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Postępowe nauczycielstwo świat-a 
-poteżnil siłct w wa11·e o pokój 
Obrady Międzynarodowej Fedeł'acji 

Zwiqzków Nauczycieli w Warszawie 

się garnąć de ··?del wiedzy •. 
Dotychczasowe osiągnięcia wska· 

zuią, że idziemy dużymi krokami w 
kierunku podnoszenia poziomu o­
świctv i udostępnienia źródeł wie­
cl-v i kultury najszerszym masom lu­WARSZAWA (PAP) - Pierwszy dzień obrad konferencji Między­

narodowej Federacji Związków Nauczycielskich zakończył się spra­
wozdaniem z działalności Departamentu Oświaty Swiatowej Federa­
cji Związków Zawodowych, które złożył sekretarz generalny Mię­
dzynarodowej Federacji Związków Nauczycielskich, Paul Delcnoue. 

Prelegent omówił no wstępie histo- rią powstania i rozwoju Federacii. 

W dalszym ciągu swego referatu 
Paul Delanoue mówi o wolce Fede­
racji o jedność nauczycielskiego ru­
chu zawodowego. 

Chorokte-,,zując położenie szkoły 
I nauczyciela w kraj::ich kapitalistycz 
nych, kolonialnych i półkolonialnych, 
mówca stwierdza, że w krojach tych 
po wojnie zna:znie się obniżyła sto­
po życiowa nauczycieli, coraz bar· 
dziej redukowcłne są budżety na o­
światę w porównaniu z budżetami 
na cele wojenne. Prezydent Truman 
musiał przyznać no Kongresie JO-go 
stycznia rb. że rząd USA wciąż jesz 
cz.e nie może zapewnić możności u­
czenia się wszystkim dzieciom. W 
Stanach Zjednoczonych nauczyciele 
masowo porzucają zawód z powo­
du bardzo niskich p!ac. Ilość dzieci 
na jednego nauczyciela wzrasta, co 
wp:rva ujemnie na poziom nauczc­
n!o. W wielu okręgach daie s:ę od­
czuwać brak budynków szkolnych. 

Poleżenie szkolnic'wa i nauczycieli 
w Wielkie/ Brytanii - ilustruje mów-

ca cytatą z oficjalnego referatu, któ­
ry głosi, że ustawa szkolna z 1944 r. 
nigdy praktycznie nie była stosowa­
ne. Analogiczne jest położenie w 
Belgii. We Frar.cji 300.000 dzieci znaj 
dzieje się w przyszłym roku po· 
za szkołą. Co rok 200.000 młodzie­
ży staje przed zamkniętymi drzwia­
mi państwowych szkól średnich. 

85 procent ludności Indii stanowią 
analfabeci. Głodowe płace dopro­
wcclzoją do częstych slrajków nau­
czycieli. 
Dużo uwagi poświęca mówca Mię­

dzynarodowej Federacji Związków 
Nauczyciels!;ich i jej stosunkowi do 
$FZZ. 

Na czele zagadnień omawianych 
na konferencji w Budapeszcie - kon 
tynuuje Paul De~anoue - była wal­
ko o stały pokój. Jako wychowawcy, 
nauczyciele, postanowiliśmy prowa­
dzić walkę o wykorzystanie najlep­
szych osiągnięć techniki dla rozwoju 
nauki i polepszenia warunków bytu. 
Postanowiliśmy wychowyVfcĆ m'o-

aprzód, młodzieży światal 
„Jeśli koolJasz wolność i pGkój, je i wpływa na. coraz szersze war­

jeśli nie chcesz aby deptano prawa stwy młodzieży wszystkich narodów 
młcdzieży, Jeśli chcesz korzystać z I to jest. jedna z podstaw rosnącej 
wyników swej pracy i kultury naro siły młodzieży demokratycznej. 
dowej - to Twoje miejsce jest w W pierwszych szeregach SFMD 
naszych szeregach!" - głosi wezwa j kroczą zjednoczone l masowe orga­
nie Komitetu Wykonawczego SFMD nizacje młodzieży krajów demokra­
z okazji rozpoczynającego się dziś w \ cji ludowej. Ucząc się u swych ra­
Budapeszcie Festiwalu. Te słowa bę dzieckich braci coraz lepiej przyswa 
cb, na ustach i w sercach 10.600 mlo . ja.j~ one sobie ideologię marksizmu 
dych ludzi, zebrz.nych na Festiwalu I leninizmu, coraz skuteczniej walczą 
w Budapeszcie, reprezentujących l o wciągnięcie całej młodzieży 
pcnad 50.000.000 młodzieży 63 naro- swych krajów do budownictwa socja 
dów. lizmu, coraz ofiarniej pracują, co-

Dwa Iata temu w Pradze odbył raz większą rolę odgrywają w wal· 
ce o umoćnienie międzynarodowego fr~ I-ny światowy Festiwal i Kon-

gres 8F?.1D. - I dziś spoglądając ~rontu pol{Oju .. I. to jest d~u.gą pcd­
•v•t"c~ n:>. ubi~le 2 lata uporczywej _tawą ros~ąceJ siły młodz1ezy dcmc 

dzież tak, by zrozumiale w czyim in­
teresie podżegacze imperialistyczni 
pragną rozpętać wojnę. W tym du­
chu czynimy przygotowanie do Dnie 
Pokoju. 

Konferencja warszawska - mówi 
Paul Delonou- wytyczy drogę 
dalszej walki o pokój i udziałti orga­
nizacji nauczycielskich w przygoto­
waniu do Dnie Pokoju. 
Przechodząc do zadań konferencji 

warszov:skiej, mówca stwierdza, że 
Międzynarodowa Federacjc;t Związ­
ków Nauczycielskich przedstawia po 
tężną siłę, z którą liczyć się muszą 
wrogowie klasy robotniczej. 

Przed konferencją stoją duże i 
poważne zadania. Jej uchwały po­
winny przyczynić się do wzmocnie­
nia wspótpracy między poszczegól­
nymi związkcmi zawodowymi w róż­
nych kraiach. Nauczycielskich dzia­
łaczy zwiqzkawych na wszystkich 
kon!ynentach Europy, Ameryki, Azji 
i Afryki jednoczy wiara w zwycię­
stwo kiesy robotnicze~ 

W drugim dniu obrcd przemawiał 
przewodn ic:zącv Związku Nauczyciel 
stwa Polskiego - poseł Pokora, sklo 
dając sprawozdanie z dz 'c ;c1 
Związku. 

Prezes ZNP omawia na wstępie 
spuściznę ~" rządach sanacyjnych. 
Wyrazem zacof · 1 kulturalnego i 
oświa1owego, zwłaszcza na terenie 
wiejskim, b"ło przede wszystkim kil-
ka mili~rnów analfabetów. / 

Dopiero Manifest lipcowy PKWN 
stworz"' psrspektywy dostępu do 
iród~t kultury najszerszym masom lu 
dowym. Równoczefoie młodzież ro­
botnicza i ch1opskc masowo zaczę'a 

dowym. 
NJ tr· '-:.mą ws!ępuje przedstawi­

ciel murzyńskich nauczycieli Afryki 
Francuskiej. Mody Diaque, delegat 
Senegalu. Mówco wita zeb_ranych, 
mówic „Afryko Francusko pozdra­
wia za moim pośrednictwem świato­
wy front postępu, zgłaszając swą 
wspótpracę w c:ęi:kiej wolce, którą 
toczycie przeciw reakcji. 

Na „ko:ejnej" naradzie sztabowców poństw zachodnich w Fontainebleau 
doszło do ostrych scy~ji między przedstawicielem armii francuskiej a mor­
szałkiem Montgomery. Nieporozumienie to starał się „zolagodzić" gen~· 
rai Omar Bradley - przedstawiciel wojsk USA. (Daily Mail) 

Odbudowa zabytkowych kościołów 

Afryka Francusko pragnie pokoju 
ze wszech miar: „Vv'yciqgc brater· 
ską dłoń do wszystkich ludów prag­
nących pokoju i wolności, wespól 
z Wami utworzymy zaporę nie do 
przebycie, które no zawsre usunie 
wojnę z historii świata. Pomimo 
wszystkich swych plenów, gospodar­
czego niewolnictwa, pomimo swych 
paktów wojskowej agresji, rzqdy bę- z subwencji Min. Ku!tury i Sztuki 
dą musiały ugiąć s1ę przed wolą lu-
dów". Kraków (PAP). W Zakopanem, w\ Przeprowadzone prace miały cha-

W dłuż:=ich wywodach Mody bezpośrednim sąsiedztv.rie grobowca rakter zJbezpieczający kościoły z~: 
Diaque naświetia cały skomplikowa- Kasprowicza na Harendzie, zakoń- szczone lub uszlrndzone w okresie 
ny system ucisku kulturalnego w A- czona została rekonstrukcja zabytko działań wojennych, w niektórych 
fryce Francuskiej. Do dziś dnia nau- wego kościoła dre-w-nianego, przenie zaś wypadkach miały na celu pod­
ka odbvwa ! wyłącznie w języku ' b k h 
francuskim _ jako języki obce do- s!onego tam z Zakrzowa (pow. Wa- kreślenie wartosci za yt owyc . 
puszcza się w ~iceach zasadniczo dow:ce), gdzie był zupełnie opusz- Do najważniejszych prac, dokona 
tyl1<o ang ielski i hiszpański. czony i powoli nisze-z.al. Wartości o- nych z subwencji urzędowych, na le 

Prąd r"wolucvjny spowodował ma· wy ten zabytek budownictwa drew ży odnow:enie kośc:ola Sw. Katarzy 
sowy pęd do wyzwolenie się z ucis- nianego, zabezpieczony został z sub ny w Krakowie, polichromii Matejk~ 
ku kulturalnego. Zorganizowano po-
mimo ostrych prześladowań admini- wencji Ministerstwa Kultury i Sztu w Kościele Mar:ackim oraz ołtarza 
stracyinych, masową wysyłkę studen- ki i wkrótce oddany zosta~ie do u- Wita Stwosza. Ponadto dókonano 
tów do szkól metropolii. żytkowania dla celów kultu. szeregu prac odkrywczych w koś-

Pomlrr:' wszystkich ,Pr.ześladow~ń, W wo·. krakowskim pai'lstwo sub ciałach: Sw. Andrzeja w Krakowie, 
nouczyctelstw" murzyisk1e potrafiło I . J . • 
zorqan'zować s!ę zawodowo do I wencJonowało w okresie od 19fo do Cystersów o.v Mog:Je, opactwie Bene 
walki o lepsze jutro szkoły afrykań· 1949 r. prace konserwatorskie, prze dyktynów w Tyńcu : in. 
skiej. prowadzone w 45 kośc'.ołach. 

Wyrok w pro.cesie krakowskim . 
Ksn Gurgacz i trzej współoskarZeni 

skazani na karę • • • sm1erc1 
--pozostali współoskarżeni na długoletnie • • • 

lv1ęz1en1e 
• - - u • „ . . . I kratyczneJ. 
pracy 1 echder~k1cJ walki, mło- 1 Rosną ił SFMD b t k KRAKOW (PAP). - Rejonowy Sącl Wojskowy w Kra.ko\\-ie ogło-
clzicż, ItrccL'c>ca w szeregach SFMD. I tvwno'. s 

1
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\ a a - sil dziś wieczorem wyroki skazuj ą,ce ks. Władysława Gurgacza, Mi-

Sąd stanął na stanowisku, że osk póinienia tempa cdbudowy kraju ze 
ks. Gurga.cz z całą premec!ytacją do znis:uczei1 wojennych, a tym samym 
puścił się zarzucanych mu czynów, działali na szkccl<; na.rodu polskie· 
a to, że pomimo przyznania się do po go. 

nn. nnnvo pov1iccizicć, że cz.asu tt'go ' m. łod .1
5ec· ks'"':1:1 omk0"

1
·c . P

1
° 1 lh·czna chała Zaka, Stanisława Szajno oraz Stefana Balickiego na karę śmier 

. · ł z zy raJow o on1a nyc , - · t t bl' h · b t 1 1 · h h h l11'! zmarnowa a. Victnamu 1 Indochin, potpgu.J'e sic, c1, u ra ę prfl.W pu icznyc 1 o y wa e s nc praw onorowyc na za-
" wsze ora~ przepadek mienia, zaś Leona Nawakowskiego na 15 lat wię 

Dwa lata ubiegłe od Festiwalu i a~tywn~ć i boh~ters~wo mł~zieży zienia, a Adama Legutkę na 10 lat więzienia. 
Kongresu w Pradze były okresem, H1szpan11 i GrecJJ. Wielkim 1 moc-
w ltt6rym walczące 0 zabezpieczenie nym ogniwem SFMD stała się wspal Odczytując, przy szczelnie wypel I iż przewód sądowy udowodnił wszy 
pckaJu siły nemot~racii i postępu na niala młodzież chińska, zorganizowa n:onej publicznością sali, umotywo- stkie zarzuty aktu oska.rżenia z wy 
czele ze Zwi;i.<kiem Radzieckim mo na.~ Fed~rac.tl Demokratycznej Mło wanie wyroku - I?rzew.od.niczący j~tltiem nai>adu ~a mllicja?ta, czego 
bilizowaly 00· tej walki ccraz szer· dz1ezy Chm, która powstała w ma- ppłk. Władysław Stasica oswiadczył, me dokonał Stanisław SzaJno. 
sze rzesze ludii pracy na całym .iu br. i liczy ok11ło 4.000.000 mł:>· 
świecie, zad?jąc niejedną dotkliwą dzieży z terenów wyzwolonych 
pw:Jthę pcdżcgacz.<nn wojennym, do pnez ArJJ?it: Ludową. 
w cdzrnym p~·zez imperialistów z Rosrią siły SF:\ID, bo we Francji, 
Wail-Etrect. r.'akt. te tlccyć!ująca i we Włoszech. a nawet w Anglii i 
c;:;ę§ć młotłzieży całego świata stoi I s.tanach Zjednoczonych . umacniają 
niewzruszenie w szeregach bojow- się organizacje młodziezowe stoją­
ni!>ńw 0 pcl1ój, wolność i dcmckra re na P.latfor!llie .walki o pokój i ~e 
cJę, w szeregach SFMD jest jedną mokracJę ,d~~ał~J:.\Ce pod klerown~c 
z poważnych porażek podżegaczy twem ko~l~m~tow i jednolitofronoo 
wcjenn··ch wych l!OCJal1stow. 

" .'. . . . Mnoża się siły demokratycznej 

Lokaie imperialistów: Tito i de Gasperi 
przygotowują wspólną linie - zdrady 

Rzym (PAP). Premier de Gasper! puszczać, że międzf mocarstwami 
w udzielonym niedawno '>Ą·ywiadz:e zachodnimi a. dyktatorem Jugosło­
dal do z.rozumienia. iż możliwe jest wiań8kim przygotowywane Jest po­
jego spotkanie z Tito oraz „uregulo rozumienie, za które - jak zwykle 
wanie" stosunków włosko - jugosło - płacić będą Włochy". 
wlai1skich. Wyw!ad ten wywołał pe- ----------

pełnionych przestępstw - oskario· 
1 

Jako okoliczność ~zczególnie obcią 
ny nie poczuwa się do winy, świed iającą Sąd poczytał ks. Gurgaczowl 
czy o jego cyniźmie moralnym I zdc nadużycie autorytetu religii dla ce· 
cydowanie wr11gim nastawieniu do łów zbrcdniczych. zaś Stanisławowi 
państwa ludowego. Sza ino - ponowne wstąpienie do 
Odnośnie osk. Żaka okolicznośc: bandy po skorzystaniu w r. 1947 z 

sprawy pozwalają przyjąć, że biorąc dobrod;z.'.ejstwa amnestii. 
pdzial wraz z innymi w napadach Wymierzając karę Nowakowskie­
fa.bunkowych kierował się on wylą mu Sąd wziął pod uwagę okolicz­
cznie niskimi pobudkami. ności jego wstąpienia do bandy o-

Po szczegółowej analizie kwalifi- raz okazaną przezeń skruchę, zaś od 
kacji prawnej przestępczych czy- nośnie Adama Legutko - Sąd u­
nów oskarżonych, umotywowanie względnił jego młody wiek i zwią­
wyroku stwierdza, że prz.y wymia- zaną z tym n:epełną dojrzałość psy 
rze kary Sąd wz.:ął pod uwagę, iż chiczną i małe wyrobienie politycz 
wszyscy oskarżeni godzili w podsta ne. wy ustroju państwa ludowego, przy ___ """'_,,....,...,..,........,. ______ _ 
czyniając się drogą rabunków do o- Chińska 0.:1. chw1h zakoncze~1~ woJny to- młodzieży, bo rośnie jej solidarno5ć 

czy ~q wal!•a o. mł~z1ez. !>~tatni. o- międzynarodowa, wzmacnia się duch 
!tres wzmoz~ncJ dz1ałaln_osc1 pc~z~- braterstwa i pogłębiają uczucia 
gaczy wo.icr.nyc.h b'.1ł ~own0;czesn1e więri pomledzy wszystkimi mlody­
cltr(':,;cm potęguJących su; prob roz· mi ludźmi, którym drogi jest pokój 

wne zaniepokojenie opinii publicz­
nej, które znalazło odzwierciedlenie 
w komentarzach prasowych. Bramuglia 

kozioł ofiarny W all-Street 
Armia Ludowa 

bida C.!cmolaat~;cznego ruchu mlo- i wolność. 
clzież:iwef-o w kr~ja_ch 1,apitali~tycz- Przed demokratyczną, młodzieżą 
nyrh, prob osłalHema SFMD me h:! I i;wiata stoją i nadal poważne zada­
ko przez st~sowanic ostrych 1·epresJ: r.ia. Stała walka o rozszerzenie de· 
p?liryjny: h i:r.zedwko d_e1_nokr_atycz mokratycznego ruchu młodzieżowe­
nym crganli;2c1orn młcdz1ezy, me tyl go, o włączenie do walki przeciwko 
lt? pr:ez werb~wanie i organizowa- podżegaczom wojl'nnym nowych mi 
m~ rozłamowrow wewmi,trz ruchu lionbw młodych ludzi na całym świe 
ml_r ch:i:::.żawega .. lecz r_1:wnież p~z~z cie, troFka o umocnienie organizacyj 
tlfoby dcmcrallz.awa111.a mlad:r.1cz:I'. ne SFMJl - oto jakimi_ myśhmi o­
przy pc::rncy r~dia i kina._ te;i.t~u 1 ż.vwif'ni będą delegaci na światowy 
~low:i. clru~; ~\~anego, b~zo.~czy~1:m:; Festiwal i Kongres w n~1dapeszcie. 
go k :;~mrpJlltyZl~U 1 . 1deallzac31 I ldedy inaugurując rozpoczęcie 
r.::.nr-~ter,rrnrn .. Pro~y te Jcdn~k po: Festiwalu 10.000 delerratów młodzif' 
m:i,-ly «~ lkow1te fia~ko. Fes~1w:il 1 I ży z cakgo świata 1aintonuje w 
H:lm~res. ŚF:\!D w B~~apeszctc SP?: fW.VCh ojczystych językach hymn 
tęg_u .Ją Jeszc:-e , l:amz1ej . z.\-~artosc ~Fl\~D: to ~łowa „Na?Jrzód młodzle­
solHh _rneeo fron tu młod7._1~z~ ~val- ;w sw1ata" - rozporz:vnaJąccgo ten 
cząct'J o_. lcJJ~zą przys_:olosc. sw1~t:i, j niPlmy hymn bęc!a oznaezał:v. że 
pr zyszlosc bez kryzysow I woJcn. ~;F!'llD nawołuje cała młodr..ież na­
bez n~dzy i wyzy!J;u. I przód do dalszej walki o pokój, na-

Dzienn:k „Messaggero" stwierdza, 
że łtoła anglo - amerykańskie otwar 
cie przeciągają Tito na swoją stronę 
przyrzekając dyktatorowi belgradz­
kiemu w formie nagrody wszelkiego 
rodzaju ułatwienia i przywileje, któ 
re niekiedy nie dają się pogodzić z 
prawami, a nawet z bezpieczeń­
stwem Włocfi. 

Nowy Jork (PAP). Z Buenos Aires I lone :r:e stanowiska. jakie arr.ent~·ń­
donoszą, że prezydent Peron przyjął sld minister spraw zagranicznych 
dym'.sję ministra spraw z.agranicz- zajął na cstatnicj ~esji zgromadzenia 
nych Argentyny dra Bramuglii o- ogólnego ONZ, i nic życzyły sobie. 
raz 3 innych członków rządu. Pedo by reprezentował on Argentynę na 
bno przyczyną dymisji Bramuglii by sesji wrześniowej. 

prze naprzód! 
FE:<!t-~ (PAP) - Agencja Nowych 

Ch'n dcn-:::;i, że oddzicty Armii Lu­
clcv1cj wyzwol:ly w prowincji Kunon 
m:mto pow:aiowe Siangtan, po!oi.o­
ne w odl~g'oki ~O km na południe 
cd Czar.g:;za, nad rzeką S!ong. Po­
nadto za:ę~o mia:;to powiatowe l'::in· 
h:.ia, odcla!one o 125 km na zachód 
cd Czangsza. 

Na czele demokratycznej miedzie- p~zótl -:- do dalszej walki o zabez­
~.y !v.ri~ta kroczy bo-haterslla mło- p1ec'lc_me suwer~nności !1arodów, 
d:.:kż r:id:;:;icck:\, Komrnmoł. Wi>isu- naprzod - Pf"'""..iwko poclzegaczom 
je en do swcj~j hist~ii obok wsp:i- wojennym. napnód - do socjali?:­
r:i ?. :;rr'l l•~ rt walki z l!it!erowskim 

1

. mu. 
r~·. :t.yT::-:i:m nowe lrnrty. zapełnione !"fa teTt zew zewrą się jeszcze bar 
,~· i !: ll;fr.ii c~yn :rn1i na poln i: racy, na due.i sz~r~gi ŚFl\ID, .. staną . w nich 
p ::::i budovmictwa l; omunizrnu · ncwe ~1llony Młcdz1rzy, ktore sw~ 
:z:s~r; . c:ir.rnc:'ić i ś~~'i:.dcmość Kem I pracę 1 walkę r7ucą na szPI~ twy­
fcnr lu, je;;o bezgr:mkzne oddanie' I fr;stwa no~t~ru i poko.iu. 
ó :i:-Ju nrkolu i oO!::tcnn ornmicr.iu- S. Luwicz. 

Dziennik turyi'1sk! „Gazetta dzl 
Popolo" w artykule wstępnym, po­
święconym wywiadowi de Gasperi, 
pisze: „Donies~en ia ze źródeł anglo­
amerykańskich oraz komentarze n ie 
których dz:enników waszyngt o.ń­
skich i londy1'lskich pozwalają przy-

la różnica poglądów. jaka zarysowa ---------------­

IRO uprawia 

la się między nim a ambasadorem 
Argentyny w Waszyngtonie. 

W kolach tute jszych nie wyklucza 
się jednak. że dymisja Bramuglji na 
&tą.pila pod naciskiem Stanów Zje­
dnoczonych, które były niezauowo-

handel polskimi dzieć1ni! 
150 młodych Polaków sprzedano 

Kariad~iczykom - na dężkie roboty 
Warszawa PAP. Jak się dowiadu;e 

PAP, władzom polskim udało ~lę u­
stalić miejsce pobytu 150 dzieci pol­
sk !ch. porwanych w skanda l:czny 
sposób z Afryki przez !RO. Znajdu­
ją. slę one w obozie przf'.iściowym 
IRO w Bremie (e nklawa amerykc: ń 
ska w stre fie bryty jsk iej), ~dzi e ccze 

kują na transport do Kanady. 
Wladze kontynuują wysiłki w ce­

lu n iedopuszczen'.a do wywiezienia 
ich do Kanady. gdzie IRO zamierza 
odd ać je jako t a nią s:łę roboczą far 
m <:!rom kanadyjEk im i umożliwienia 
im powrotu do kraju ~ol!!CZenia 
s:e z rodzinami 

Podz ąkowan . e ambas~dv. 
Ludowei Republiki Bu~garii 

Warszawa (PAP). Polska Agencja 
Prasowa PAP otrzymała pismo na­
stępującej treści: 

„Ambasada Ludowej Rcpubt:k : 
Bułgarii wyraża serdeczne podzię­

kowanie wszystkim osobom oficjal­
nym, wszystkim orga nizacjom poli­
tycz.nym, społecznym i kulturalnym 
wszy:;lkim :nstytucjom : przedsię­

biorstwom oraz poszczególnym oby 
watelom, którzy z powodu śmierci 
Georgi Dymitrowa, b. prezesa Rady 
Ministrów Ludowej Republiki Bul­
gari: przysła I: kondol~ncje za pośrc 
dnictwem ambasady. 

AMBASADA LUDOWEJ 
REPUBLIKI BUŁGARII". 

W po'.udniowej częsci prowincji 
!~i~r:g;i forma:;e ldow:? zc;~'.y mia· 
~·o pow:atowe Kingkuo. 

Apel emi.grantów 
jugosłowiańskich 

do postępowej 
opinii świata 

PRAGA (PAP) - Jugostov.-:ai'1;cy 
em grnnc i po !i t :c~ni w Czech c słov;a. 
r j i og!o~iti upcl do wszystkich szczc 
rych patriot ów jugtJsłowiańskich i po 
:-t (· H; wej r pnii ~wiata, w którym n~ 
wu!u~ą rlo walki z krwawYlll reżimem 
Tito - R:mkov:cz:i.. 
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Pi··zemówlenie os i:arżvciela publicz11ego 
ks. Gurgacza na • procesie 

Po zamknięciu przewodu sądowe· I woJy prokurator Ligąza - praani3 Ks. Gurgncz p•ti:Jko zorientował 
go głos zabrał prokura~or L'g~~a. to s 10·~ slan< · ·sko wzmocnić auto siq, żo sem Pióro nie potrafi poprawa 

Przypomniał on, że z początkiem rytotem w/adz: wyższych. Toteż od- dzić bandy do wa'ki z własną ojczy 
ub. roku jeden z przywódców ban- wolujo s , do swo:ch prz łożonych, zną i joj prmvowitym gospodarzem, 
dy, grasujqce1 no pograniczu woje- do ks'ę::łza rektora, do ks'q::lza pro- masami pra:11ią::yini, nie potrafi on 
wództw: krakowskiego i rzeszowskie- winc;ala. wytłumaczyć swoi!n poclwładnym, że 
~o --;- niejaki Sta,n_islaw Pi?ro,. zaczął Nie zrobili oni niczego, żeby zbro- wolno kraść i zabijać. Toteż ks. Gur­
,v:itr 1ć w_ celow_osc ~a~ze1 d;;1ałalno- dniom ks. Guroacza przeszkodzić, gacz sam udoje się do bandy, obej­
sc1 pod~1~mnel 1 szuKa. kogos kto by chociaż w myśl obowiązujących prze muje tam obowiązki kapelana, uzy­
mu udziel:! rady. . . . , p;sów _ mieli obowiązek zawiado- s!;uje stopień kapitano, !gdy sam Pió-· 

Nauczony od dziecka w1dz1ec w m:ć władze, choc;aż mie!i nawet moż ro przywłaszczył sobie tylko porucz­
kaplanie ~uch.owego przewodni_ka ~ ność niedop'Jszczenia go do bandy nikol i przydziela sobie nawet adiu­
Ploro uda1e s1ą po radę do księdza. przez pros•tc zomkniq::ie go w klosz- lania. 

- fast w Polsce wielu ks'.ęży - po- torze. Rzccznlk oskarżenia wymienił na-

I 
) . 

w Krakowie 
Z religią jednak n!e waltiy,my i nie 

uda siq ani Walyko:iowj, ani Wa­
~zyng:onowi wykcpać przepaści mię­
dzy w:crz:qcymr c. icwlcrzącymi. 

Prokurator Ligęza reasumuje swe 
wywody stwierdzenicrn, że o~karie­
ni targnęli się na bezpieczeństwo 
Rzeczypospolitej, ustrój demokracji, 
na dokonano i dokonywane reformy 
społeczne za co musi ich spotkać su 
rowa kara. 

Po dłuższych. wywodach, w któ­
rych motywował wysuniątq przez s!e 
bb kwo!ifikac'.Q prawną, prokurator 
Ligęza zajął się nośwfetlani~m pobu 
dek, jakie pchnęły oskarżonych do 
zbrodni i postawiły ich przed Sqdem. 

wiedzie! prokurator, - którzy dali Ks. Guroacz otrzymuje natomiast stę;Jnie szczeg6~owo wszystkie czyn'/ 
by Piórze uczciwą radę, wielu ks:ę- od czołowego, jak go sam nazywa, przes~ęµcze, które banda ma na su­
ży, którzy uczciwie ocen!oją dzia~ol- znawcy teologii moralnej, pouczenie, mieniu oraz ud:::'.Cll w tych czynach 
ność Rządu i osiągn:qcia w:adzy lu- ±o wolno mu pozostać w bandzie i poszczegó:nyrh oskarżonych. 
dowej. rom pcln:ć obowiązki kapłana, :;god- Łzy w:elu r.1atek i Żon, przekleń· Zamach na mienie publiczne, ·. na 

Na nicszoęście swoje i wielu In- nie z dyspensami, udzielonymi na sivro wiciu ojców s:eroctwo wiciu w:asność społeczną· jast przes~ęp­
nych ludzi, Pióro trafit j0dnok do ks. czas wojny, któro - zdaniem Kurii dzieci obarc-a c·~!k"m br:temieniem s:wem, godzącym w podwaliny aasze 
Gurgacza. Ks. Gurgacz od dawno - dotąd n;e wvamly. :;um:cnic ks. Gurgacza. g") L'sfroju. Każdy z nas znaczną 

już na~użv_wa_t om~o~y dla sze~:rnnia W ten sp'.)sć'J podlrzy;nony no du Ta!<:ch ot~_ ludti - ,~o'.a proku~a· część swego ciężkiego trudu oddaje 
zbrodnic4e1 n1enow1śc1 do ustr?Ju d~- chu ks. G:ir!ł:J!:Z rozwija potem w le- I tor - ob~1ąz.onych takum zbrodnie- no ogó:nc potrzeby, no odbudowę 
mokratycznego: dla szkolowan1a dz1a :;ie, s·•ic;ą „nau. ę moralnoki" swo;ą r.i!, ludzi o ~akim zakłamaniu m~ral- \/\.,'?rszawy i setek innych. ml~st i wsi, 
tac~y dem~kra.ycznych. „7tykq" kt~>rEj si;~óc<'.ny „wy!<~ad" wy nym l'Pt?wn1a Vatyk_a~ d~ wy~ltn~- zniszczonych przez nie~113ck1ego fa­

K1edy Ploro zapytał ks. Gurgacza, g csił tu!a1 ku grozie i oburzeniu ma ,uo::c;w_y~h rob?tmkow 1 moze h-, szystę, na odbudo':"ę. 1 rozbu.dowtt 
czy powinien nadal uprawiać swą wszys:klch rn:zc:wyc!i p0 1a!<6·.v. czyc w tej 1mpr:n1e przede wszyst- przemy~łu, na podn1es1enle rolnictwa, 
działalność, ks. Gurga:z nakazuje mu o·iciP.~ Władys!avi" któr'' z każdą kim wfo&:i:c na takich ludzi. na t?, zeb1'. j.utro było lep1ize, !Ośniej 

I ć p I k L d kt' d ł " - · ' · · · · I sze 1 bard.,.1e1 syte ' zwa cza os ę ~ ową, ora ~ a trudnością zwraca się do Kurii, po Zastanaw101ąc się z czy1ego po e- - . 
ro.bot~iko'.11 fa?,ryki, chłopom - zie- zwala każdf'mu zbir0wi: „Piotrem" ccnia i w czyim interesie działał ks. Każdy zamach na własność społe· 
mię, 1 ~teli_gencp pr~cę;. ks. Gurgacz „Mate;akom", „Szajnom", „Orli kor;," Gurgacz, prokurator Ligęza oświad- c.:ną jest z<1machem na naszą wsp61 
uczy, ~e 1est. obowiązkiem, n.a~a~or;i „Granito:n" dowolnie tłumaczyć przy cza, że duchowny ten jest przedsta- nq w'.asnc:.:, marnotrawięmem naszej 
s~m1enia, a nie grzechem zab1c~e za .• - kazania boże. wiciolcm tej rcokcyin0j części kleru, pracy. W tym też leży społeczne nie 
~ierza przez bandytę, ~cz~ ze ~ie . Ks. Gurgacz uśmiecha s:ę cyricznie która odd.oła swó[ kaplański autory bezpiecz:ństwo działalności ?skarżo 
1est grzechem ra~unek p1eri1..,dzy, 1u~ kiedy osk . .żak w colą powagą tłuma tot na słuzbq bondom. nych, ktorzy godzą w na1czulsze 
t~wan;>w, ~t.~n?\'{'~cych /łosn~~ć Pan czy Sądowi, L wolno ukraść i 10 mil. Opierając s'ę na znanych z poprze ośrodki naszego życia, zasługując 

I
s wo 1 sprn zie ni - w asno c spo- zł. gdyby na tę sumą właśnie ktoś o- dnich procesów faktach prokurator tym samym na najwyższ'tl karę. 
eczną. kreśl"t s o· · t b L. d d · · k G 

Ks. Gurgacz - kont ;nu uje swe wy- T I w 1'3 ~1erwszk~ pko rzGe y. 1gę·zo1 u ov:a nl1a,.. ze h sk. . . urgkacóz l Dziś - powiedział prokurator Ligę 

fi z er wana .~ 

. o s9 owo; nau 1 s_. . urgacza, w n;es.awne1 go em tyc s1ęzy, t : za ~ oskarżeni znajdujq sią 110 sa-
10 są 1_ego e.yc~~e zcłozcnra, kon~e r~y z prz-;wodn1k~';"' zdearadowal~ mym dnie przepości, ale przecież Śta· 
kwentn1e ro.zw1n:~ o. Ks. ~rgacz 111e się ~o. rol! , pospol11ych bandytów 1 li ledwo nad jej krawądz.Jq. Kto -więc 
popr~estcł 1ednoK na tych. „morel- rzez1m1es:ckow. . . . pchnął ich do upadku? Kto prowa­
nych . duchowych pouczcn1?ch, a_lc Rze~zni~ oskarzenr? wyra~a prze- dz ił na napady bandyckie? l<to kazał 

Dzisiejsza „Prawda" w arty- I wał ukryć przed swym narodem i o I że doniosłe znaczen:e tych wniosków czynrne pomacia w organizowarnu konanie, ze wrogowie Polski Ludo- strzelać do żołnierzy milicjantów j 

kule wstępnym pt. „Maska pin:ą demokratyczną świata tajne znalazło szczególnie s:lny wyraz w bandy, m. in. kieru;c, do ~iej. Mc;t3ja- wej bądą starali s:~ przedsta.wić pro przechodniów? ' 
.zerwana" pisze: porozumienie z prze<lstawicielam: ka końcowych słowach noty radzie::- k?, a to w ten sp?sob,. ze zą?a ?~ ces ks .. ~urgacza, 1ako przeiOW wal V/śród g1ębokiej ciszy„ prokurator 

Ogłoszona w dniu 12 sierpnia od pitału za.granicznego narażające ~a kiej: „n.icchaJ wiedzą n~i-ody Jugo- n•ego zwrotu ud~'.e~o'lel. mu .niegd.ys k1 z religią.. , wskazuje w odpowiedzi -. na ks. Gur 
pow:edź rządu radzieckiego na notę szw~nk interesy .. ludności słov.:en- sła.\\-11, ze n.ąd radziecki traktuje o stosunk<;>v~o wysoK1e1 pozy,zk1, , a. 1e- Ale bę:Jz1,e to k1amstwe'!1. Walcz~ I gacza, jako na tego, kt6ry razem no 
rządu jugosłowiańskiego w sprawie sk1eJ w Karynt1: i wyrządzaiące b~y rząd JU1os.ła.wil nie jako P1:ZY dn~cz.esn1e, w1c~z.qc o tru?nose1ach my - .mow1 prokur?for Ligęza - 1 si broń i przedmioty kultu, któ 0 • 
Karyntii słoweńskiej demaskuje szkodę prawom narodowym Jugosła Jac1ela i se>j~i.ka, lecz jako me- ma.erialnych M'l_,e1aka, łudzi i:io,,Per- wał~zyc. będz1e!"y 1edynl~ z bandy· śmielił s!ę wziąć na swoje sumfenie 
dwulicową, zdradziecką politykę, któ w.'.i .. To kła1'.1s~wo. i oszczerstwo rzą przyjaciela i„in-zeciwniil<a Związku spekty:-Vą wysokich „zaro.bkow w jtam1, ktorych nie uchroni nawet su· nie tylko własne zbrodnil:t, 0 ; zbro-
rą prowadzi rząd jugosłowiański. du Jugoslow1anskiego !Zostało zdema Radzieck!iego • bondzie. tanna. ?nJe .swych podwładnych , l Wolność 
Odpowiedź rządu radzieckiego obna skowane. . .., 1 zycte ich samych. ·~ 
ża korzenie tej polityki szantażowa Rząd jugosłowiański oszczerstwem N • h d o I „ 
nia i oszukiwania Ludowej Repu- i kłamstwem o rzekomej istniejącej Ie ' -~- - z Tł e ...,...., y wys t t!:Jł po "&B7' ac Rzecznik. ?skarżenia. przypo;,,ni~ł, 
bliki Jugosłowiańskiej przez rząd, „ob'.etnicy poczynionej przez Sta~.i-: a All.& ~. 'YT że już nie1ednckrotn1e członkowie 
który zdezerterował 2 obozu demo- na wobec prezydenta Repubł~k1 rr • • - ,. '"' • '~ • PPAP• SfO'łfdli przed Sądem 11 że za 

krac
0

ji i soc.lalizmu do obOfU kapita A'.1striac.kiej . -- Renner~, w ~pra- p „o z Q c I .... „ " a s n ~ u d o '1171° ' wieloma z nich zamknęły się bromy 
łu zagranicznego i re:ikcji. Odpo- w1~ ud.z;elenia gwaranCJt ąranic au A C ~ YV ''AA.Il VV •. wiązienne na długo,· o nieróz nawet 
'"'·:edź rządu radzieckiego demasku- str1ack1ch z roku 1938" usiłował za I na zawsze. · 

je całkowicie klikę Tito Dżilasa. maskować swr. zdrachieclde wyrze- os• w1•adczen1"e ks1"ę.lz3 patriot ~1 • ł o b k" • I " ·4 
Kardela, Rankovicza śc'.śie powiąza czenie . się K~rł·nt~i ~ł&W~ńskl~j. • U - I Y ' liJ 3111$ awa q rows f8g0 Schwytani 'już uprzednio czronko-

ną z kołami imperialistycznymi i pro Rząd JUgostow1anski wiedział, ze pro!r·oszcz'!I\ para11·1- Budzo· w na Dolnym J.I k wie bandy skarżyli się, że . nauki tego 
wadzącą dla dogodzenia im rozpasa wiadomość o takiej „ob~etn!cy" je~t U li \) ąS U zakonnika pchnęły ich na drogę 7bro 
ną oszczerczą kampanię przeciwko zwykłym wymys?ei;n. Mimo to usi- dni. , 
Z\viązkow: Radzieckiemu: łował on wyzyskac ten wymysł w Wczorajsza ,.Gazeta Robotnicza" z Wrocławia zamieściła oświad Stanowisko papieża, współpra• z kole· z 6 .1 b ń k • 

Nota rządu rad7ieckiego poddaje swych oszcz.erczych cela:h. I tym ra czenie ks. Stanisława Dąbrowskiego z Budzowa, które zamieszcza- cu~ą~ego z. µ~żegaczami ~~j~y 
1 
nego G~r~~c~~ :;dw~ Ó~tr~~ski, aktÓ~ 

głębokiej analizie politykęzagranicz- zem kłamstwo i oszczer.two zostało my w catości. . ~· t. pop;eraJ~cego rcwJ2;.JOD!-:n1 I ry podkreślił swq trudną . rolą w tym 
b g d · ł · , k. zdemaskowane. c " · , n1em1eck1 mt1s1ał bolec kazde b • 

ną 0 ecne 0 ,rzą u JUgos owians ie- . . , . . zęsc duchow1enstwa dolnośląs podstawach dzięki cfiarnej pracy . • o za procesie, owiem jego klient przyznał 
go oraz faktow charakteryzujących Rząd Jugoslowiansk: w wymku kiego bad · · 1 d · ·11• , • • b t 1· g,o ks_u~dza-Polaka .• Nasze.prawo w całei· . rozciągłos'c·1 zarzuty sformu-
tę Poli.tykę 'v s'praw1·e Kar"nt·.·i· sło- taJ·nych umów z przedstawicielami ' r zie) ~ u em ~w.1oązana, .m onow JCJ o ywa e I. 

J odczuwa bol t t t no Z1e1n Zachodnich uwazam za łowane przez oskarżenie; Dr. Ostrow 
wel'lskieJ·. Prawda" pisze że polity mocarstw zachodnich zrezygnował z r · • '. • _esrne ,05 a rne wys ą- Pięlmc osiągnięcia Polski De- • k 

" ' , 1 \ p•enio pa kt b ł I święte i nienaruszalne. Znam do s i starał się pomniejszyć rolę ks. Gur 
kę tę nota radziecka słuszn:c kwali Ka_ryntii słowens dej . usiłując OSZU • ~. Ple~a, ary e~ os one' mokratyrzneJ· zawdzięczamy naj- b 
f .k · · k i· k 1 • • kac na"ody Jugnsła li T o st o UJawmł swoje antypolski st brze swoich ~arafian 1' w ich i·mie gacza w andzie, usiłując.dowieść, iż 
·1 uie Ja o po 1ty ę oszuK1wama na ~ u w · 0 szu w . e ano- lcpszyn1 synom narodu polskiego, „ b ł lk 

d J l · · k h ó rz„du J.t got0łowiański g e>st ł j · wisko „,„ · · t · niu mog<> oświadczyć, że nie ma .Y on tam ty o zw. ycza1nym człon-
ro u ugos aw:j i onszac t w pro _., . _ 1 - • • e o z a o uz . m.nozą się na creme na- którzy w ckrn·>ie ckupacJ"i pierwsi "' k Ad k ł S d b 

d h d t · · 1 • rowmez całk-0w1c1e zdemaskowane szego ,„o · 'd t ł k · · sil.y, kto' r" nlogłaby 1·ch zepcbn<>c' J 'em. w_o at prosi ter.oz· q , a Y 
wa zonyc z prze s awic1e,am1 mo . • 1'\ .iewo z wa g osy s1ęzy chwycili za brcń .. a teraz naJ·ofiar- " ., k ~i d 
carstw zachodnich, ze szko_d_ ą dla Takie są fa. kty_. patriotów i demokratów, którzy z ziemi ojców, na którą wrócili przy wymiarze ary w~1'-ł" P~ .uwa-

d h J ł R d d k f kt6 t eh niej prarnją nad dziełem odbudo h' . . . • . . . gę pewne urazy psych1czt1e, 1ak1e -
praw n~ro owyc_ , ~~os aw:1. . . zą ra z:ec. i z. a ~ 

1 
! w_y w rozmowach ze swoimi parafiana • • kl po roz 1c1u z.agraza1ące1. 1s.tme.n1u ,·ego zdaniem _ wyst„pu!ą u ks. Gur 

Rząd Jugosłowi. anski puszczaJąc. w c1ą.gnął odpowiednie wmos,n. w.mo m '., ,_·asno os'•·vi"adczaJ·ą si·" po stro- wy. Grożeme tym luclz1om ą- d I 1 t .., ., • t . . , t 1 na. r.c u po SKicgo po ęg1 mem1ec- gacza. 
ruch kłamstwa 1 oszczerstwa us1ło- ski te są bezsporne. ,,Prawda" p1Sze nio ądu • • "" . . wą uwazum za wrogi r;,{ w s o- k 

· ~ rz 1 przeciw uprawianeJ stmku do odradzone"'o Państ,va iCJ. Ob ' "" k k 
• · l't · • ,.. . ronca LC a sugeruje nis i po-

Wyg1•a1ny bitw~ 
:···::... o chleb i urodzai 
Zniwa w tvojewództwie łódzkim na ukończeniu 
Zboża chlebowe - sprzqtn!ęto całkowicie 

Napływującc meldunki z obszaru całego naszego województwa wskazują, 
it> znajdujemy się w o~tatnim etapie żniw. Okrrs słonecznej pogody wy­
korzystano ze zdwojoną energią, przy czym wielką pomoc przyniosły w 
żniwach ekipy robotnicze i młodzieżowe. Pracowały one w lllajątkach 

rolnych i gospodarstwach chłopólv mało oraz średniorolnych. 

Dwa dni temu na nowo rozpadały się deszcze. Ale o zboża chlebowe 
.i~steśmy już zupełnie spokojni. Są one w storlołnch i możemy śmiało 

stwierdzić, że bitrca o chleb i urodzaj została wygrana. 

Pierwsze na obszarze województwa łódzkiego przeprowadziły w stu 
1·rocentach zbiory powiaty kut11owski, wieluński i lowic.'>i. W powiecie ła· 
skim żyto i pszenicę zebrano w całości, owies w 85 procentach. W powia­
tach łęczyckim, rawskim, radomszczańskim również żyto i pszenicę zabra­
no całkowicie, natomiast owies w 45 do 97 procentach. \V opoczyńskim 

:o.ebrano żyto i pszenicę w 100 procentach, ję~zmiei1 w 90 proc., a owie~ 

w 70 proc. W powiecie skierniewickim pozostało do zebrania 5 procent 
_kczmienia 25 owsa. W pozostałych powiatach jest jeszcze do zebrania 
10 procent ogólnego obszaru pszenicy, około 5 procent jęczmienia i tyleż 

owsa. 
Na podctnwie próbnych omłotów, jakie wykonano w poszczególnych 

powia!:ich stwierclzono, że plony są bardzo dobre i że tcgornczne deszcze 
1de spowodowały wielu strat. Przeciętny zbiór iyta ::; jednego hektara 
uo·nosi 14 kwintali, psze11icy ozimej 15,5 ku:intala oraz rzepaku ozimego 
20 ku:intali. 

Ale nie tylko w gospodarstwach chłopskich żniwa dobiegają końca lub 
już został; zakończone. Również w Pa11stwowych Gospodarstwach Rol-
11ych nkcj.1 żniwna jest już u kresu. Do chwili obecnej o zakończeniu 
zbiorów wszystkich zbói: zamddowa!y: majątek WSGW Widzew, PGR 
Prusinowice, w powiecie sieradzkim, zespół Pailstwowych Gospodarstw 
Rolnych .r, Wielunia, maję tek Je:iew i maj:;itck Zalrsie w powiecie sie­
rndzkim, Walewice w powiecie łowickim oraz zespół Leszno w powiecie 
łfczyckim. Próbne omłoty z tych majątków wykazują przeciętną zbiorów 
żyta 22 ku·intale z hektnra. W niektorych majątkach zbiory zapowiadajQ 
f.:ę jeszcze lcp;ej, na pn:ykład majątek doświadrzalny WSGW Lućmierz ze­
brał z jednego ha 30 kwintali żyta odmiany „Pctlms". 

Tak więc. jes'.c.fmy w przededniu zakończenia żniw w całym naszym 
województwie, w przededniu t~ygrania u:ielkiej bitwy o urod:::aj. 

Tasz. 

p~zez. p.ka~ieza po 1 yce popierania Polskiego i jako duchowny - Jestem wdzięczny rządowi poi- ziom u,mysłowy swego klienta, oraz 
memiec · iego rewizjonizmu i wią Polnk oświadcz.am wyraźnie, że skiemu i obozowi demokracji pel podkresla szkodliwy wpływ środowis 
zania kościoła z angloamerykań- uchwały Watykanu w sprawie skiej za to, że umożliwił mi po- ka, w jakim sią znajdował, żak · we 
skimi podżegaczami wojennymi. ekskomuniki nie wprowadziłby1r.. wrót na pclskie ziemie i pracę dług obrońcy został sprowadzony na 
Księża demokraci wyjaśniają wier w życie i uważam, Ż!! poclobnie po wśród parafhn. Zawsze cieszy- drogq przestępstwa przez ks. Gurga 
nym, że tylko w kwestiach wiary winni postąpić wszyscy księża de Iem si~ najpełnicjGzą swobodą, czo, które90 darzył zaufaniem. 
apież jest nieomylny, natomiast mckraci. Nie możemy występo- nikt mi tu na przestrzeni 3-ch lat R6wnież i obrońcy pozostałych o-

'': zakresie podstawowych zagad- wnć przcri v włemcmu państwu nic przeszk?dzał, nie cgllaniczał s~arżonych podkreślili w swych prze-
nJeń, dotyczących odrodzonego 1. „,łn-.:riemu ludowi·. l I . k · · · h · k G dl ł , I · •• u~ w prawne 1, ,„ wv ~onywaµ1u pra mow1eniac , ze s. urgacz usi a 
panstwa po skogo - oknzał si"' "' k · h ł 
zd2 cydowanym wrogiem narod.; U::apłan katolkki nie tylko mo- t~·k religijnych i cbowiązków du- os arzonyc swym wp ywem .i nie po 
polskiego. Księża patrioci, idąc że, ale dziś powjnien m'.cć inne chcv:'negc. Eą:łę tu więc nadal zba:d1 no wydobycie· się z kręgu 
za głosem sumienia, otwarcie, ma zdanie o sprawach Pulski, aniżdi w Bu'1zo\ ie, na polskich Z!e- z 0r~ ni~zej Ndziolaklnoścki: • 

· · l ' t t · h • m1·ach Zachodn1·ch, pr'"tował nad . oronca owa ows. •_ego .• Legut-
nifestują swoje stanowisko. pap1ez, ttory w os a me wys.ą- . "" k k ł I 

• • h ka ł się tylko zwolen po0łębieniem uczuć reli«!.J·n·uch 1 ws az:i na _prymitywizm int~ e~tu 
Dzisiaj przytaczamy charakte- piemac o· za - "'· • . "' "· . a!ny swoich klientów, oraz na ich 

nikiem tego obczu na świecie, sw?1ch par~f1an .1 towarzysz:i:ł ,m1 miody wiek, jako na okoliczności ła-
~~~\~~zne wypowiedzi księdza pa który nienawidzi Polskę i dąży do ·v 1c!1. ccdz1enn:'J pracy dla c I '1 l godzące. . 

* • „ wojny, Pclstn LudoWCJ. _ N?stępnie o:;korżeni kolejno wygła . --=--=--------------------- szali swe „ostatnie słowo". 
Ksiądz Stanisław Dąbrowski, p b K G 

proboszcz parafii Budzów, pow. r 4"' g ... a ID "1lAT y o ... c z y I s. urgocz ponownie przedsta-
ęjl .11.. yy A wił S;:i~owi swoistą interpretację mo-

Ząbkowickiego, oświadczył: _ • • • • ł d . b 1 ralnosci. Starał się też przerzucić 
- Jestem wstrząśnięty proce- Komunr§tycznef partn N1em1ec Zac 10 nic lczę~ć winy na swych ~pow~cfników, 

sem ks. Gurgacza. Obserwując Proklamacja, wydana przez Egze- wrócenie ekonomicznej jedności Nie- 1 oraz na . P~Wnego wybitnego r.iorali-
przebieg procE:'su, dochodzę do kutywą Komunistycznej Partii l\Jie- miec. Walczyć będziemy również o I stę katol1ck1ego. 

• wniosku, że ta zbrodnicza dzia- miec i skierowana do obywateli Za- podwyżkę pbc, o interesy robotni- Wbrew przewodowi sądowemu i 

I 
łalność jest naturalnym następ- chodnich Niemiec, podkreśla, że ko- ków i chłopów, o sprawiedliwy po- pomimo przyznania się do prze-
stwem wrogiego stosunku do Pol munistyczni deputowani walczyć bę- cizioł ciężarów podatkowych. stępstw zarzucal'Jych w akcie oskar-
ski Ludowej, cechującego, nieste dą o zmianę obecnych stosunków w ż~ni~ ks. Gurgact utrzymuje, że jes1 
ty, pewną część naszego ducha- kraju, ponieważ ich zcsadniczym ce- p e ;c n \szczytach 1'10' r ~IOWl~ny, mówiąc rn. in.: „Udzielałem 
wieństwa. Iem j<:!st dobro całego narodu nie- SZ n~ ~ 3 6 10dyn;e . pomocy duchowej garstce 

mie;:kiego. :MOSKWA (AR) - W górzy~tej f szoiencow. Gdyby nic . mój.· zbowien-
Niepodległość naszego państwa cz„ści Zaka.,.,-iaeia na. Wie.rchow,·cy ni- ny.,v,ipływ, b7fo by ich zliocznic wi 0 • 

jest faktem. Nasz naród umacnia „Deputowani komunistyczni ' · 1 " 

ją codziennie na każdym kroku. stwierdza wspomniaria proklamacja gdy dotqd nie roclz'la siQ pszenica. Sin cc1 . 
Dzięki prawdziwej niepodległości, - będą w parlamencie głosem i su- no tutaj jęczmień, owies, kukurydzę 03karżony żak wvliczył dokładnie 
kt , 1 )"' . mieniem narodu niemieckiego i wal· i tylko .w 1atacl_1 wyjl) tlrnwo ur~dzaj- wszystkie choroby, na· .k'óre cierpiał 

orą nzys rn 1smy po raz pierw- d h n.Ych, kiedy mozn.a b,_-ło s:1Jodz1ewać w ostatnich latach,_ n'.1. dm1·~n·ia,'ą"", ;.,., 
d · · h p l ł · b · czyć będą w obronie noro owyc i - „ _ -"' 

szy w zieJaC os n, o serwUJe . h , b 
1 

. si.ę n.i~zł.ych pl_cnów, c_hłopi siali na tylko uczucie mF·os'ci ' b{·1;.rr,'ego było 
t • k "d d · spo!ecznyc ;nteresow o ywatc i nie- ... 

my pos ępu3ące z az ym mem k h mcw1elk1ch działkach zyto. pobudką jego działanio. . • 1 n-.iec ,ie . 
znuany na eps7:e. Obecnie całe Zakarpacie obiegła. O:karżon1 Sz:ajno .uwa±a:· Ż'3 powi 

J k 1 d kt • · ł ,,Pragniemy ·1edności i niezależna- · ś' · k · • k" · , a o syn u u, ary przezy 'ne c, ze w o r'i'gu prnrecz,,·n, ·1 111 w n1cn otrzymac łagc::lniejsźy Wł;miar 
dzieciństwo w warunkach nędzy ści t\Jiemiec, utworzonia wszech-nie- kol~huach wyro~la v.·~paniała ps7.eni- kory. 

(OJ.ciec przez 36 lat był robotni· - mieckicgo rządu, szybkiego zawar- ca ~zczególn e bogate pl-0ny zeb:-Jno O-I B 1· I - . ' I 
cia traktatu poko1"owego i wycofania . ' '· a 1"= ;1 nic s1·orzysto z. ,.p rzysłu 

kiem w warsztatach kolcJ. O\V'.'Ch na rr•lt.th ko.i1·h< rn w Dubrymczach. gu oce ' 
·' oddziałów obpacyjnych. Walczyć Kierc wuiczki ogniw :Maria Sztec i Au ·. I . go mu prawo Wyg.oszcnia e-

w Skierniewicach) dzisiaj stwier b"'dzi·emy 0 zn·.·esieniA statuto'w·. oku- p· . k 1• ł _ 98 h srntniego słowa. ., 
d lb 

. .., - na ienia zcura y po 21-- q z a _1, • • • 

zam o rzym1ą, nieznaną pried- pacyjneoo i Zagłębia Ruhry, o za- grub ·ziarnistej pgzeniey w najwyż. o.„.arz?n;: t lowakow;k1 I l'3gulko 
tern, troskę o dobro dziecka, o u- przestanie ciemontażu, o rozwój nie- szym gatunku. Obecnie wszystkie ~o- ~wy~azd1 . ~a l z popełniony1<:h czy­
rządzenia socjalne, o d'lbrobyt mieckisgo przemystu pokojowego, o bliskie ws.:e 'iJrcszą., aby kołchoz w now 1 prosili o łagodny wymiar kary. 
prostego człowieka. Dobrobyt ten wypdnienie postanowie11 Rady Mi11i- ~ubrynic ~.ach pożyczył w swej psze- j Og~osz:enie wyroku ::opowiedziane 
buduje sie w Polsce na zdro.wvch strów Spraw Zagranicznych, o przy- mcy na s1e1'". 1 zo:;t;:ilo na oodz. 16-ta dn:a 13 bm. 



Nr 22! 

Wymiana legiłymc;1cii parłyinych 
dobiega końca 

Na terenie całego kraju realizowa I rzy zaś pełnomocnicy starali się ak- I W ostatnim okresie wymiany od­
ne jest postanow:enie II plenum KC cji wymiany legitymacji partyjnych czuwa się na niektórych terenach 
PZPR, dotyczące wymiany legity- nadać charakter „czystki", choc:aż osłabienie w pracy. Objawia się to 
macji partyjnych. Prowadzona wy- ich nikt do tego nie upoważnił. między ~~mymi w zmniejszeniu s:ę 
miana jest ważnym i doniosłym ak- Te ujemne zjawiska, wypaczają- czujności partyjnej; nieprzestrzega­
tem, zarówno dla samej partii jak i jące instrukcje Komitetu Centralne- niu kompletu pełnomocników przy 
dla jej członków i kandydatów. go, zostały dzięki operatywności ak indywidualnych rozmowach oraz w 

Przedwczesna jest jeszcze pełna tywu skorygowane i usun:ęte. zaniedbaO:u kontroli przez Komitety 
ocena akcji wymiany leg:tymacji I'{a niektórych terenach wymiana Powiatowe. 
partyjnych. Ale już obecnie zanim legitymacji posuwa się powoli. Jest I tak np. w woj. olsztyńsk:m zda­
nia zostan'.e ona definitywnie zakoń to wynikiem niedociągnięć pracy or rzały się w ostatnim okresie wypad 
czona na terenie całego kraju, moż- gan:zacyjnej niektórych komitetów ki, że rozmowy z towarzyszami prze 
na wyciągnąć pewne wniosk: z do- powiatowych. Np. w powiecie brze- prowadzał tylko jeden pełnomocnik. 
tychczasowych doświadczeń. ziny w woj. łódzkim Komitet Powia W Radomsku np. sekretarz komite-
Należy stwierdzić, że wymiana le- towy nie wyznaczył nikogo w miej- tu nie żądał sprawozdań od pełno­

gitymacji przechodzi na ogół spra- sce 5 pełnomocników, którzy wyje- mocników, n:e kontrolował dokład­
wnie i prawidłowo. O zrozum:eniu chali na urlop. Z wymianą czekano nie akcji wyni.any. W Piotrkowie 

nia legitymacji partyjnych przez peł 
nomocnika u sekretarza organizacj: 
partyjnych i na domiar tego w ot­
wartych szufladach. 

Te niedoc:ągnięcia powinny być 
jak najszybciej usunięte. Egzekuty­
wy komitetów dzielnicowych, powia 
towych i miejskich PDWinny dalej 
nieustannie ezuwać nad prawidło­
wym przebiegiem akcji wymiany le 
gltymacji drogą, systematycznej kon 
troll i wnikliwej analizy, Zadecydu 
je to o usuO:ęciu istniejących jesz­
cze gdzieniegdzie odchyleń i! niepra 
widłowości oraz o zakończeniu wy­
miany legitymacji w przewidz!anym 
termiO:e. 

B. Troński. zarówno przez aktyw partyjny, jak aż do ich powrotu. stwierdzono wypadek przechowywa 
i dołowe ogniwa partii znaczenia ---------------------------------

~~~j?;oŚ~~~~c~;c~:wi~~f~?t l~;!~= Wy ID o w n e fakty •. cyfry 
kiej przeciętnej frekwencji na ze-
braniach. 

Akcja wym:any przyczyn:ła się po cze z a w dz i· ~cz a p z p B N 17 ważn:e do wzrostu czujności partyj mu '< r 
ne}. Nie tylko trójki partyjne, ale I k • h J ' 
i szeregowi członkowie partii, usu- pe ne wy onanie swyc p anow 
niem leg:tym~cji partyjnych, ludzi asze za a y dają najlepszy przy· nościowej. 1anow1c1e w r 71 moprzędna, ani odpadkowa. O.bie pre wali ze swego grona przed wyda- N kl d I M' · · PZPB N 1 d · 

klasOl'IO nam obcych, ukrytych wro kład, jak wielką rolę w produkcji od· zmniejszono zużycie wątku - ustalono, cują równomiernie z miesiąca na mie· 
gów, którzy przemycili się w nasze grywają zespoły jakościQWe - mówi że tkacze majq wbijać pól wątku mniej znacznie przekraczają zobowiązania. 
szeregi. Organizacje podstawowe np. sekretarz organizacji podstawowej przy na centymetr. Dzięki temu z pozosta· - Mieliśmy trudności z tkalnilł -
w Warszawie wydaliły 190 osób, re PZPkB Nr l!, t~~- Balcerski - Na _P0 • łych. „pólwątków" można produkować potwierdza zdanie tow. Balcerskiego dy· 

~0u\ujd~~f~gi~~~:~ ~=:e~~~~vch~~~~ c~ąt upłr~. ~ako,s~ tow~u przed~~w1:.ł~ setki metrów nowej tkaniny. W tym wy rektor produkcji, ob. Maślnikowski _ 
leży podkreślić, że każdy wypadek się o a a~ie. - tru em u.zys i~a is· padku także współzawodnictwo zdało lecz pokonaliśmy je również dzięki 

my zaledwie :>5 procent primy l na- · ł b · 'ln ł · 
był indywidualnie rozpatrywany i prawdę byliśmy pełni niepokoju jak cb~zauun, z~spo Y owiem P1 ~wa Y .s1.e współzawodnictwu. Dziś tkalnia wyko. 
wszechstronnie badany. d b' d k . ie nawzajem w przestrzeganiu mmeJ· nuje swój plan z nad1vyżk• i nadrob'ł 

W d l . t · · k amy so 1e ra z z wy onamem na· . . k D . ki " I a 
zrost yscyp my par YJOeJ, a - , h b . , W d ł . . szego zuzyc1a wąt u. z1ę tym sta·, zaległości ubiegłych miesięcy. 

tywności członków parti:, szacunku sz) c zo owiązan. te Y w asme rzu raniom roczuy plan oszczędnościowy . 
i nrzywiązania do le"'tymacji par- cono mvśl zorgani:::ou:ania zespołów ja· 1~ tk"' w ub' gł 'l c t ł - Tkalnia wyprodukuje ostatni metr „ „. . . · „ •• , . 1 ie ym po ro zu zos a 1 . . . 
tyjnej - to dalsze pozytywne obja ko~cwwych. Chwycil1smy się tej akcji, k 55 t h · zap anowaneJ na ten rok tkamny dma 
wy dotychczasowej akcji wymiany. jak przysłowiowej deski ratunku. I w wy onany w procen ac ' 15 grudnia tak, jak się zobowiązala,-
Podniosła się frekwencja na zebra- istocie przyniosła nam ona ratunek, od ZOBOWIĄZAl\'lA WYKONAMY NA zapewniają uroczyście towarzysze z 
niach orgaO:zacji podstawowych, krywajqc w robotnikach nowe możli 17-tki. A przędzalnie nasze przyśpie-
wzrosła regularność płacenia skła- u·o.ści, skupiając ich uu:agę na jakości CZAS szą termin o 2 tygodnie. Już dziś mo-
dek miesięcznych oraz wkładów na d 1 · ł 
Centralny Dom Partl·1

· podniosło się produkowanej przędzy i tkaniny. p rzę za me nie przysparzają zek a· żerny za to ręczyć. 
' dom żadnych kołpotów, - ani śre· 

również czytelnictwo prasy partyj- O ziś w PZPB Nr 17 pracuje 35 ze· 
M.S. 

str. 3 

Dookoła • OSI 
„Jeszcze rq,z~ jeszcze raz, Jeszcze raz, pta.szku mój, nuć swój $pi.ew„." 

błaga w popularnej operetce niejaki „wujo-starzec". ' 
T.zw. Bizonia to też w swoim rodzaju operetka. Występujący w ,niej akto­

rzy ze „szkoły muzycznej" Adolf a Hitlera o nic in.n ego nie proszq, tylko 
by im grać w dudkę „Mein Kampf", by im nucić melodię „Deutschland, 
Deutschland, uber alles'' tudzież „Horst Wessel Lied"„, Jeszcze Ta::, jeucze 
1 az„. Taka jest treść, taki jest sens śpiewów przedwyborczych socjaldemo­
krnty Schumachera. Taka jest treść i wki jest sens zawodzenia chrześcijańsko­
clemokratycznego naśladowcy_ Hitlera - Adenauera. I dlatego uzyskujq 
blcgoslawieństwo Papieża. 

Jedynie Komunistyczna Partia Niemiec Zachodnich nie pragnie tego sta­
n:go koncertu. I dlatego - jak wiadomo - jest eksko1nunikowana. 

*' * "' 1) „W ojna szalała zarówno na wschodzie 'jak i na zachodzie &ropy, w 
Afryce i w A::ji, ale specjalnie dotknęłr, nas wasze cierpienia„."· (znaczy: 
n,•emieckie cierpienia"). 

(Z listu ~terskiego Piusa XII do biskupów niemiecltich z d11. 17 stycznia 
1946 roku). 

2) „„.wielkfo ukody przY11osi lud::kości sprait·a wysi~dleńców„.'' (niemiec· 
kich - .: polskich Ziem Zachodnich). 

(Z przemówienia radiowego Piusa Xll z dn. 24.XII 1947 roku). 
3) „wiemy, oczywiście, co wydarzyło się w czasie lat woźny 11a ro::leglych. 

obszarach o:! Wisły do W olgi. Czy było jednak rzeczq dozwoloną wypędzić 
w formie odwetu z clomu (?) i ojczyzny (z Polski?) 12 milionów (?) ludzi 
(hitlerowców i folksdojczów) i skaza~ ich na nędzę?„. 

(Z listu pasterskiego Piusa Xll z da. 1 marca 1948 roku)„. 
Specjalnie częste i agresywne stały się wystąpienia Piusa Xll w roku bie­

żącym, ściślej - w d11iach ostat11ich br. Nie konte11tując się sławetnym 
antypolskirr: przemówieniem cło Berlińczyków, papież Pius Xll - jale to po­
Jawaliśmy we wczorajszym numerze „Głosu" - śle norce błogosławieństwa 
dla rewi::jonistów i neohitlerowców niemieckich. 

* * "" Ge11ialne odkrycie Kopernika i Galileusza znalazło się 11a „ilzdeksie" Wa· 
tyt.anu. Pozostaje ono na tym „indeksie" do dnia dzisiejszego. Znaczy się 

- wg. Watykanu ziemia nie obraca się jeszcze dookoła słońcu. „Obraca 
się natomiast - :godnie :: prohitlerowskimi tendencjami Piusa Xll - do­
okoła osi Berlin (oczywiście zachodni) - Rzym - Waszyngton. 

· E. Tam 

nej, broszur i dzieł marksistowskich. spolów najwyższej jakości, w tym 

dowlc1;śt!js~e~~~~(ą~~~i:i~~~w;!~~ 6 młodzieżowych. I bez wątpienia pra· ' ' K az· d a z n as z n aJ· dz Ie t t . 
tyjnych z ich organizacją partyjną, cują wydajnie, jeśli ilość primy całych I u 8J 
Sd1.oę bkli1_'eżrsozwnego:„ctowsaob:p·satergt1.o1. zzapcozzłonnakrua·a_ zakładów wzrosła do 69 procent. 4 z 

tych zespołów wybijają się stale na 
mi poprzez roi.mowy indywidualne czoło, produkując zawsze 100 procent t I t 
i bezpośredni kontakt. pierwszego gatunku, pozostałe zaś nie o c o J a li n e I ' ' 

Jeżeli chodZ: o pracę Komitetów mają nigdy mniej, niż 90 procent. . r e s u J e 
Dzielnicowych, Powiatowych i Miej ' • 

f:~;1~~1~~~I~~~z~!tf:ł~i: ~sxót~~6~tn~~It!0 i, C.o zrobiła Liga Kobiet-a co zaniedbała organizacja partyjna w PZPB Nr 3 
miany. Komitety odbywały posiedze N a pozór wydaje się niemożliwe, Że Zebranie L!gi Kobiet zostało za- Czlonk. n. L. . . . .. 
nia egzekutyw, na których omawia te dwie eprawy: współzawodnic· powiedziane na godzinę 13.15. Bez- I te 1g1 O SWeJ ()roantzaCJI -; A~tyw~a pr~ca fabryc~nej or 
no i oceniano przebieg wymiany pośrednio po zakończeniu pracy I-ej e -gan:zacJ1 Li~p 1'.'-ob1et, to ~fop1ero pp 
legitymacji, pracę pełnomocników : two i oszczędność tak ściśle łączą eię zmiany, sala świetlicy PZPB Nr 3 wsi Grotowice Koło Gos~dyń Wiej I właśnie na tym zebraniu mo- ł~wa zagadmenia - m6w1 tow. Her 
w porę usuwali nieprawidłowości. ze eohą. Ale właśnie dzięki podnie· zaczęła stopniowo się zapełniać. skich. glam s:ę w pełni przekonać, jak słu b1ch. - Dr~ga cz~ść sprawy ~o spr~ 
Należy podkreślić, że sekretarze Ko . . 'ak • • duk .. . . - Nasza L:ga pracuje naprawdę szne były uwagi mej ostatniej roz- wa zaktyw1zowama tych kobiet, kto 
mitetów . Dz-ielnicowych, Powiato- sienm J osa pro CJl oraz zmrueJ· Gdy rozpoc:z.ęłam rozmowę z jed- aktywnie, każda z nas, czy stara, mówczyni. rych mężowie pracują w naszych za 
wych i Miejskich osobiście brali u- szrniu odpadków i braków, zakłady ną z uczestniczek zebrania, zosta- czy młoda, znajdzie tu to, co ją in- NA ZEBRANIU kładach, zaś one same zajmują się 
dz.iał w rozmowach indywidualnych zaoszczędziły w ubiegłym półroczu po· łam nagle otoczona przez całą gru- teresuje, co jest jej potrzebne. Nau tylko domem i dziećmi. Jest rzeczą 
i osobiście wręczali nowe legityma- . . . pę kobiet i informacje posypały się kę oraz op:ekę. ~o~arzyszka Herbich wygłosiła zrozµm:ałą, że aktywizację tych ko 
cje na uroczystych zebraniach, w kazn11 kwotę p1emędzy. Poza tym ze· jedna za drugą. Te interesujące, choć nieco chao- ~rotk1 re_ferat. Mówiła o przedwo- biet powinnyśmy rozpocząć od żon 
niektórych podstawowych organiza- społy współzawodniczące brały jeszcze I _ Na oddziale A mamy już 1620 I ty.c~e i~formacje przerwało P9ja- J~nnych. ~ obecny~h "."arunka~h ży-I naszych towarzyszy. 
cjach partyjnych. 1 · ł . d . , „ u 1 k' · k t b ł wieme s1ę na sali przewodniczacej c1a kobiety praCUJąCeJ, o długich ko CO POWINNA ZROBIC 

w akcji wym:any legitymacji uc ;;ab w _mn~~0. r~ z~.u t ailcJ\ ;szczę · cz on ~n, a r~ e~u Y 0 tylko 280· organ:zacji, tow. Herbich. Zebranie lejkach przed Urzędem Pracy w o- ORGANIZACJA PARTYJNA? 
stwierdzono jednak również w tere- e rame :g1 o 1e zos a o za- - organizowaliśmy w „naszej" się rozpoczęło. kresie cz~stego bezro~o.cia i o):>ec- ł Nie ma bodaj takiego zebrania 
nie pewne niedociągnięcia. Miały nych kobietach, zarab1aJących meje- partyjnego, aby w dyskusji nie by-
one głównie miejsce w pierwszym Nasi "orespondencl labrqcznl ulszą dnokrotrue więcej niż :eh mężowie. ła poruszana sprawa aktywizacji ko 
okres:e wymiany, a w trakcie dal- Operowa~a przykładami ~okalnymi. , biet. 

szej pracy zostały usunięte. z~~-n11-e1-~za sa-ę la-czba Wsp?mn:ała tow. Cyprzynską, któ- -Trzeba wyrwać kobietę z cias-
Niektóre np. trójki pełnomocni- .;::, ra niedawno awansowała na maj- nego kręgu spraw domu i dzieci -

ków zamieniały indywidualne roz- stra. trzeba, aby wszystkie kobiety stały 
mowy, przewidziane w instrukcji, • 'J• h dk , Takich Cyprzyńskich potrzeba się społecznicami o szerokich zain-
na egzam:ny np. z teorii marksizmu n1eszczęs I wy C .wypa O W przy pracy nam więcej _ stwierdziła : słucha- teresowaniach politycznych, spo1ecz 
leninizmu, z historii ruchu robotni- czki rozumiały ją dobrze. nych i kulturalnych - stwierdzają 
czego,' wstrzymując czasem wyda- Niełatwe zadanie moią do speł· 1 przyrzqoów ::ic~ronnych przy maszy- bierkę z kurzu w ruchu, doznała cięż Gdy tow. Herb:ch zakończyła, nie mówcy. 
'nie legitymacji, nieprzygotowanym r.ier1io w zakłodoch pracy Referaty nkoc~ ~ro?ukcy1nych. !"' "".arunkach kich okaleczeń. A pr-ecież i nad ·1e·1 musiała długo namawiać kobiet do Zapewne i w PZPB Nr 3 na zebra 
do takich egzaminów towarzyszom. . • . . . p N' ap1talistycznego ustro1u s iła robo- ' b' n:ach organizacji podstawowej nie-
Zdarzały s:ę również wypadki me- Bezr:ieczenstwo 1 Higieny racy. ie cza Judzka była zawsze tania i sił mcszyną wisi ostrzeżenie: „W cza· za ierania głosu. Jedna po drugiej raz padały te słowa. I nieraz okla-
chanicżnego i zbiorowego przyjmowa jednokrotnie podkreśla się - i słusz· tych był nadmiar. Na miejsce jedne· sie biegu nie czyść maszyny I". Jakiż wstają kobiety, a każda porusza in- skiwali je zebrani na sali towarzy­
nia kandydatów na członków wbrew nie _ że nie tylko kierownictwo po· go pokole~zonego robotnika stawia· stąd wniosek wyplywa dla Referatu ne sprawy. sze. Lecz jak dotąd, tylko do tego 
statutowi, który przewiduje indy- szczególnych zakładów produkcyj· ły się setki zdrowych, poszukujących H'gieny i Bezpieczeństwa Pracy w - Fartuchy nam potrzebne! Maj- się ograniczyli. W większości wy-
widualne przyjmowanie przez pod- . . . . d pracy. . . ster zaniedbuje swe obow:ązki... Pro padków niepracujące żony człon-
stawową organizację partyjną. Fak 'lych, cle 1 sami robotnicy nie oce- C t k' h k h naszych zakbdach 1 innych febry- simy o wykłady o wychowaniu nie ków parti! nie wykazują tych zain-

k 
. rd p· t o gorsza, w a 1c warun ac mowląt teresowan· d l · t · · 

ty ta ie stw1e zono np. w :o r- :.'ają znaczenia zdrowotnych I za· prac u . h 
1 

t kach? „. , a ei pozos a.ią w cias-
kowie, Opocznie, Łowiczu. Zaistnia- . . . . y, rąga1ącyc e emen ornym T H b' b · t L' · k nym kręgu spraw domu i dzieci do 

cewnio1qcych bezp1eczenstwo warun zasadom be . , t kl W . k t b . . t ow. er 1c 1 ow. is1ec a, Ligi· Kob1'et n1·e nalez'ą. ' 
ły ;również wypadki "!7ykluczenia z ków proc". . z. p1eczens w.a'. prz_ywy .o niose en rzmi: me wys arczy, przewodnicząca Komisji Kobiecej 
partii towarzyszy tylko za to, że n:e ' - I b t k - d gdy Referaty Bezpieczeństwa Pracy przy Radzie Zakładowej, pilnie no- Trzeba przyznać, że o ile orJani-
byli Obecni. na zebram·u, poświ'ęco- Mamy tutai niewątpliwie do poko· procowac wie u ro o ni ow I za a- · zacja podstawowa aktywizui·e awe 

d ł · k · k · d R f H przeprowadzaią system ochronny tuJą wszystkie uwagi. Nie pierwsze 
nym wymianie le<1itymacJ'i. Albo nie n-:.:iia je ną z pozosta osci o resu niem oz ego e erat.J igieny i Bez ' to J'uz· zeb · L' . K b' t . . d członk:nie, powierzając im funki:je „. k · ·· t k b t 'k trzeba wychowywać zatogę w duchu rame igi 0 :e • me Je t · · 
przenoszono kandydatów na człon- ap;to!IS xcznego wyzys u .ro o ni o. pieczeństwa Pracy jest nie tylko prze ną już bolączkę organizacja usunęła. par YJne l pomaga w pracy Lidie 
ków tylko dlatego, że nie by!: obe- K~p1ta11stom P? prostu nie oplnkca

1 
• prowadzać z własnej inicjatywy sy· zrozumienia i docenienia tych nie- Stąd też i zaufanie do Ligi i szcze- ~o):>iet, o tyle zbyt mało uwagi po-

cni na wstępnym zebraniu. Niektó- ło się stosowa;i1e na szerszą s o ę, t h 
1 

. k . wątpliwych ł;orzyści, ·1akie ten sy- rość wśród członkiń. swięca sprawie aktywizacji kobiet 
-------------------------------- s em oc ronny, a e 1 prze onywac niepracujących. 

robotników 0 jego celowości. stem ochronny daje. Do tego zada· W SEKRETARIACIE LIGI ~bowiązkiem organ:zacji partyj-

Mocnv zespól tow. Gawłowskiej 

\Vbre1.v powszechnej op1n11, że 

v1sp6lrnwodnictwo jakościowe może 
i;1ni~ć tylko w t~aln i, gdzie wszalkic 
błę:ly są uchwytne i można zaw3ze 
znaleźć ich sprawcę, powinno ono 
byt zorganizowane na wszystkich 
oddziałach produkcji. Wszędzią bo· 
~ można i należy wolczyć o wyż 

szą jakość produkcji, zar6wno w 
pr::ędzalni, jak i w wykończalni. 

Słuszność tego stanowisko po· 
twierdza przykład prządki, tow. Ge­
nowefy Gawłowskiej, która ze swym 
zespołem osiąga 100 procent pierw· 
szego gatunku, wykonując przy tym 
108,2 procent bazy produkcyjnej. Ze· 
spó? ten, w skkid którego wchodzą 
prócz tow. Gawłowskiej, cztery 
prządki tow. tow. Błachowicz, Mu· 
sial, Ftqszkowa i Wypych, zdobył 
pierwszą nagrodę w drugim etapie 
współzawodnictwa pracy. 
Zespół tow. Gawłowskiej wyróżnia 

się specjalnie swą wydojną i sumien· 
ną pracą na tle słabych wyników 
produkcji Państwowych Zakładów 
Przemysłu Bowełnionego w Rudzie 
Pabianickiej, cie•piącyĆh na poważ· 
ne niedomagania w dzidzinie jako· 
ści produkcji. Należaloby więc właś· 
nie tam polożyć silny nacisk na raz· 
wój współzawodnictwo jakościowe­
go. Zespół tow. Gowłowsf<iej do­
wiódł bowiem, że przy odpowied­
nim staraniu i uwociz9 można całko· 
wicie uniknąć braków. a nawet i dru 
Qieoo oatunku. 

N 
nio w obecnym okresie przystępuje S ekretariat jest czynny od 8 do neJ przy PZPB Nr 3 powinno być 

W PZPB r 4 Referat Bezpieczeń- R , B p 16. I przez cały ten czas naply- jak naJ'szybsze zobow1'ązan1'e wszy-
. H · p eierat ezpieczeństwa racy w na-stwa 1 ig1eny rccy uczyni/ wiele, waja tu liczne '.'.nteresantki, członki- stkich towarzyszy do tego, aby ich 

1eśli idzie o realizację systemu ochron szych Zakładach. Wzywamy odnoś- nie Ligi, a czasami nawet i takie, niepracujące żony zostały włączone 
nego. Gdy j9szcze w styczniu, lu- ne Referaty innych zakładów pracy, które do organizacji jeszcze nie na- w nurt naszego bogatego życia spo-
tym, marcu i kwietniu br. zdarzało by usilniej, niż dotychczas, przyzwy· leżą. Nieśmiałe pukan:e do drzwi. łecznego i aby stało się to właśnie 
się po kilko w każdym miesiącu cięż- czojały robotników do procy w bez- - Proszę. p:zy pomocy naszej organ:zacji ko-

J b1ecęj - Ligi i jej kół terenowych. 
kich uszkodzeń przy procy - to w piecznych warunkach produkcji. By - a tu w takiej jednej sprawie„. Org_anizacJ·a partyJ·na winna pozo-

nie wiem, czy można?„. 
ostQtnich miesiącach nie notujemy ich przy stosowaniu syst:imu ochronnego Uśmiech tow. Herbich dodaje onie stac w stałym kontakc:e z tymi koła 

Prawie wcale. wciągały one do współpracy wszy· śmielonej tkaczce odwagi. mi dla zorientowania się w pracy 
swych czlonk:ń. 

Nie znaczy to jednak, by stworze· stkich robotników. - Ja nie jestem z Ligi, ale słysza Jeżeli organizacja podstawowa 
no w naszych zakładach pełne wa· Zdzisław Kłodav~sk'i łam, że i tak można. Mam kłopoty„. przy PZPB Nr 3 przezwycięży ten 

Mój mąż, rozumiecie„. sł b d · k · d 
runki bezpieczne'1 pracy. Zdarzyło K d f b 8: Y o cme sweJ ziałalności, bę-

orespon ent a ryczny Tow. Herbich słucha uważnie. Nie dziemy mogli powiedzieć, że nie po 
się, że robotnica, czyszcząco zgrze· z PZPB Nr 4 pierwsza to już taka sprawa i, ło;va .~adi;iien:a, ale problem akty 

niestety, nie ostatnia. Trzeba kob:e WlzaCJl kobiet w całości jest na dro 

R b 
• B I 11 o cie pomóc. Pismo do zakładu, w dze pomyślnej realizacji. RSCh. 

O OIOICJ „ awe Olanej Wójki" s:~~fild!fe~~~iJ~~;!;~n~~~~; Tysięczna operacia 
wypoczną W Lubaniu i Regnowie Tkaczka płacze i dziękuje. Wycho pr.zes c • · 6 k• 

Organizacjo podstawowa i Rado sze pogłębienie sojuszu robotniczo- dZ.:, ale znów wraca: z; .zep1enia rog W I 
Zakładowa Państwowych Zakładów chłopskiego. - Ja jeszcze po coś„. czy można OC.znei 
Przemysłu Bawełnianego Nr 2 w Ło· Przygotowariia organizocyine do kwestionariusz do Ligi?„. bo widzi- MOSKWA. - Niezwykły iubileusz 
dzi w celu umożliw:enio załodze wycieczki zostoly no czas ukończone. cie„. ja zrozumiałam.„ obchodził w tych dniach w Odessie 
właściwego wykorzystania dwu dni Kierownictwo fabryki zapewniło trans A ja przekonałam się, czemu moż • · t · ł k I d 
wolnych od pracy - 14 i 15 sierp- port w postaci trzech samochodów na przypisać, że organizacja Ligi Ko sw1a owe1 s owy„ o u ista ra ziecki, 
nia br - urządziła na ten okres wy· ciężarowych. b:et przy PZPB Nr 3 staje się coraz członek Akadem11 Nauk ZSRR, prof. 
cieczkę robotników do Lubania i Re· Zabieramy z sobą orkiestrę w peł· liczni.ejs.za._ I jeszcze. r~z przy~o:xinia J Fiłat~w. Dnia 2 bm. wybitny uczony 
gnowa. nym składzie, która przyczyni sią do ły. m1 się_ „łowa .mo_JeJ ostatnieJ ro~ J radziecki dokonał tysięczn:3i operacji 

umiltmia tam pobytu i będzie jedną mowczym ze św:etllcy: „Każda znaJ . . . " . 
Nie jest przypadkiem, że Komitet z głównych atrakcji projektowanej dz.ie tu co ją interesuje i co jej jest przeszczepienia rogówki oczne1. Po 

organizacyjny wycieczki wybrał właś zabawy chlopsko-robotniczej. potrzebne". operacji przedstawiciele kół nauko· 
nie te dwie wioski. Lubań i Regnów W iele obiecujemy sobie, jeśli idzie POŁOWA ZAGADNIENIA wych i spolecze(1swa Odessy składali 
pozostają od dłuższego czasu w ści· o doisze zocieśnienie więzów przy· p 1 4 • b'I t · · · p f f ł k 
s!ym kontakcie z Zakładami i z wios· iozni między na~zymi Zakładami i rzyg ~d~jąc ~:ę ożywionej pra-, 1u. 1 a owi zyczenia. ro . i otaw ie· 
kami tymi nawiązały serdeczne sto- chłopami średnio· i małorolnymi. cy. Ligi KoJ;>ie~ PZPJ? _Nr 3 mo 

1

1 
ru1e pracami ukraińskiego instytutu 

sunki ekipy łącznościowe PZPB Nr 2. Ryszard Holke globy s~ę zdawac, ze "'.łasme w tym doświadczalnego ch:>r 'b h 
zakładzie problem kob1ecy został zu . . 0 o:znyc W 

Wizyta robotników PZPB Nr 2 w Koresponde nt fabryczny „Głosu" pełnie rozwiązany. w rzeczywisto&ci Odes31e, ·zołozonego w mysi uchwa.• 
tych wioskocn stanowić bedzie dal· z PZPB Nr 2 _ tak je:t tylko częściowo. .._ __ ł~ rządu USRR w roku 1936. · · - - ---
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I ~ . . t 
JVłlę~e przymierze Watykanu z Waszyngtonem Puszkinowi 
*S*·t' !Z\!!>\1%iti·1!*"*•·'*i'E +es M* 

·wąż do!arcwy wodzi na pokusze­
nie ni~ ty lko ludzi świeckich 

T ruman jest drisla.j, z blogcsla-
wień~t.wem papdefa Piusa XII, 

„miem:om Boga", jak był nim nie­
gdyś hcrnt Normanów sycylijskich, 
Robert Guistmrd, albfo korsai:zc we­
neccy, którym papiet lnnoc&.:Clty 111 
rzuoll na żer chrześcijańskie miasto 
Za.ra w za:rr.Jlan za. ich w:s.półudział 
w wyprawi!J ltn:yżowej. Mussolini 
był clJa Plusa XI „mężem cpa.trznoś 
cia>wym", C'bz~nie te same funkcje 
przy be.Im Piusa XII spełnia Tru­
man. 

Ze MussoUni był betLbożnikiem, a 
Trumll.ll jest ma.sQllem - nie ma to 
żadnego reaozenia: dogmat ustępu­
je wobec polityki. Jedna z najciem­
niejszych :Pcrtaci francuskiego świa­
ta p()litycinege. peta.inows.ki pre­
mier, zdira.jca, Piierre Laval, otrzy­
mał z rąk Piusa XI tytuł hrabiego 
rzymskiego. Gen. Weygand dostąpił 
za..ęzczytu, ja.hi przypada w ud7J.lale 
wybranym jednostkom: udekorowa­
ny Z().5tał wielkim krzyżem Sw. Grze 
gorza Wielkiego. 

D zidaj rycerzami papiestwa są 
milia.rderzy amerykańscy, któ­

rzy przyznali Watykanowi mcno­
pol rozd~la.łu dll'Staw UNRRA dla 
Włoch. Prezes Rady Ministrów i u -
nędnik pa.pies.ki, Aloide de Gasperl 
użył zręcznego fortelu: powołał do 
życia upiorną. instytucję - „włoski 
komitet dla stosunków z UNRRA", 
- postawił na ~ w..-elc demo-chrze 
ścij:u"tskiego p C"Sła. Monti.niego (bra• 
ta mcndgnW"e Montiniego, pa.pies• 
ki()8'o ministra. Epraw za.granicznych) 
i cp,ły ten organizm przel;:azał ,,pon 
tyfiikalnej opiece !'połecznej". Taki 
je~t pc.Utycmo • finansowy mecha­
nizm pcntyfll~nlnej „dobroozynn-o­
ści". 

Z drugiej strony „tnt.eresy polity­
czne St-anów Ziednoczonych zWią­
zane :; l>rajnmi, gdzie większość lud 
n~ci jest ka.tclicka" - powierzone 
zosfoły apicce papieża. 

Tl".lt więc nuncju5:ze apostolscy, 
których papież deleguje do krajów 
Eurc~y W!chcdnicj, to przeważnie 
prałaci a.meryk1ńscy, mile widnani 
w Białym Demu i w Departamencie 
Stanu. W Rumunii regentem nuncjatury 

;ic~t prałat wierny dcktt-ynie 
Trum~n::: m:msignor Gei·ald Patrick 
O'Harn. Tir::na, stolica Albanii, też 
otrzyrm:b swc~o Amerykanina. w in 
fule. Kir.dy hyły prymas Węgier, -
kardynzl r.I'nc!szt'nty, udawał się do 
Rzymu, cficcrcwie amerykańscy u­
htwiali r.m pcdróż Qddając do jego 
dyin.: ·zyc; i ~.:mobt wojskowy. 

Jeclnakżc fila.1·tm współpracy Wa 
tyka1:u i Wa::zyn.,."'łcnu są Niemcy, 
gdzfo nm1cj-Jszcm e.pcstcl~kim jest 
m!en-::~7any prze.:> papiei:a Piusa XII 
mo11~l'.;Jlcł' Munch, prałat amerykal1 
ski :': półncooej DrkO>ły. Odebrawszy 
od farnego pa~ieża. dyrektywy co do 
„linii" politycznej, .i:!ikiej ma sir, trzy 
m:i.6 w Nlcmczech, rnnnsi'.l'nCil' 
l\luncb 11'1e c'1lrazu objął swój pocite 
runek: uprzednio bowłem zastał we 
zwany telegraficznie do Waszyngto­
nu, gdzie sekretarz Stanu osobiście 
przekazał mu zlecenia. Eiałe;ro Do­
mu, które zrcszta pokrywały się Z1' 

"h · 
poJitylw Vtatykanu rozwija slę 
pÓd znald:im tego oto „złotego 

- . . cielca." .USd_ _„/• 

wsk::zaniami papieża. Syn~ę tyc.h we. Za:lanie to poclją.ł kardynał Fa­
Wlkaza(1 sfonr.uiował arcyblskup I ullrn.ber, który w zgodzie z prcmfo­
Ncwcgo Jarku, kardynał Spellman: rem bawa.nkim, dc·!ttorem Wilhel­
STWORZYC Z NIEMIEC BASTION · mem Hocgenem, usblił warunki ści 
ANTYICOMUNISTYCZNY, NA!\llA dej współpracy n:cścioła. I Państwa. 
STKĘ HITLERYZMU. Gdy tcndoocje antyde·mokra.tyczne 
Główną .tr~iką Watykanu jest 11- i monarchistye:z.nc były już dost:ite-

by uwypuklić charakter polityki W:\ 
tyka.nu, o!}artej na pogardzie dla 
prawa ludów i na ultra-reakcyjnych 
koimbinacjaclt dynastycznych, które 
w r. 1949 przypominają najgorszą e­
pckę Swiętego Pny:mlorza l tra.kta­
tów wietleń~kłch. 

Co do metod, Jakie m:!.ią być ub 
te w tym celu, to zarówno amery­
kański Departement StaJlu ja.l' i wa 
tykański sekretariat Stlmu są jes:i:­
cre w fazie poszukiwań. 
Rozważano m. in. projekt Federa-

cji Niemiec południowych, która 
miałaby dwa ogniska i dwa punkty 
01>arcia: kardynała Innitzera w 
Wicdn.lu (austriackiego kardynała, 
który w przedt'dniu Am·chlussu koń 
ezył swe listy pczdrowi.enicm „Hdl 
Hitler!" i kardynała Fe.ulllabcra w 
Mr.nurhium. 

da.rcmnlanle posuniąć _pr.kojo- cmlc wzmc-cnlO'Ile, Wa.tyka.n podjął 
wycll ONZ. Ma on bowiem wła!!':ny- r01kcwania z krięcilem Rur.prcchtcm 
ambitny „pia.n odbudowy Europy", br,warskl.m. Ten feodalny ma.gnat 
wsparty na z:.>..miencnym w ~crcu j~t ostatnim oziedz:icem dynutil 
naszc30 kont:;nentu, wiclldm r:nty- Wit!elsbachów. która przez siedem 
komunis.tyczn~·m basila.nh kat<>lic- wlekchv panowała w Bawarii. Cbo­
kim", którego ośrc.dkicm b;;lby Wie dxiłG o u:rydtanie z jego gtrony wy­
deń. Od czasu klęski Hitlera prob· rzeczenia się praw do suwer:mnili'ci 
Iem ten zarys-01wuje silę OCTaz wyr:-2. na rz.-"'Z jego s:fostncf1ca, księcia Ot 
niej: \Vatykan chciałby Nea.fo:cwać tooa Habsburga, spa!!Jrnhiercy koro 
coś w rc;lrzaJu A?;i;chlussu na cd- ny austri:rnldcj. Włoskie pismo k-a.to 
wrót, to zmv·.zy - z:e szczątków liokie „Bcalta p0>!Uiica" ukazała bez 
„wielide.1 Rzeszy" hitlerowskiej zim obsll:'nrli zuysy tego glgantyczne­
dc.wa.ć h::iperlum 11ush'o - bawar~!:!<:) iro i chlmcryrr:n<'-ro 1>lan11 p a {}ies­
z Sudetami włąemlc. Oczyw:lrh b twa. Byłn!Jy t-0 ni rn:::.iej ni wil;ccj. 
kie przedsięwz.h:cic nic mo1:ło zn::- blko w:;.'uzcszc: ie w ncw('j p~hci Wari:tcje są równie liczne, J:-1• 
leźć 0<parcfo. w ludach Eur01>y Wteż dyn;istii Habsbur;;-ów, co p1nwoliło- b7-:~11rne. Ale cel pozostaje ten !'IH•t: 

Wa.tykan konszaclttuJe z władcami. by Wat:vkan()wi odzy~kl"ć wb<!zę w 

1 

stworzyć w sercu Eurcpy wlelldc 
Pierwsza operacja polegała na. tym.

1 

Czecha.sł()wacji i nn W"'.'!fZCeh. państwo faszy!towsko - klerykalne, 
by się solidnie usadowić w Bawnll i Jcżell szerzoj omówiliśmy te fan redut~ przeciw po:rtępowi i dcmokra 
wziąć pod swą, kuratelę masy ludo- ta.stycme projekty, to jedynie po to, cji. tłum. W. z. Wielki Puszkinie, do ciebie przy byliśmy z odlcgl}'ch stron! 

Twój wspaniały geniusz prowartzl nas w twym ukochar.ym mie§cle. 
Gdyśmy podnieśli się z cierpień wojny by sięgnąć po zwycięski 

ANA 10L FRANCE 

Podróż doktora Ohnubila 
pokój 

lyś razem z nim brał udział w wal ce i razem zwyciężałeś. 

Na zawsze przetrwasz w każdym sercu kochany przez swój Jud, 
i twoja krew płomieni się w pięci ornm.!ennej gwieździe 

Wśrótl rocznic, w które obfit11jc rot; bie-i:ący, pnypada również 
25-Jeeie śmierci znanego pisarza francuskiego, mistrza ircnU i sub 
t~lnego stylu - Anatola Francc'a - Thiba.ult'a (1844 - 1925). au­
tora „Zbrodni Sylwesfra nonnar da", „Gcspody pcd Królową Gi;sią 

Nóżką", „Przygód Kuby Kręclrożna", „,V cieniu wią'lów" i „Picrście 
nla z ametystem" itd. 

„Pooróż dc•ktora Obnubila" je.st fragmentem powieści France'a 
pt. „Wyspa Pfagwinów". Pcsługując eię obrazem wylmaglinowane­
go społecq;eństwa Pingwinów (ptaków zamienicnych przez pewnego 
świętego - w ludzi) chłoszc?.e a u tor w swej pcwieści i. wydrwiwa 
sto!unk~ panujące we współcri:es nym mu świecie. 

Ota Pingwinia jest doilmlęta ol>ł~cm zbrojeń. „Konieczności 
zbrojeń chętnie poddają się bog ac7.e, kupcy, przernyslcwcy i aferzy 
ści; dla nich wojna to jeszcze je dna. okazja dla zd.abycla nowych ryn 
ków zbytu, do uzys.kan.i:a nowy eh zamówień hai11dlowych. Ale wię­
kszość obywateli Pinirwinii jest innego zdania. Ci wyczekują :i: nie­
cierpliwością rozbrojenia powszechnego 1 trwałego pckoju. Do gru­
py teJ należy właśnie znakomit y Pingwii1czyk, prof. Obnubile. 

- Wojna mawiał prof. Obnub!le I Obnubile, przewrócony kilkakrot-
- _jest barbarzyństwem, ktqre zn.:~ ni~, .skorzystał z tef nauki i po go-
k~~ pod wpływem postępu i cywili dz1me chodzenia po mieście przewró 
z:icJL Wl':lkie demokracje są pacy- cił SE.m jakiegoś Atlantę, 
fistyczne i narzucą :wego ducha n:t Doszedłszy do dużego placu, uj-
wet rządo~ despoty ... znym. rzał pałac w stylu antycznym, któ-
~. 60~c'lU lat prof._ Obnubi.le pę- rego korynck:e kolumny wznosiły 

dził. zyc.e samotne 1 zamknięte w na 70 metrów od podstaw głowice 0 
swoim laboratorium, do którego nie zdobione drzewokształtnYmi r~ćmi 
dochodziły żadne odgłosy ze świata. akantu • l u 

Teraz. po.stanowił poznać sam ducha · 
różnych narodów. Rozpoczął swe stu Kiedy podziwiał ten piękny gmach 

z nieruchomo zarzuconą w tył gło-
d:a od największej z republik de- ·~ 
mokratycznych: udał się do N0wej wą„ ~ kiś osob_nik o skromnym wy 
Atlantydy. glądz;e, zaczepił go w języku Pin-

po 15-tu dnl·ach gwinów: 
żeglug!, statek, 

na którym jechał, zawinął do base . - Wnoszę z pańskiego ubrania, 
nu portowego, gdzie staly już tysią ze pochodzi pan z Pingwinii. Znam 
ce okrętów. wasz język: jestem tłumaczem przy 

sięgłym. Ten pałac - to p arlament . 
Wspaniale ośwlet1ony żelazny Właśnie w tej chw.ili posłoW:e pań-

most przeładunkowy łączył dwa wy t b 
brzeża tak odległe od siebie, że pro- s wa o radują. Czy życzy pan sobie 
fesorowi wydało się, !ż pływa po być obecnym na posiedzeniu? 
morzach Saturna i że w!dzi cudow Wprowadzony na trybuny, doktór 
ny pierścień, opasujący planetę Star utkwił wzrok w gromadzie prawo­
ca. dawców, którzy zasiadali w trzcino-

Po wylądowaniu, uczony Pingwin wych fotelach z nogam.i wspartym: 
został obsłużony przez automaty w na podnóżkach. 
hotelu o 48 piętrach. Prezes izby wstał i wśuód ogólne 

Potem udał się wlelką koleją że- go braku zaintercsowan:a, wymamro 
lazną do stolicy Nowej Atlantydy - tal raczej niż wygłos: ł następujące 
Gif:antopolis. przemówienie, które tłumacz prze-

W poc:ągu były restauracje, sale łożył natychmiast doktorowi: 
gry, areny zapaśnicze, biuro do na- - Ponieważ wojna o otwarc:e 
dawania depellz handlowych, kapli- rynków dalekowschodnich zakończy 
ca ewangelicka oraz drukarnia du- ła się ku zadowoleniu państwa, pro 
żej gazety, której doktór nie mógł panuję przesłać rachunki DO KO­
czytać, gdyż nie znał języka Nowej MISJI FINANSÓW. Czy nie ma 
Atlantydy. sprzec:wu? P ropozycja przyjęta! 
Pociąg mijał położone nad brze- - Ponieważ wojna o otwarcie ryn 

gami wielk:ch rzek miasta fabrycz- ków w Trzecie j Zelandii jest zakoń 
ne, które zaciemniały niebo dymem czona ku zadowolen:u państwa. pro 
swych fabryk: miasta czarne we ponuję przesłać rachunki do Komi­
dn:e, czerwone w nocy, pelne wrza- sji Finansów. Czy nie ma sprzeci­
wy w sło11cu i pełne wrzawy w cie wu? Propozycja przyjęta! 
mności... - Czy s:ę nie przesłyszałem? -

Doktór pomyślał sobie: - Oto na zapytał tłumacza zdziwiony dr. Ob­
róci zbyt zajęty przemysłem i han- nubile. - Jak to? Wy, naród przc­
dlem, żeby wojować. Jestem peW:en mysłowy, daliśc:e się wciągnąć w te 
że mieszkańcy Nowej Atlantydy pro wszys tkie wojny?.„ 
wadzą pontykę pokojową, ponieważ 
jest prawdą niezbitą i uznanq przez - Ależ, oczywiście - odrzekł tłu 
wszystkich ekonomistów, że pokój macz - to są przecież wojny prze­
zewnętrzny jak również wewnętrz- mysłowe. Narody, k tóre n :e posla­
ny są kon ieczne dla rozwoju handlu dają przemysłu ani h :mdlu, nic są 
i przemysłu. zmuszone do prowadzen ia wojen. 

Utwierdz:ł s·ię jeszcze w tym prze Ale „kraje interesów" muszą upra­
konaniu, prze;eżdżając przez Gir;an wiać pol:tykQ :r.aborczą. Ilość wojen 
topolls. Ludzie szli ulicami z takim rośnie w sposób nieunikniony wraz 
impetem, że przewracali nieomal 7e w7możoną produkcją tych k ra­
wszystko, co napotkal: po drodze. jów. Gdy tylko k tórakolwiek z ga-

Choclaż podróż pxofesora O bnubila jest podróźll wyimaginowa­
ną, - ndc trudno nie p'llZnać w Nnwej-At.Inntydzic pcvm 2j wiclkiC'j 
„demckracjl", Ictó.ra słusznie no si r.".illno „dciarowej". 

Garść sług „zfotego cielca" która obecnie tym państwem trzę· 
sle, zmusza w dalszym ciq,.!;u lu dy świata c1o kupowania swaich pa­
rasoli i melek" za. cenę zrezygnowania. z suwer:mncści pcli t~,c::.nej i 
gospodarczej, usiłuje r~ętać w yśCig zbrojeń, lictzy w swych sz~rc­
ga.ch - „handlarzy świń", którzy zaróvv'llo na Kongrooe, ja.It i w 
Seruide „podltb~dają świnię" pod pcltój świata, w&lność i szczęście 
lml.7Qrnści ... 

Z tym wrCllystkim coraz trudniej przemysłowym władcom i 
pcdżegac-z.om współc.zesnej „Nowej Atlantydy" realiz01Wać obecnle 
swe niecne pia.ny lmpe.rlalistyczno - handlowego podboju. Wystą­

pi~nila ich przeciw „kra.jom dalekowschodnim" (Chiny), Trzecim-Ze 
I:uullcm i Szmaragdem (lndane zja, Ma.la·je), kończą się srom-0tną po 
r;dk:):.„ Ddś prd. Qjr.11t lh nie J>tir;;ebcwałby pcdr_?i;&wnć po ca· 
łym świecie, a.by po.."!lać clucha różnych nnrn1ćw, Il~·nkwc:ż duch 
weiZystkich narodów jest jeden i tm sl!m. Jest to duch pe !teju, wol 
n-ości, pogtępu i SIPlfa.\vietl.ltwcś ci spO'łeCl'liilej, który w'eścl zwycię­
stiwo nad barbanyńatiwem kliki 1kupców, przemysłGWców i l!fcrzy­
st-Ow w-0.iennYC?_h. 

łęzi przemysłu nie znajduje z;,ytu 
dla swych towarów, wojna musi o­
tworzyć jej nowe rynki zbytu . W 
tym roku mamy np. wojnę o wę­
giel, wojnę o m'cdź :. wojnę o ba- · 
wełnę. W TRZECIEJ ZELANDII 

i twoja Juew ogniskiem sztanda-rów przepływa ponad krajem. 
tywyś i nigdy nie zaga.foie bias]{ poezji tWej przepiękny. 

Twój qlos uwiecznia się: jak sim ga tocząca się z wysokich zboczy 
i nie sczernieje połysk wierszy 1 nie zamilknie twoje słowo. 

WYBILISMY DWIE . TRZECIE MIE 
SZKAŃCÓW TEGO KRAJU, ABY 
ZMUSIC POZOSTAŁYCH PRZY 
ŻYCIU DO KUPO W ANIA NA­
SZYCH PARASOLI I SZELEK. 

W teij chwili, pewien gruby P3:n, 
siedzący w środku zgrom::i.dzema, 
wszedł na mównicę. 

- Zqdam - oświadczył - wojny 
z republiką Szmaragdu, która wy­
dziera bezczelnie naszym W:ep­
rzom hegemonię szynek i kiełbas 
na wszystkich rynkach świata! 

- Kim jest ten deputowany? 
spytał pro.f. Obnubile. 

- To handlarz świń. 
- Czy nie ma sprzeciwu? - spy-

tał przewodn:czący. - Stawiam 
wniosek pod głosowanie. 

Wojna przeciwko republice S:bIIla 
ragdu przeszła większością głosów 
przez podniesienie rąk. 

- Jak to - rz.ekł prof. Obnubile 
do tlumacza - uchwaliliśc:e nową 
wojnę tak szybko i tak obojętnie? „. 

- Ach, to jest wojna bez zna~e 
nia, która będzie kosztowała pan­
stwo zaledwie 8 milionów dolarów. 

- A ludzie ?!!! 
- LUDZIE SĄ WŁĄCZENI W TE 

8 MILIONÓW DOLARÓW„. 

Z wyżyn sławy schodzisz do wieJ kiego narodu 
by razem z nim pracować i Jączyc wspaniałości losóWf 

Czas nie owładnął tobą, nie owładnę/o zapomnienie. 
Tyś coraz bliższy nam i coraz droższy, więc raduj 
Twój wielki kraj to ojczyzna dro g 

ojczyzna! 

się poeto 

dla wszystkich robotników ziemi kochana 
Upodabnia się do blasku słońca w oczach tych, którzy ciemn::iść 

odrzucają. 

Poeto, dumny bądź, wiersze twe zewsząd w ukochanych krajach 
rozbrzmiewają po miastach szczęśliwych, rozbrzmiewają w szczę• 

śli•,vych siołach 
i cala ziemia przyobleka nadziei wiosenny strój! 

Bqdź więc radosny ludów przy ja cielu, poeto, piewco 
Wschodzi gwfazda cudowna, apel niły się marzenia! 
- Wolność! A imię jej r- Ra dziecka Ojczyzna, 
gdzie Judzie braćmi są i ży/q jak jedna rodzina. 

wolności/ 

Wolności szczęśliwy pałac wzniesiony przez twoją ojczyznę 
Z odległych wszystkich szerokości 1 z wszystkich kraików planety 
narody zapatrzone są w ten pałac i na granatowym niebie 
czerwony sztandar Kraju Rad prze mawia w imię życia/ 

Wielki Puszkinie, druhu bratnt, cały twój naród triumfuje 
i z chórem tym łączymy się. Dźwięcz, grzmij sławo Rosji/ 
Dźwięcz nam pleśni Puszkina w pochodach i zaporach 
ucz nas kraju Puszkina natchnio ny wspaniałością/ 

MWAWC •;w;n -
„Wyższa kultura" I najniisze instynkty • 

Czytając organ Kurii Xsiążęco 
Metropolitalnej Krakowskiej pt. 

„Tygodnik Powszechny", trudno 
się zorientować, co się dzieje u 
nas, w kraju, ale jeśli chodzi o 
wiadomości z zagranicy zwłasz­

cza tej „zachodniej", zawsze tam 
można coś znaleźć i to nieraz -
dosyć ciekawego. 

Ot, np. w Nr 31 tego czasopis­
ma, w dziale „Kronika religij­

na", zamieszczono informację 

pt. ,Przestępcza literatura". 

,,Cała opinia Stanów Zjedno­
czonych ·- stwierdza kronikarz 
organu Kurii - doznała wstrzą­

su na wiadomość, że 13-letnia 
dziewczyna uczęszczająca do 
szkoły utopiła w rowie 7-letniego 
towarzysza zabawy, aby - jak 
oświadczyła na rozprawie sądo­
wej - „zaspokoić nagły popęd do 
zabijania". 

No, dobrze, powiecie, ale co tQ 
m'.l wspólneg o z literatur~? Ma. 
Nif'let nia przestępczyni, ·przyzna­
ła się, iż jest zapaloną czytelni­
czką t zw. Comic-Books, tj. sze­

uchwały. Ano, Najwyższemu Try 
bunałowi Stanów Zjednoczonych 
Ameryki Północnej widać zależy, 

aby sądy amerykańskie dla niele 
tnich miały, jak to się mówi, peł 

ne ręce roboty. Niech zginie i 
przepadnie młodzież USA, byle 

tylko interes „literackich" han­
dlarzy zbrodni nie poniósł naj­

mniejszego szwanku. 

* 
W wychodzącym w tym mieś-

c:e, co i „Tygodnik Powszechny" 
- „Głosie Anglii" czytamy na­
stępującą „korespondencję lon­
dyńską" p. Jonathana Trafforda, 
poświęconą dla odmiany... prze­
stępczej sztuce filmowej. 

James Mason truje żonę, popu­
larny Eric Portman dusi narze­

czoną, a p '. ękny Stewart Granger 
.,dziabie" na śmierć nożem swoją 
kochankę. 

„Dawn\ej wzdycha melan-
cholijnie p. Jonathan - żadnemu 

ulubionemu aktorowi nie śniłaby 
$ię rola złoczyńcy, n'gdy by mu 

zresztą takiej roli nie zaoferowa­
no, gdyż wówczas starano się do­
godzić sympatiom widzów„." 

* 
Otóż to. ,,Zachodnia kultura" 

nie liczy s'ę bynajmniej z „sym­
patiami widzów". Oferuje im 
brutalnie szmirę zbrodniczo-por­
nograficzną, oferuje im przestęp­
czą literaturę i gangsterski film. 
Lecz czyż można się temu dzi­
wić? „Kultura" ta przecież idzie 
nog a w nogę za „zachodnią poli­
tyką", która - jale w iadomo -
„oferuje" kult oszustwa i wyzy­
sku (plan Marshalla) , kult szan­

tażu i zbrodni (pakt pólnocno· 

atlantyck), ku lt n iewoli i impe-
ria listy czncgo dcmięż:rcielstwa ... · 

roko rozpowszechnionych „ksią- _ 
żeczek" z rysunkami, których „ko „Wyższa kultura" Zachodu -
mizm" poleg a na propagowaniu - W czasach mej młodości zgodnie z założeniami „mocoda-

j akiej ś zbrodni. Swoiście pojęte pisze p. Trafford - wszystkie po wców" z Wall Street'u i Depar­

„upow ;:.zechnienie kultury dla pularne piosenki stwierdzały, że I t amentn '7ojny USL\ - rozpc:tu­

mas" sprawia, iż _w ciągu okresu „wszys tkie ładne dziewczęta ko-: je n :ijn~ższe inGt y nkty odb 'orców, 

od 1943 do 1945 r. sprzedano w chają marynarzy ... " l\Iam nudzie- : przy~:~owu.i: ich do c 2lów, obró 

Stanach Zjednoczonych ponad 1 ję. że tak jest nadal, nie r:iogę 1 
cony::h przcc.w wcln'.>3~ i. pokojo­

m !liard egzem t l arzy tych niby jedna k oprzeć się wrażeniu, że o- : wi i s::t:ZG~ciu ludzkośc i. .. 
„komicznych'', a w gruncie rze- becnie przynajmniej pewien ich 
czy zbrodn 'czych i pornograficz- procent żywi skryte uwielbienie 

nych. ksi:.~eczek. dla morderców„. 

I rzec~ niezmiernie charaktery Poszu~ując przyczyn.~ tej. ni~-
styczna: gdy 50 większych miast I ~oralnej zgoła sympat1_1 ,~:1-aJdUJC 
amerykańskich oburzonych tole- · Ją korespondent londyn s, ... 1 „Gło­
r:mcj ą władz w stosunku do tej 

1
j su AngLi" w kulcie zbrodni, szc 

przestępczej literatury postanowi rzonym za po3rednictwem filmu 
lo wydać u siebie zakaz sprzeda- Ulubieńcy publiczności londyń­
ży „Comic Books", Najwyższy skiej występują w wielu filmach 
Trybunał uchylił te bojkotowe jako mordercy: „ubóstwiany" 



„To było całkiem proste" 
* • * 

Czes~aw ~fichatek, syn rohot.nika 
tart:tr.znego, ur· d:u.ł się 11 lipca \!JUG 
roku w l:iiernkow·e (w..i j. p o1.nc.fisl; j e). 

Uko:lczyl w Sieru1tcwie ± kla~y szko 
ły po wszech ne;j. 

Wśród licznych wydawnictw Spółdz. Wyd. ,,Książka i Wiedza'' 
znajdujemy niebieskie ks/qż eczki, zaopatrzone w tytuly: 
.,Ja!< wvlwna!em 721 proc. normy?". ,,To było całkiem pro­
ste" itd. 

z początk!em grudnia. ~ekretarz or 
g&I!iZacji fab~-ycZ!lej PPR, tow. Ster 
n::J, v:ezwał dJ o:ebio Szymań3kiego, 
który był Eekretarzem l~omitcta PPR 
przy fabryce p~row~.:ów, u skład kt{ 
rej wchodzi nasza kotl::irnia. 

Pracowal najpierw jakr. robotn ik 
tartac~n:r, później jal;u eleklromou1cr 
w Sicrakow 'c i w tartaku Pendow~k 
iego w roznauiu. W r rn::o ~kcńr1yl 
kurs spnwalniezy w S zkole Dud wy 
Ma11zyn i otrz,vmał pracę w zakbdacb 
H. Cegielskiego w Poznaniu. 

Oki:"V<'lC,iQ sprdzil w Po;:n.a n ·u. Po 
wojnie pracuj:i od pierwszej eh w li 
w kotl:1rni, rówc ucze3nic j :iźd z.i 11a 

„m ntn7.c". Bie-rze udz.'ał w urncha­
miaa:u cukrown' w Opnlon:cy, gor,:e1 
ui w Gniazdowie, pomaga prz~· monto 
waniu mo~tu kolejo wego w Kostr1.y_ 
niu nad Odr!), wrc"cie pmcu,ie fl!""l.,V 
~rawan·u ko11ów elektr wni miej~l~;ej 
w Poznau'u i fnbryki cukrów ,.I>a". 
Członcl\. PPR od. 14,2 l!ll7 r„ od. paź 
d. ziernika Ell'l r„ cz! ,nek K em tutu 
Miejskiego PZPR w P0omnn:u. 

Pod tymi prostymi tytułuml ukrywa się bardzo ważna I po­
ważn;i treść: wspaniałe osiq ynięcia bohaterów Polski Lucio· 
we; przodbwnifrów pracy, opisane leli wlasnymi słowami. Czy· 
tajac te słowa - aż dziw ibtc 1a, do jakich cudów można dofść 
byri.a;mnicj nie drogą ;aldeqoś gi.,Jantyczncgo wysiłku Jizyczne· 
go, ale przy pomocy ,,prostei" planowo i racjonalnie wykony· 
wanej pracy. z „Bibliotel<i PrzodO'\vników Pracy". która sla 
nie się niewątpliwie własnoś c::.i lrnżdego domu robotnicze;:;o w 
Polsce - wyjmujemy frag me ni niezwykle ciekawego opowi a· 
dania „rekordzisty robociurslc iego" Czesława Micha/ka z ieqt1 
książeczki pt, „To było calkie m proste". 

- Daj spokój, człowieku, czy t:ii 
wiesz, co si;;i d:::eje7 Radir, gi:.zety, 
wszystko ju:: pit:ze o M:ch::tlku! Aż 
siQ trzęcle od wiad:mo~ci! A ja!!: on 
nawa.li'? 

Szymail.ski Zaś!lliał się. 

_ Nie bój się, człowieku, wiesz tak 
samo dobrze jak i ja, że Michałek zro 
bi swoje. 

E ~ernal pyk~? z fajeczki. Mrugnął 
p w'.cb·::!l.i z zadowoleniem. „W trzecim i czwartym dniu wielkiej ofensywy nieprzyjacielskie; 

w górach Grammos miało miejsce wiele powa,żnych starć. Trzy sil· 
ne atal<i oddziałów nieprzy;aciels kich w zachodniej części Grnm· 
mos poparte akcją ciężkiej arty! erii I lotnictwa zostały zwycięs· 
ko odparte przez sily demokratyczne". 

,_..~...,.,~....-.,..,.~~~~ ....... ""'3'~ -i.:::;:r~ ""tlCJI' .... ~~ ............. ..,.,.~-.:Jr'„ 

(Z komunikatu Dowództwa Greckiej Armii Demokratycznej) 
Góry Grammos„. Z ich istnicni em łączy się historia najzacięt· 

szycl1 walk o wolność Grecji. W zeszłym roY.u Grammos zasłynę/o 
jako „grób monarcho·faszystów'' Sławę tę utrzymuje nadal w cza 
sh. zażartych walk, które obecnie się toczą. 

Na czdć bohaterskiego Gramm osu powstały marsze wojenne, 
powstały liczne pieśni, un!eśmier telniajqce jego sławę.„ 
Jedną z tych pieśni jest piękny wiersz greckiego poe~y, Dinosa 

Rendisa, który poniżej zamieszczamy: 

DINOS RENDIS 

* • * 
Swięto jedności 

Pewnego jesiennego dnia 
wiedzfał:i. do mnle: 

żona pe-

- Słuchaj Czechu, każdy coś tam 

PIES N GR li 'JłAJ\AO ~ U ;~~~~~t~~h::fa!~~~~~~akr;r:p~ 
r.łl .l -J.1 -Jl. iJ1 1 zr:>bił? 

Oto Olimp j Grammcs - . R~związY>Ta-lem ju:3 krawat. Z'\trzy 
dwie mówiące do siebie góry małem się z łokci:lmi w powietrzu. 
o tym, która z nieb wyższa, - A no, prawdę mówią:: - mam 
a która dzielniejsza. ochot2 na. cofi takiego. Chcę, widzisz, 

dla uczczenia, tego Kongresu ustalić 
Lecz stary Olimp pochyla się, n:wy, •:.;;;::i-n·csz, rekorrl robcciarskl„. 
aby oświadczyć młodemu Grammosowi: Pobiję Zie~i1is'.:icgo. Niech oni wszys. 

Tyś większy spośród nas dwojga, cy wiedz~, że jr.k robotnici:owi za1e,'y, 
Grammosie, j dzielniejszy, to potrafi zrc b:ć więcej niż 721 pro 
dziś twoJ'ą J'edynie miarą cent. Dla partii, dla. fabryki, no i w 

mierzy się odwagę. 

Gło~ ulatuje, wiatr go uncsi 
i odchodząc wszędzie rozprzestrzenia; 

Wielki Vitsi go usłyszał 
i usłyszała go Murgana 

i bruki go usłyszały 
Aten miasta zniewolonego 

i cała ziemia, którą przekuwa młotem 
zwycięski krok Andartesa. 

I l\'lurgana grzmi sześciokrotnie 
i dziesięcfokrotn.ie odegrzmiewa Vitsi 

grzmią gardziele górskie 1 wąwozy, 
grzmią doliny i płaskowyże 

Każdy krzak zazdrośnie strzeże jedno sertl' 
a kaide serte jedno uderzenie 

i podnosi się cała Grecja 

ogóle - żeby było lepiej. 
W listopadowy ranek zjawiłem się 

w dziale obliczcnio\"/ym spr:i:i"1t1~ić, 
jak stoję z wykonaniem nor.Llly. 

- Panis l\licllałek, ma p:m óOi PLO 
cent, tak 50·1 _ pcwieclział Ostrow. 
ski z obl!.czeniowego. Podn'.ćsł na 
nmie oczy, ledwo wid:czna spoza. bar 
dzo grubych oku'• ·5w i d:dał. 

- co, ranie l\iiclla!ek, co pan my. 
śli7„ 

- Co?„ No, widzi pan, chciałbym 
w grudniu pcbić Czsslaw2. z:elińskfa 
g), Tego górnika. CJhcinłb3'!il - rlla 
Kongre::n - wie 'pan, nc.wy rekord„ 
· Ostrow&ki podn:ćrł się ::za. biurka, 
nachyI..:ł do mnie pomar~Z'<:zone czoło 
i zaśmiał si~ ir:micznie: 

st::omtiid wprcst do maj~i•a 
Pcwicdzia:():n mu to s1mo. 

S:·boty. 

- CZłOH!cku, sam b7dzie3z rcb:ł 
to, co roblliś::: e w u'cclmiu? \Vlo3z tb 
miał Zie!iński? 

_ Pewn:>. te wio::n. 7::!1 procent, 
-1 co, ty byś też et.ciał? 

- Nic. - Już mnle t:i trochę iryt:> 
wało. - Ja. zrobię wi~cej. Wiesz, na 
Kongres. Nie bójcie się. Dam sobie 
ra.dę. 

sooota 1 kier:»wn'k Bukowski ucie 
szyli się szczerzo. I to nie tylko dla 
tegc, że właśnie w kot!2rni, w na9zej 
starej, kochanej kOt!r1 ni miał p:t3ć 

nowy rekord. Ale p~::ede ws:::ystkilll 
dlatag~, że w ten EpOEóo mcgli od:a. 
zu z~brać r:.>ekin pczcstułych s:nwa 
C".".y dJ innej pracy, k~órej było moc. 

St:i.rU3zck Peclltx: ~ · pcdszcdł do 
mnie i p)k!cp::ł mnie po ramieniu. 

- Chyba, żeś s'.ę ździebko przeli. 
czył, nie? \.Vie:;z, ile by tego było? 

::reclltner i Krcll i inni spawa.c:::e 
-:oze'un!eli się serdeczn ·c, j::ct z clob·:e 
go dowcipu. Nie było w ich śr.1iechu 
zres~tą żadr:ej urazy, ro'!n(y było dla. 
nich do~ć i nie m · eliby do l'1nie pre. 
tensji, nawet gdybym robił tysiące 

• ocent normy. Ale ro~śmieszyło ich, 
:::e ja jeden mam zamiar spa wn.ć 
22,000 kompletów miesięcznie, pod. 
cza.s gdy każdy z nich ledwo wykony 
wał komplet kółek w przewidzianym 
nonn3 czasie. Byla. to zresztą ich wi. 
na _: uparli się i nie chcieli układać 
kółek po mojemu. 

I tak się zaczęło moje współza.wod 
nictwo z ZieliflakL-n, tak się zaczęł'.l 
moja. praca dla Kongrosu Jedności. 

W grudniu 
W mcjej z:;.powieclzi nie było zresz 

tą. żadnych przechwałek. Wszystko by 
ło przeze mnie obliczone co do miau. 
ty. Miałem plan !Jraicy na grudzień, o. 
J;ejmują.cy każde kółko. Po prost1.1 
wiedziałem, jakimi m:żliwościami dy 
sponuję. To wszystko. 

aby jesztze przewyższyć Grammos. 
tłum. Jerzy Miller 

- Czy pan tylko Zdrowo t; wyka! 
kulował, pan'e Mich~łek? 

'V moim „kiosku" k:i.Z:iJ:em ust:i.wić 
I z tym się rozstaliśmy. Poszedle!ll jeszcze dwa. dJdatkowe stcly, któfe 

---------------=:::-=.':".-:-,_-,_,...-:::. ===-::: __ :::-:-. ---:-::-:--:-::-::---:----------------------- r~:?:em z moim s~.arym twornyły p:d. 

I< AROL KOTŁOWSKI 

Silv przyrody na usługach człowieka 

Niehy-wałe tempo· roz-w iu 
radzieckiej eleł~tryfił~acii 

kow~, wcwną,trz której usta..,. :łem 
swoje krzesło. 

Punktualnie> o gOdz. szóstej zabiera. 
łzza się do uklall::inin. kółek przed s:>. 
bą.. Dcstarczano mi dziennie dwie 
skrzynie po 600 sztuk. Wyliczyłem, 
że zawartość jednej E°~ zyni ułożona. 
-.;1 sześciu r::: .~do.ch zajmuja tloldadnie 
całą pOwlerz. hnię t:zech stcłów. Dla. 
te;p, nie lic<ąc, khclłem je równ:11t. 
ko„ pilnując tylko, aby wszystkie 

' szpary były jcclnak~wo zwró::one w 
moj:t stron~ i ahy sztyfty z gwinta. 

·z· k • w l · k l k . . . IDi nie stercz:ły ku górze. co przy od Rosja carska nie znala zupełnie elek• rowie posta11ow1 i u1y orzystac. or y się przez s ·a ę, a oryto Jl?go zwę::r:r się wracaniu kółka. :p/"zeszk&dzało by w 
trowni wodnych. ffo;:;buclaiva ic11 datu· 

1 
tego jeziora mają być tak spiętr=orre, że do 180 metrów. Strome brzegi pozwa· 1 ·"•lJCde. 

je się dopiero od zt•>yc:ęstwa ne:~·olu- , utu:orzy się tu 7 cle!;trmrni. pr:)' lują na spiętrzenie u:ód do 40 metrow Następnie po ułoże::i.iu sześciuset ltó 
cji Paid::ierniko1rnj. ]ui przed pr.:-rw· c:ym różnica pomięd:y spiętrzeniem W)'snlwści. Ujar:mio11y w ten spmób '. łek (co zajmcwaio mi okol• 30 mi. 
sz11 pięciclat!•ą pows~ają . ele~trownie I 11ajwyżs:ym i najniższym rna wynosić olbrzym - Irtysz (o 1000 km dłuższy I nut) _ za~arnem palnik. :Miałem do 
Wolchoffsk~, Ercu'<lr:sk~ ' Zremoat'."" I lrilometr. Zbyteczne chyba jest uzasa· orl Wołgi) da ogromne ilo ;ci enngii bry, ale stary paln,'ik zienterow~ki 
c:als1.-a. Picru sz·• pię~iolatka ~m~u~c d11i1111ie znaczenia tego prredsir1c:ięcin. el<'ktrycznej. Spraną tą zainteręso1wl z ko~cówką. miedzia.ną •. polskiej pr?. 
przede t''s-n1/iir 1 Dn~'lroą;cs i e.<'n·· 1 . . l . b . . . dukc,1, która. przet;vyi::sza zna.czrue 

. . .' , .. . l: ' ·a . . k, . E lcktrou·nia na rzece lrty.,z nale- s1ę 1eszcze ,enm ,o ecme prace są 1uz k:ońcó ki zagraniczne (chociaż me trorl"nrę Rion.sl:ą, me 1CZ1lC zics1ąl 01c , . . . . l O . d . . . w • . . 1 . . . . zy do na11<·azme1szych chyba w w tom. ogromie prze sięu·:ręc•a którzy starzy spawacze odn·szą się m:1'c.1s
1
::ycl '.• ILb·rcslzcie w czakslicd trzecRieJ 1 ZSRR. Znaczenie to nadaje jej blis· śuiadc::ą liczby. Oto, aby tyllco prztp;o do niej nieufnie). Palnik ~lał prze 

pięc~o at ;i po m 01tvmo za a y Y· · - • 
biri."f;:ie, f':;!iczskie i Czirczihslcie. I hość gór Ałtaju, najbogatszych bodaj , tować teren do b1ulouy, trzeba wyu.ieźć krój 2 mm„ a Obliczony był na obrób 

. l . gór świata. W Ałtaju można znaleźć 2 miliony 500 tys. m sześc. ziemi i po- kę materiału 4--{l mm. Za.sięg płomic 
Woj.rri prz)·nun a o.'Vomne zms:cze- . . . " nia stos nku d 2 kół k . , , I l l t · l·•óre do<tałv się ,,calą wawie tablicę lllendele1ewa , to rol1ić w innych miejscach nasypy na o- w u o s • egu e -

nia wsroc c e' rou:m, " , . I . k" . . '. h lroło 2000 n11'l1"on"w in s--e.śc. O :>ro' rz te 45 st. Olśnienie robocze - 3 atmcs:!'e w ręce o.'rnpanta: wi~ks:ość fr~ u-lnś: j zn~czy pr~~·1e ~szyst 1~ '.'~;u·m:tt.:1 c e ~ v _ 
citde znikneln zupdme z pomer:cl111i m1cz11e, 1.tore .na lud.1.osc. E.cl.trow- 50 potrzeba tu 600 tys. m sześc. betonu. ry, · I O godz. 6.30 rczpoczyna.łem spawa. 
ziemi. Dziś odburlut<:ano 1uz prau ie nie pierwszego kółka.. Sześćsetne kół. 
wszystkie, a oprócz tego powstało dużo ,~ _, . . ,,. „ . ko Znikało ze stołu punktualnie o go 
nowych, j' rlt np. na rzece Syr-Darii, w d·z.inie JO·ej. 
Chramie, S11cla1'1:i oru::; 6 1:0:!-' c :;('cr:·:rl! Teraz rozkładałem na stele n.:-.z~;p. 
el~ktrmmi wod11:·ch w Kazaclista11ie. ną p:i.rt;ę. PR.A.CA SZŁA JAK z 

Tempo clehtryfilwcji radziecldej .~ta· PŁATKA. NIE WYMAGAŁA WCA. 
le wzraW1. Dla przyTcłc.:d" rozu·r:rżm) LE WZMOźONEC:-0 WYSIŁKU J.'I. 
cltrie liczby:, w roku 1940 przy Inulo- ZYCZNBGO. WYKORZYSTYWAŁEM 
wie <'l~h·tr(nvl'i tmclnych wyko11a110 ro· PO PROSTU CAŁĄ ENERGIJJ CIEPL 
Mt. zi"mrl\ch na olrolo 2 miliony me· NĄ PŁOMIENIA, KTóRA, POWTA. 
trów s: efc: zd w roku 1949 pfon prze-
wid11 'c tn /,r;„a·l!ie te;;:> rodzaju rol1ót RZAM TO PO RAZ NIE WIEM KT6 
na 18 miliorrórv m .<ześc. Obserwujemy RY - MARNOWAŁA ST.ę DO TEJ 
więc 9 l;r1Jl11y tL':'rost tc1:1pa prac w cią PORY, A TERAZ NAGRZEWAŁA 
gu 10 fot. PO KILKA SZTUK ODRAZU. 

To :-<':crcrnc 1°:rrr o nie zadoll'alr:r O godzin ie 13-ej brygada tran~por 
je:l:1 1.- ludzi ·rnJ:;'cck:c!!. ztlanfrm ich tow:i. d :ot:irc:::ah ml mn.teria~u w dwu 
to je·:czc rem.w „ślimnha"; u:lakill'y si:rzynfa.ch na dzień następny i z::.bie 
ro~rn)j n~su~:;i do;1iern t<' nrijbli is:ych rata. plon poprzedn'ogo dnia spoczywa. 
latach. Oto projek ty naj:wżniei-<=.v<:11 jący w skrz:rninch po lewej stronie 
e1chtrorvlli wod:iycli: war;ztatu. P•zodowni!t Wę.g1·owski 

spra wdz3ł il clić ba.rdzo dokładnie wo. -=:: "lelr:r01e:1ia na rz!'C<' Kurze, tąia· 
IJ!.:.: cllu~ kwitów z biura i ni.e mógł slę 

d rri1:r" j do m1Jrza Kaspijsl:iego: nadziw'ć, że ja. rzeczywiście potra.fię 
Elel•:rcw11ia ta zaopatrzy w energię ta· robić sam t~, co przedtem wykonywa. 
ly o!:reg naftowy Babi, ale na tpn nie liiimy w s:eduiu. 
koniec. Zbudou·ana ta71W utwor::y ilo.~ć riln.jster Stcfa!l Sobota zachodził de 
du::e je;ioro • zLiomilc, za pomocą lcró I mnio czę~to. Z::.p:sy\v:tł s:>bie wyniki. 
rcgo b:·d~ie możw reguloinć wrAotta· nia za:;ilając tanią energią zalclady l Trud jednak nie prrestrasza l11rlzi ra· L'l'zrł z n':idow· ,. ~aniem: 125 sztuk 
ny r:eczae, . 7apobiegaj~ce powodzioi~. ! przemr$loH·e pozwoli na pełne wyhorzy dziec!cich, zdają sobie botdem sµrar<"ę, 1 ni. r;ocln:n~ - lOOO sztuk dzie:r.n e. 
orc::; ::ct""r! nc i;o:1c·l lo.100 c:;~. he1 poi. . / b d . kl d, . . . . . . ·~ '·l' _ 1 . :::"J-:::;:i r;!::uun::k p -dn!ó:ł s:~: l :iO nr 
flf'o, I ieslychanie W!'.żnym zagadnieniem ;tanie tyci ogactw. Bu ~ za .r1 uw ZP. prac:i ta pr~) ~11es'.e. nr. O u rc~r'. ny po I ::„u:i!:alJ. 'l'arnz było jasne, że moja. za 
I 'Iii . bl . · rn Se··-" Zapa eleTctrycznycli na Irtyszu 1est bard:o la zytck, a z wynikuw 1e1 me będzie korzy powiedć [prawdZi sią. iest pro ' em 1ezio ~ ~-·· . . . . 
sy u:ód tego jeziora sięgają pona.l 50 twa do urzeczywistnienia. W okol1cacT1 stal żaden kapitalista-icyzyskiwacz, lecz Odrobinę męczyły mnie tylko ręce 
miliardów ~~ sześc. wody, kt6rq iniynie Ust·Kamieniog6rska lrtls: P.Tzer:)'.IUI ci, co pracujq budujq nowe życie. które trzymałem starym zwy~j~m 

do2ć d:tlelto od siol>io, :M:us'~lom pr:iy 
wy::n::ć d J or!eranb ich o tu!ó :-1. Po 
c::~'.;l:ow:i wyd:.wab ml sią to t:u'.lno. 
Alo v::m.itce cswo łem si'} z tyra w zu 
J;C!J'!.O:~i:.i. Il~_ d:!'. .~ ~sz:/Stkim s:1:i W:°.< .. ZOtll 

r::::itci::::w;'.!lio i t:ij dr:bncj z:11lacy 
:, -:::'.\ id~!() wtedy :::n~c:m·e lep13j. 

- No, idf. mu p~viedz, niech clą. 
gnie! Nlec!l cil{gn!o, !le wl:zic! 

V! cin·u 1 st-..:::n'a moje karty robo 
c:;;e zal::r::~'.J na rcs1 ecl~cnfa komisyj. 
no. Obliczcno \'::i:~·::itlrn c'.J do kółka.. 

\7ynEt brzm:at „c:rnn::..!\J.Y MICHA 
ŁE3:, SP A \7 ACZ Z r ABEY!rI PARO 
woz;,w, VHKO:tTAŁ w GRUDNIU 
769.3 PROC.' NORMY". 

Gotowe! 
Rob::-tnicy z J.;:ot!arni ś~cdzili mnie 

n:.tra1tiem. ~n1c:eu mieć p:iwt:otć, ża 

n'.e pr2.cuję pozg, godzinami anf :ie nie 
przynoszę got:wcgo mat~r:ału sp:n::i 
war33tatu. Cie3:>:yłcm si~ z tego. Chc:ia 
łam, :':cl>y nojo wyniki l>yly niav:ąt. 

1iliwe i stw·erdzGne pr::ez wszystkicll. 

Tego dnia. przyszcc!łem wieczorem 
do demu EZCZ:J!iliwy i spok~jny. Speł. 

nilem sw: ją, zapowiedź. Dla uczczenia. 
Kon~resu, dla. podniosie:iia produkcji 
i db przyśpleszcn'.a realiz&cji zamó. 
wień - pobiłem roMcta::ski rekor.d 
Poln:d. 
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Gościnne \Nystępy Opery Śląskiej · 

OPERA G. VERDIEGO „RIGOLETTO'', 
DRAMATYCZNA SCENA Z AKTU lll·GO. 
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z dziejów obskurantyzmu 
~..-~~~~~--~~-

O pisarzu "kochającym brud'" 
i poetce "nadętej głupią pychą" 

O pisarzu „kochającym się w brudach" i poetce „na­
dętej głupią pychą". 

Tzw. listy pasterskie różne i zgoła nie religijne 
cele mają na oku. Oto fragment listu pasterskiego bi-

skupa Zygmunta Łozińskiego z dn. 12 grudnia 
1925 r. wystosowanego do nauczycieli-katolików, a za­
wierający jakże charakterystyczną „ocenę" działalności 
pisarskiej Stefana Żeromskiego i Marii Konopnickiej. 

Aż strach pomyśleć, co by to było .z rocznicą ~lic­
kiewicza, Słcwackiego, Szopena itd„ które w tym ro• 
ku tak urcczyścic obchorlzimy, gdyby żył biskup Ło­
ziński, no, i oczywiście, gdyby miał jaldś wpływ na 
obchód tyrh rocznic. 
„W ubiegłym tygodniu, prawie j ednocześnie, umar1o dw6ch 

pisarzy: Ż:?romski i Reymont.„ Dzieła Reymonta można krytyko­
wać i niejedno im wytlm::;ć, lecz nie jemu, a Żeromskiemu nale­
ży spraw:edliwy zarzut postawić. Jest to pisarz kochający się 
v.: brudach, i mówiąc ogólnie, pesymista. Nie karmi duszy czy­
t : lnika, lecz ją zatruw:i a tam nu.wet, gdzie zdrową myśl chce 
rzekomo przeprowadzić, zyskuje poklask jeno u bolszewików. 

Po śmierci Ż~romskiego nrzą dw ne być mają w niektórych za 
kładach szkolnych na lekcjach wykłady o nim. Obowiązlciem na­
uczycieli-katolików jest, gdy oma wiać utwory Żeromskiego będ;i. 
czynić to z punktu widzen;a chrześcijańskiego i w tonie ostrze­
żenia przed nim, jako też wystąpić . przeciw niewczesnemu wy­
cbwalaniu człowieka, gdy zasłu'{uje nie na pochwały, lecz jako 
w.elki grzesznik na zmilovnnie boże. 

Z powodu ze,' nicjowania obchod·J ku czci Żeromskiego przy. 
po:nnieć też trzeba, że dotyczy to wszystkich ana!ogicznych wy­
padków. Tak na przykład ni~dawno, w rocznicę śmierci Konop­
nickiej, nawet katolickie n:ektóre wydawnictwa umieszczały ar­
tykuły sławiące poetkę, zapominając, iż umiała nadąć sir: ona 
głupią py:hą i bluźnić Bogu". - -- -
·----------~·-- -- „ _ ___,. 
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Z cyk/u: laureaci Państwowej Nagrody Naukowej Odbudowa „drapacza chmur" w Warszawie 

Prof. dr. Roman Kozłowski - badacz fauny prehistervcznei 
Prof. Iloman Kczlcwski, je den z laureatów Państwowej Nagro 

dy Naukowej w zaltresie nauk przyrodniczych, jest profescrem pa 
lecntologii (tj. nauki o faunie p rehistorycznoj na Uniwersytecie 
WanzawskLm. Urodzony we Wł ocławku w r. 1889, wyskał w rcilm 
1923 dokforat So.rbcny w dned~ inte nauk przyrodniczych. Wiele lat 
swego życia spędził za granicą. Był profesorem nauk geologicznych 
a na.stępnle dyrektorem Szlwły Górnlezej w Oruro w Bollwii, przez 
dwa lata pcdróżował po Andac h Boliwii, a następnie pracował nad 
materiałami, zebranymi w czasi e podróży po Ameryce Południowej 
w Muzeum Historii Naturalnej w Paryżu. Zbiory uzys·kane w crza-
1!.ie podróży posłużyły mu do pó żniejszych opracowań naukowych. 

P ro!. Kozłowski jest długoletnim, 
cen:onym pedagogiem. Od pięt 

nastu lat prowadził wykłady paleon 
tologii na U. W., był wykładowcą 
Wolnej Wszechnicy Polskiej. Lata 
wojny spędził jako kustosz zb:orów 
Państwowego Instytutu Geologiczne 
go w Warszawię. 

Wieści z ZSRR 
POLEPSZENIE WARUNKOW PRACY 

Naukowo-badawczy Instytut Higie· 
ny i Chorób Zawodowych okazuje 
fabrykom leningrndzkim ogromną po 
moc w dziedzinie podniesienia po· 
ziomu kulturalnego i polepszenia wa· 
runków procy. 

W oddziala tkackim fabryki im. 
Anisimowa stworzono przy pomocy 
pracowników Instytut „sztuczny kii· 
mot". Specjoine 11rządzenie reguluje 
dopływ powietrza, prync;cego z uli· 
cy, co pozwala na utrzymanie rów­
nomiernej temperatu~y. W oddzictach 
hutniczych Zakładów Kirowskich i Za 
kładów Newskich hutnicy otrzymali 
specjalną odzież, która chroni robot· 
nika przed promieniowaniem dużej 
mocy. W zakładach „Leninskaja Is­
kro'' 11racownicy naukowi Instytutu 
prowadzą doświadczenia w dziedzi· 
nie walki z pyłem olowionym. Wsze­
regu przedsiĘbiorstw leningradzkich 
zastosowano nowe lampy, które doją 
dzienne światło. 

WZRASTA ZDOŁNOSC NABYWCZA 
KOŁCHOZNIKOW 

Z każdym rokiem wzrastają docho­
dy kołchozów Uzbekistanu, podnosi 
s'ą poziom materialny i dobrobyt koł 
chożników. Wśród hodowców baweł 
ny zwiąkszo się coraz bardz;ej po­
pyt na towary przemysłowe, wzra­
stają ich potrzeby kulturalne. Spół­
dzielnie sprzedają duże ilości od· 
biornik6w radiowych, aparatów fo­
tograficznych, motocykli, pianin, ksią 
ż:ek, moszyn do szycia itd. 

Po wyzwoleniu prof. Kozłowski 
wraca na swe dawne stanowisko pro 
fesora U: W. Organ:zuje od nowa 
Zakład Paleontologi.i. Dzięki niemu 
powstaje na U. W. ·oiblioteka geo­
logiczna. BieTze czynny udział w 
odbudowie nauki polskiej i w orga­
nizacji studiów. Jest członkiem Ko­
misj: Programów Licealnych, ~omi­
sji do Spraw Odbudowy Nauki Pol­
sldej, Oceny Podręczników. Bierze 
udział w pracach Sekcji Organizacji 
Nauki przy Radzie Głównej .:. w pra 
cach Państwowej Rady Geologicz­
nej. W r. 1945 jako delegat Minister 
stwa Oświaty dwukrotnie jest dele­
gowany na z.jazdy międzynarodowe 
w Paryżu. Prof. Kozłowski jest 
członkiem zwyczajnym Warsz. T­
wa Nauk i członkiem - koresponden 
tern Polsk'.ej Akademii Umiejętno­
ści, a nadto członkiem - korespon­
dentem wielu zagranicznych towa­
rzystw naukowych. 

J uż pierwsze trzy rozprawy mono 
graficme z dziedziny paleon­

tologii: „O skamieniałośc'.ach dewoń 
skich Parany", „O brachiopodach 
górno-korbońskich Boliwii" i „O fa 
unie dewońsk'.ej Boliwii·' zdobyły 
prof. Kozłowskiemu powszechne u­
znanie i wysunęły go na czoło spe­
cjalistów. Autor stosuje tu nowe 
metody badań i znacznie uzupełnia 
znajomość świata zwierzęcego w 
morzach tych, odległych w czasie, 
okresów geologicznych. 

Wielkie zb'.iory minerałów, krusz­
ców i skał, zebrane przez prof. Ko­
złowskiego podczas 8-letniego poby­
tu w Boliwii, były przedmiotem spe 
cjalnych opracowań, dokonanych w 
Polsce przez specjalistów - prof, 
Jaskólskiego i prof. Smulikowskiego 
przy współudz'.ale i współautor­
stwie - prof. Kozłowskiego. 

Po powrocie do kraju i zorganizo 
waniu pracowni przy Uniwersytecie 
Warszawskim, prof. Kozłowski po­
święc'.ł się badaniom nad kopalny­
mi brachiopodami, wprowadzając 
nowe metody badań. Poza paru dro 
bniejszymi rozprawami, wyn:kiem 

Obi ile zhiory buraków cukrowych 
przyniosą w iym roku 

około 750 tysięcy ton cukru 
Wa.rszawa (PAP). Wricemin:ster I godni nie tylko nie zas:z.koduły bu-

przemysłu rolnego i spożywczego - rakom, ale odwrotnie - wpłynęly 
Jan Domański udzielił wyw:adu re- na żywszą ich wegctac,ję. Poza tym 
daktorowi gospodarczemu PAP i o- towa,rzyszące tym. opadom oc?ło: 
mówi przewddywane wyniki naszej dzen:e przeciw_dZ!ałało rozwoJOIWI 
gospodarkii cukrow"n'iczej w 1949 r. chorob i szkodmkow. . 

. . . . , Przeciętna plonów 'burakow w 
Zarowno ~obrze .z~.powrndaJąc~ s.~ tym roku jest przewidywana na 20 

plo:i:y ~ mow1ł mm1s~er •Domansk1, kW:ntalii z 1 ha. W roku 1948 prze­
- Jak i. przygotowan:.a I?~zemyshl ciętny zbiór wyniósł 189 kw'.ntali, 
~ukrowmczego d<_> kampanu wskaz~ co dało w ogólnym zbiorze ponad 42 
Ją na większe ost~lę~ia produkeyJ miliony kwintali buraków. W roku 
ne w tym ~oku, aniżeli były dotycb bieżącym wzrósł również areał upra 
czas przewidywane. wowy do około 250 tys'.ęcy ha, co 
Mies:ące sierpień i wrzesień są przy przewidyWanych zbiorach z 1 

rnies:ącami najważnilejszymi dla pla ha da nam ()'koło 50 milionów kwin 
nowania i cukrowości buraków. Do tali buraków. 
tychczasowe obserwacje i przeprowa Przy przewidywanej cukrowości 
dzane już badania, zarówno co do buraka osiągniemy około 735 tys. 
wzrostu jak i cukrowośc!, wskazu- ton cukru, co w stosunku do produ 
Ją na bardzo pomyślny stan. kcji w 1948 r. stanowić będz:e 
Częstoe opady osta.tnich kilku ty wzrost o 112 tys. ton czyli o 18 proc. 

tych prac była imponująca rozmia­
rami, !lustracjami i szatą zewnętrz­
ną - monografia „Brachiopody got 
landzkie Podola". W pracown: prof. 
Kozłowskiego zostały wykonane 
przez jego uczniów poważne prace 
paleontologiczne. 

W ostatnim okresie sw~ działal­
ności prof. Kozłowsl poSwię­

cił się badan:u grapolitów - kopal 
nych zwierzątek morskich z bardzo 
odległych okresów geologicznych, 
żyły one bowiem głównie w okre­
sach: ordowickim, który zaczął s:ę 
przed 430 milionam: lat i następnym 
- gotlandzkim, który skończył się 
przed 315 milionami lat. Stanowisko 
grapol'.tów w systematyce świata 
zwierzęcego było niewyjaśn:one, a 
budowa ich ciała, zwłaszcza najstar 
szych ich przedstawicieli, pochodzą­
cych z okresu zwanego - Tremado 
kiem - znana była w sposób n:e­
dokładny. 

Prof. Kozłowski zebrał swój ma­
ter:ał do badań ze skał Tremadoku 
w Wysoczkach pod Bogoryją (Góry 
Swięt:>krzyskie, woj. kieleckie). Gra 
polity przechowały się tam w skale 
krzemionkowej, zwanej chalcedo­
nem, która z wielkim trudem wie­
trzeje i dzięk: temu fauna tremado­
dzka, mimo jej bardzo sędziwego 
wieku - 430 milionów lat - nie u 
legła zniszczeniu. Stosując bardzo 
żmudny zabieg rozpuszczania chal-

cedonu w kwasie fluorowodorowym, 
który rozpuszczając krzemionkę nie 
działa na substancję chltinową, z 
której zbudowane są szkielety gra­
politów, prof. Kozłowski otrzymy­
wał części svkieletu grapolitów. Na­
stępnie podlegały one skompl:kowa 
nym zabiegom - odbarwiania, u­
trwalania i zatapiania w paraf~nie. 
Na podstawie otrzymanych części 
szk:eletów grapolitów wykonano ry 
sunki. które pozwalały odtworzyć 
wszystmie szczegóły zawiłej budo­
wy tych 'Prymitywnych organizmów 
Okazało się, że wśród grapolitów od 
nalezionych przez prof. Kozłowskie­
go istnieje 38 gatunków zupełnie no 
wych, n'.eznanych dotychczas nau­
ce. 

O dkrycia prof. Kozłowskiego ma 
ją doniosłe Z'Ilaczenie dla nauk 

geologicznych. Przy badaniach gra­
politów odkryto · w skałach Wyso­
czek szczątki innych zwierząt z okre 
su Tremadoku, również dotychczas 
zupełnie nauce n:eznanych. 

Rezultatem tych badań jest pra­
ca prof. Kozłowskiego pt. „Grapoli­
ty i parę nowych grup zwierzęcych 
Tremadoku polskiego", nagrodzona 
Pańsnvową Nagrodą Naukową. Z in 
nych prac prof. Kozłowskiego wyró 
żnić należy prace dydaktyczne: „Pa 
leozoologia" oraz „Historia zw'.e­
rząt". 

Prof. Jan Samsonowicz I 

Wprowadzamy życie powszechność nauczania 

Ani jedno dz·iecko 
pozostać poza • nie • m.oze szkolą 

Manifest lipcowy uznał za je dno z najpilniejszych zadań, stoją- dza bowiem znacznymi kredytami na szkolnym spis kontrolny dzieci. Wez-
cych przed rządem ludowym „o dbudowę szkolnictwa i zapewnienie pomoc młodzieży szkolnej. W bud· mą w nim udział wszyscy nquczyciele 
bezp~atnego nauczania na wszystkich szczeblach. Obowiązek po- żecie państwowym mamy, ponad mi- danej szkoły oodstawowej i człon-
wszechnego nauczania będz.ie ściśle przestrzegany" - g~osit Ma~i- liard złotych na tzw. „pomoc dla kawie Komitetów Rodzicielskich przy 
fest. dziecko w rodzinie". pełnym poporciiJ organizacyjnym i 

Jesteśmy u progu now:igo roku materialnym sa'Tiorządów gminnych. 
mujące się z obowiązku szkolnego szkolnego - teraz jest więc odpo- Sporządzaniu spisów towarzyszyć 
dziecko podczas gdy w mieście: pro- wiedni okres podjęcia szerokiej ok- powinna szeroka akcja uświadomia­
blem ten j3st o wiele trudniejszy - cji dopilnowani'.J spisów szkolnych. jąca wśród rodziców1 wskazująca na 
nie zawsze bowiem nawet wszyscy Kierownik szkolv powinien wykorzy- celowość i konieczność dopełnienia 

R eolizocja tego zadania wcale nie 
była prosta, 7.600 całkowicie zni­

szczonych budynków szkolnych, zde­
komp!etowane pomoce naukowe, 
pusti<o w bib!ioteka::h, mało ilość 
nauczycieli - taki był stan p0lskie­
go szkolnictwa przed pięciu laty, 

'.l-

Szybko rosła ilość podstawowych 
szkół w Polsce Lu:lowej. W roku 
1944-45 było ich 14.958, w r. 1948-49 
mieliśmy ich już 22.530. Przy końcu 
minionego roku szkolnego liczba ucz 
niów w szkotach podstawowych wy· 
nosiło 3.241.046. 

Pomimo tok wielkich sukcesó.v -
nie możemy jeszcze mówić w Polsce 
o pełnej realizacji powszechności 
nauczania. lstnieie bowiem jeszcze 
wiele dzieci, których rodzice, bądź 
opiekunowie nie przestrzegają obo­
wiązku szkolneqo, nie zapisują cizie· 
ci do szkoły. Zdarza siei, że nawet 
te dzieci, które zaczynają normalnie 
naukę szkoln~ - „wyciekają" w o­
kresie roku szkolnego. Jeszcze w mi­
nionym roku szkolnym dzieci takich 
było wiele tysięcy. I myliłby się ten, 
kto by orz""uszczot,. że dzieci te -
to wvlącznie dzieci wiejskie, którym 
prace wiosenne no wsi utrudniają u· 
częszczanie do szkoły. Znaczna 
część opuszczających szkolę dzieci 
- to dzieci miasto. 

W rejonie wiejskim, gdzie wszyscy 
mieszkańcy sią znoją - dużo łatwiej 
jest władzom szkolnym, czy samo­
rządom p~nnym wychwycić wyfa-

mieszkańcy jednej kamienicy sif( stać wszystkie dostępne mu środki, obowiązku uczęszcz:inio dzieci do 
znajg. .zmierzające do wykonania obowiąz· szkoły. 

Bardzo ważnym problemem w tej ku szkolnego przez wszystkie dz:eci Kierownicy szkół prześlą następ-
dziedzinie jest ·rejestracja i skłonie· w wieku szkolnvm, zamieszkałe w nie komisjom oświat.'.>wym spisy ra­
nie do uczęszczania c'o szkoły dzie- obwodzie dan::j szkoły. Szkołom dziców, uchylających się od wyko­
ci starszych roczników, te właśnie winny w tym dopomóc gminy, oraz nania przez ich dzieci obowią:z;~u 
bowiem grupy dzieci najczę§ciej Komitety Rodzicielskie. żadne dziec- szkolneqo z wnioskami sankcji, które 
przerywają naukę szkolną. Na Slą· ko nie może pozostać poza szkole; winny być wabc.•.: nich zastosowane. 
sku np. najniżs::q ilość dzieci obser· a d+ieci znajduiące s·ę w trudnych Wnioski te z kolei ro:z:potrywane 
wujemy w klo eh, 5, 6 i 7-ej. worunkach materialnych winni otrzy· będą przez komisje oświatowe Rod 

Nie można lłl1maczyć omijania mać odpowiednią pomoc. Norodowvch i zarządy gmin. 
przez dzieci spełniania obowiązku Dla do~onan:a korektury i uoktuol· W sprawie tej władze szkolne wy-
szkolnega trudnościami materialnymi nienia list dzieci w wieku szkolnym, daty już odpowiednie instrukcje, kt6 
- departament opieki nad dzieckiem przeprowadzony zostanie w dniu 151 re bedn przestrzegane w ciągu ro­
przy Ministerstwie Oświaty rozporzą- j września br. w każdym obwodzie ku szkolnego 1949-50. 

Owocne 4 tygodnie życia obozowego 
Harcerki ze Zgierza i Ozorkowa 
UCZVły się pracowały nienia Książki, w ram.ach kt~rej prze 

' • kazana została w dmu 22 lipca 80-
1 odpoczywały w Dobrzanach c:o tomowa biblioteczka miejscowe-

Dobrzany _ miasteczko położone nie osiągną w tej miejscowości, po- mu społeczeństwu, jednocześnie uro 
na równinach Pomorza Zachodnie- trzebującej właśnie takiego zastrzy czystości 22 lipca zorganizowane zo­
go urozmaiconych błękitem jezior i ku młodzieńczej energii, zapału :'. at stały PÓwnież wspólnie przez obie 
ciemną zielenią lasów - podobne mosfery, jaką może dać stupięćdzie organizacje. 
jest do chorego człow:eka, który je- sięcioosobowa grupa harcerek. Młodzież harcerska i zetempow­
szcze nie nabrał rumieńców życia Zresztą do lasu jest bardzo blisko, ska prowadzi wspólne ogniska, bo 
po ciężkiej chorobie. Zburzone domy a kąpiel można częściowo zastąpić przy n:ch można najlepiej zacieśniać 
w środku miasteczka straszą jeszcze piękną. olbrzym:ą łazienką, która braterstwo młodych. 

lł'qDIOU/O cq#r 
Wyniki kontroli akcU zbiórkowej na budowę Centralnego Domu PZPR 

pokracznymi szkieletami - to smu znajduje się w gmachu szkolnym, To jest garść przykładów tylko, 
tne świadectwo min'.onej wojny, któ gdzie mieści się obóz ozorkowski. ale może najbardziej konkretnych 
ra tu przewaliła się ze szczególnym Zgierzanie rozlokowali się w bara- i owocnych w wyniku, które przy u 
okrucieństwem. Ale wśród tych ru- kach i nam:otach. Taka forma obo- miejętnym kierownictwie można o­
in co chwilę spotyka się domy, wi- zu zdaje doskonale swój egzamin o siągnąć. 
dać jeszcze świeże plamy murów, ile posiada ideowe podstawy, opar- Harcerki w ramach Harcerskiej 
nowe dachy - to w ruiny wciska te na nowych elementach wycho- Służby Polsce prowadzą pra.ce przy 
się nurt nowego żyGia, niszcząc mar wawczych harcerstwa. O tym, że o- pieleniu w polu, pomagają przy żni­
twą pustkę miasteczka. bozy harcerek ze Zgierza i Ozorko- waclt i sianckosach, oczyszcza.ją z 

l.6Zi.i30.738 złotych oto stan 
zb:ćrki na Fundusz Budowy Central_ 
n(';_;o Domu PZPR na dzień 31 lipca 
rr,ku Lież. 

To przeszło półtora miliarda zło_ 
tych, zcbrnne przez polski świat pm_ 
~,r, ma olbrzymi~ wymowę - jest do· 
wr.dcm nrr·wiązania i ofiarności" nrn~. 
k~óre n'ie ·szczędzą wygiłku. by jak 
:•:.jsz.vhciej mógł stanąć Centralny 
Dom Polskiej Zjednoczonej Partii Ro· 
b0•ufr::ej. 

Tlrnki akc·ji zbiórkowej w nickt6-
tyrh m:rjscowośdach są, wynikiem -
jak ~iw:erdzili kontrolerzy - złej pra 
er :ikt~ wu, w pierwszym zaś rzędzie 
prho„1nc ników. 

Ghh"l"ne bmki w pracy pełnomocni· 
ków, ~f.k w,vlrnzala kontrola lipcowu 
- to nic prowadzenie często zcszy­
,<'.w kont rol11ych, nie wydawanie w po 
rQ cegiełek za pobrane pieniądze, nic_ 
umiejętność wy!ic7cnia się z pobra_ 
nych cegiełek 

Podczas odbytej niedawno kontroli 
- kontrolerzy pomagali skarbnikom 
i sekretarzom w usuwaniu niedociąg­

ni~ć, udzielali im wyjaśnień i wska· 
zówck. Wpłynie to niewątpliwie na 
usprawnienie tej akcji na tych tcre­
nuch, gdzie praca jeszcze postępo\Vala 
opieszale i pt·zyczyni się do zaktywl.. 
zowania tych wsz)·stkich towarzyszy, 
kt6rzy są upoważnieni przez partiQ do 
pracy na tym odcinku. 

Z daleka spostrzec już można po- wa zdadzą swój egzamin - przeko- gruzu ulice mia.steczka.. ·Młodzież po 
wiewające wysoko biało-czerwone nują nas formy pracy na obozach. s!ada pełną ś,11iadomość wartości wy 
flagi. To obozy harcerek ze Zgierza W swej pracy harcerskiej nie są konywanej przez siebie pracy, zapo 
i Ozorkowa. Trochę to dziwi. Obozy same, współpracują z całym miejsco znając s'.ę jednocześnie przy pracy 
harcerskie w miasteczku, zamiast wym społeczeństwem, a zwłaszcza dla wsi z j~j'potrzebami i miejscem 
wśród lasów, nad jednym z ilcznych z bratnią organ:zacją ZMP. Wspól- jakie zajmuje wieś w naszej gospo­
jezior? na droga z miejscowym ZMP przy darce narodowej. Wycieczki do oko 
Budzące się wątpliwości wyjaśnia realizacji podjętych zamierzeń, skła licznych wsi zaznajamiają harcerki 

ją komendantki dwóch obozów: dru da się z trwalych i imponujących z ośrodkam: masr.ynowymi, działal­
lma Lasecka i druhna Stagraczyń- etapów. I tak harcerki wspólnie z nością Związku Samopomocy Chłop 
ska. Obozy harcerek zgierskich i o- ZMP zorganizowały świetl:cę dla skiej, formami pracy spółdz;elczej, 
zorkowskich podjęły w czasie akcj: miejscowej młodzieży, prowadzą ak jak i z kulturą ludową: pieśniami, 
letniej służbę, której pełne wykona- cję oświatową Komitetu Upowszcch tańcami, motywami ludowymi, oby 

czai am'.. 'Vplat~· z nie:,tórych tercnó,v JJTZC­

kroc' v!y zadeklarownne sumv. I tak 
1•p, "w°ojewództwo śląsko_d:ibrowskie 
wi:,fotiło w stosunku do zadeklarowa_ 
n~:ch s11m o 8.661.090 złotych więcej, 
R•)1\ 11icż miasto Vl'arszawa wykonalo 
swój ;Jan wpłat w 101,7 proc., wpla_ 
caj:i11 164.282.581 złotych. Dobrze r6w-
1tie:;. w;:wiązujc się ze swych zobowią,· 
zait Lublin - wpłacając 99,8 pro~. 
zttdeida;owa·nych sum. 

f ilharmonia Łódzka jest jedną z naj I Przed nowym sezonem muzycznym I czenie harmonii, jako funkcji m?.lo- Na ob:izie h:ircerskim realizuje się 
wcześniej zorganizowanych or- o di i. Zapoznać z instrumentami i rolą poprzez właściwy program ideowo-

kiestr symfonicznych w Polsce. Wło- zad11_n,ach F1lharmon1·1 Ło'dzk1·e1· sło· w parł» grup instrumentów w zespole. Dać wychowawczy zasadniczy element 
dze miejskie włożyły ogromny wysi- l! 'l pojeicie o zasadniczych formach mu- założeń programowych - nowy sto 
lek, aby utrzymać tak cenną ir.sty- ================================- zycznych i stylach. surrek młodz:e;;y do pracy. 

l';ie wszystkie jednak cyfry są, tak 
zad,r,rnlające. Woje'l\·ództwo łódzkie, 

mia;,to J~ódź, "Woj. warszawskie, woj. 
gda 1.Fk.ie - nie wypełniły należyci!l 

swo' ~h zobowiązań. 
J .rzrgo tak się dzieje7 

tr ·, rrzyczy na~ 
Jaka jest 

" ' eil}gu miesiąca lipca przcprowa-
0101 n została przez aktyw partyjny 
og<ll11ok1ajowa kontrola akcji zbiórki 
Wl' w.-zystkich organiznc.jach podsta_ 
wowyeh. Kontrola, w kt6rej bralo u­
dzinl ]i) 1 ysit?cy aktywistów - wyka_ 
z'ila wiele nicdoc::u;nięć '' tcrentr. 
~ 1'011·0 ;ownnych ~łaln~ prar·ą wojcwód.: 
kii· i, : po1Tiatowych pcłuomocników 
7hif'1 t·;d 

tucję kulturalną w robotniczej Łodzi. Warunkiem powodzenia takiego Swiadoma postawa wobec wyko-
Odbudowono i wyposażono salę bytkiem wyłącznie elitarnej sztuki. To· ny, oraz przez umożliwienie młodym „słowa wprÓwodzającego" będzie nywanych prac w ramach Harcer­

koncertową przy ul. Narutowicza 20 też już obecnie należy zastanowić się kompczylorom polskim przedstawie- jego jasność, dostępność oraz e'ltuz- skiej Służby Polsce, rodzące się w 
i ustalono stan prawny oraz finanse nad zadaniami Filharmonii i wyty- nia najnowszych utwórów. Równo· jozm prelegenta i kierownictwo całej tych fonm:ch współzawodnictwo w 
Filharmonii, która stola się instytucją czyć jej formy działalności, aby od legie z tym umożliwi występy poi- okqi. Bo oopularyzować sztukę moż- pracy m'.edzy drużynami, z~stę-pam' 
· następnego sezonu muzycznego mo- skim, o na prawach wzajemności - na tylko przez entuzjazm po;:)Ulory-' i uczesinikami, to realizowany v miejską, obficie zasilaną z kredytów gła ona stanąć w szeregu instytucji i obcym odtwórcom. zatorów. sposó'J na'ur:i!ny wl?ściwy sto:;u 
państwowych. pracujących nad przebudową nasze· Druga część działalności musi iść Od bieżqceqo roku Filharmonia nek do pracy. Sw)cżych przy!;:~adó1.\ 
Wyrażając najwyższe uznanie dla go życio kulturalnego. w kierunku pracy popularyzatorskiej, stała się instytucją państwową, a jej no\~ych f~rr;1 pracy i jej imponują· 

dotychczasowych wysiłków kierow- Filharmonio spełniać winna podwój pracy od podstaw, dla przeciwdzio- pracownicv przyiąci zostali na etat cycn w~nik~w dosta;·czył~ ,harcer­
nictwa i członków Łódzkiej Filharmo- ną rolę , Musi być pr-:icownią umożli· lania kosmopolitycznej truciźnie „kon Ministerstwa Kultury i Sztuki. Nakła-1 k?m zgierskim i ?zorkow~.cm .wy­
nii, walczących z trudnościami linon- wiającq odtwarzanie naszego do.ob- certów życzeń" i muzyczki dancingo· do to no nia nowe obowiązki. Jako cieczka d'J Szczecu~a, g~zie dz·ew:­
sowymi i technicznymi, warto zasta- ku muzycznego i n::ijwortościowsze- wej, która wulgaryzuje smok arty- instytucja pa.ństwowa nie może się c~ęta mogły _b~z~osredmo ~ctknąc 
nowić się nad przyszłością tej pia- go dorobku muzy:znego świata. styczny szerokich rzesz słuchaczów. odtąd Filharmonia zasklepiać w gra- się z olbrzym ~m 1 ozm:ich~m 1 twór-
cówki, zadaniami, jakie ma do speł- Z drugie j strony musi objąć kierow· Najwłaściwszą formą działalności nicach jednego miasta, Musi rów'lież czą pracą nasze:::o robotnika. 
nienia i wynikającymi z lego noj- nictwo akcji umuzykalniania najszer· w tym zakresie bylyby koncerty dy- wyjść na zewnątrz, urządzać kor.- Cztery tygodn:e życia obozowego 
skuteczniejszymi formami dziołolnc- szych warstw, podniesienia ich no daktyczne, obejmujące noicelnisjsze, certy w innych większych ośrodkach harcer~k hufca zgierskiego i _ozor-, 
śc i . Fi: harmonia bowiem jest instytu- wyższy stopie'• kultury artystyczne j, lecz łatwo zrozumiałe utwory zespo· przemysłowego o!<r~gu łódzkiego, j kow~k.iego -;-, to ,cztery_ tygodme słu 
cjq społeczną, mającą· duże zobo- rozszerzenia sko1i ich przeżyć emoc· lowe i solowe według z góry opra- Wor~o już teraz zastanowić się szn~J 1 w!asctweJ _akcJ1 wycho'Yaw­
wiązonia w s:os,;nku do kultury na- jonalnych. cowonego planu, który noszym zda- nad tym projektem, tymbardziej, ż3 cze.i prowadzoneJ. prze-.: ZW!ą~ek 
rodcwej. Pierwszą częsc swego zodonio niem nie powinien być plar.e m histo- Filharmonia Łódzka może si<> w ten Harcerstwa PobkiegJ, to zwycię-

Robotnicza Łódź pragnie, aby jei spełni Filharmonia przez wykonywa- rycz~ym, a raczej rzeczowym. Naie- sposób stać wzorem dla in~ych te· stwo nad, s'arymi formam: wycho-
F lh · · d ł · b'' k · d 1 h 1 h d , · , • ,. k . wawczym1 w walce o naszą ~o-i ::irmonia p'.:ls10 a a wyrozn3 o 11- nie ncjwiĘ szych zie muzycznyc • ży wyiaśnić s uc oczom no powsz:ich oo •o zo1u ins1y1uqi w ra1u. dzież. 
c-ze soołcczne, by nie było ono przy uznanych przez cały świat kulturo!- nie zrozumiałych przykłodoch zria- ~. Wicsenberg. 

W. Sn.rueta. 
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„.t:.. 
Kronika Piotrkowa R~dy Narodowe powiatu piotrko.wskieeo Częściej 

b~d:de ~rzyjeżdżał 

. . „ 

,. 

realizują dobrze ~-woje zad·ania · 
Tioz-pcczęta je~ienią ubie1łego 

ro:rn i trwaje,ca przez kHka mie­
si<;cy akcj1:t.reorganizs.cji Rad Na­
:ro:iowych obj:;:la swo'.m zasięgiem 
ttk:~ ':! gm nn~ i m'.ejs!{ie Radv N::i.• 
··:i;:Jcwe nnze~o powiatu. Akcja 
t3. zmieniła gruntov:nie kla!:Owe 
.oblicze Rad. 

Na 11iektórych odc:nl{ach n:e 
ni.c:l;n!i hncz~ uz'!ać dokonanych 
zm'!m za' całko·.vicie zakończonc­
nabżv jedMk !:tw:erdzić, że z rad 
narodowych w naszym po-Niecle 

kamy s· ę już obecnie z faktc.mi 
niewłaściwego, biurokratycznego 
r-tosunku niektórych urz.ędów ad­
ministracyjnych do Rad Narodo­
wych, polegającego na lek~ewa­
żeniu rad, niechęci do poddawa­
n· a się ich kontroli, a czasem 
wręcz na utrudnianiu ich działal­
ności. Organa administracji pań­
stwowej opierają s'.ę w swojej 
pracy na Radach Narodowych, po 
magają im w rozwoju i umożli­
wiają branie sierokiego udzi<11u 
w rządzeniu. 

Rad Narodoy.,rych z terenu p'Jwia­
tu piotrkowEk;ego. Vhpoinn'.eć 
wy;pada także o opiekunach Rad 
Ns.rodowych, którzy poprzez swo­
ją działalność uspra_wniają ich 
pr:ic::. 

Oglądając się na przebytą drogę 
i działalność Rad Narodowych w 
pcw:ecie piotrko\vskim, stwier­
dzić możemy, że po ich reorgani­
zacji, zadania .swoje wypełniają 

należycie. I 

Pań"S;twowv T~atr 
z Cz~stochowy 

0 3bbio Państwowy Teatr w 
G:::~0tcchowie zwrócił s:? z p:·ośbą 
clo -Zai·:::ądu :t>ii~jnlficgo o obniżenie 
pccr.tków od widowi'-'lr. Podatki te 
byry dc:§ć znucznc i uni~możliwiały 
Tzatrowi CZę:.itc!:howzln~mu z przy 
czyn natury financo·.r.-ej na· częstsze 
przy)azdy do Piotrlwwa. . 
Zireąd Miejski dcccni,ając zna­

czenie przyj:izdów tego teatru 
przychyli_ł się do p:ośby i p_o~atek 
w p·3wnym stopmu zmrueJszył. 

Obecnb artyści Teatru Często­
chowskiego będą częstszymi gość­
mi w sali im. Kilińskiego. 

KOl\fU WINSZUJEl\IY 
Nie:biela, ~nb 14 Ei~rp:i'a 19~0 r. 

D:t1ś: En::cbiu::-:1 
-o-

zostały wymlecion:=. elemtmty ka­
:o.i taliHyczne, elementy wro<;( e i 
n.h::-e. Kup.cy, fabrykanc', speku:an 
d i bcgacze wiei!"cy, . paraliżujący 

prz~~z·o 140 c~łonków komisji i 
prezyd'.ów rad terenowych, by po 
większyć ·eh kwalifi'kacje tak bar 
dzo potr1ebne przy udz:ale w rzą­
dzen'u, Czwartą cz~ść skradu rad 
stl3.no·,vią dziś bezpartyjni. W po­
równ2.nlu z p':lpr~dnim stanem, 
wyrażającym .s·ę liczbą 8 zaledwie 
beipartyjnych - sytuacja n1 tym 
odcir..1ku ulegia zmianie, można 
powie::lzieć, zasadn:czej. Znacznie 
zw'.ęk5tpno także udział kob.et -
na miejsce dotych~zasowych 5 jest 
już ich kilkan:<ście, a będzie Jesz­
cze więcej. 
Przyciągn· ęcie mas robotnicz'ych 

i ch!opów pracujących do prak­
tycznego udzialu w rządzeniu o­
zn<:cza wejście na drogG skutecz­
nej walki o uzdrowienie aparatu 
państwowego, o uczynien·e go tań 
rzym i pr-0-:;t.<zym, o Yrygnanie ze;'i 
elementów b:urokratyzmu. mar­
notraw.stwa i bezdusmości. Na te­
ren'.e naszego powiatu nie spoty-

Popraw'e uległ także stosunek 
terenowych ogniw partyjnych do 
Rad Narodowych, odpowiedzial­
nych za klasowe oblicze i pracę 
tych rad. Szybko postępuje liJkwi­
dacja pozostałych objawów zaco­
fania Rad Narodnwych, prowadzo 
na przez stałe i intensywne szko­
lenie działaczy samorządowych. W 
najbli2:szym czasie rozpocznie się 
nowy etap szkolenia członków 

Niedociqgnięcia procy codziennej 
tematem obrad Rady Zakładowej w AZNI.EJSZR TELEFON\> 

Straż Pożarna "10-72 
Po3otowie le!rnrskie . .....:.. nocne, 

Stalina 45, tel. 15--87 

dzi(l 1 alnoś-' R<1n Nclrodowych, .stę­
ry·~'ący ich klacowe ·ostrze, k!e­
rujf>cy Cil':V wysjlek na to. by Ra-

ul rl-v N;:i:-nio·"e ·z O!"'"lnu w~adzy lu­
'10\u~; -~t!~~;Eit~"c;ć v1 or~e.n u10-
dy i kla~owę~o k"m;-)rom'.:m - cf 
w-z·r!::c;; znaleźli · si~ póza obq­
~?"'1 t?.-1. ' 

Fabryki Ceraty w Wojciechowie 

S:-;-i~:il św. Tró~cy ·10-7'.J 
-o~ 

U.INA · 
r~:.-~J ,re·:: · " ·.~1.:t;·klh n:m 

p~·::d·., ·~::: :1 L·'.:.',!'"·~~::~:::j pt. „Sym~o­
n::! ?;--:t:~:::.··.1:,,'~„ 

t . · -r"-„ p~· '·y!"< \"'Y''l':irLJa film 
rr·o:1':k~Xi r~:~bckicj'°. p;. „Zlot): 
' :1„ : ~.-~":r". 

Adres Rerlakcf: 
Piotrk6w, AL 3 Maja 4. 1ntere­
sant6w przyjmuje się codziennie 
(prócz niedziel i świąt) od godz. 15 
do godz. 18. 

-o-
Rozdzielnia .,G!osu P otrkowskie­

go", ul. Słowackiego Nr 26 
Tel 15-40. 

Do Zl [.'.m·n~y::h i 2 m'ejs~i~h 
R~.d Nar:i:lcwych w pow:ec'e 
oiotr~:owdtim \.\"l'!-z:i przei:lsta wi· 
c-:~1 ~ ludu pra::u.iąre[!.1 h1. ast i 
''1ti, rqbolnlcv. cht'o;?i ma'o- i śre­
dniorolni, robotn'cy rolnl. Obęc­
'1i2 r1dy te p'Jsiadają 41 robotni-
ków, 15-tu robotn '.ków rolnych, 
przesz'o 200-tu mało- i średnio 
rolnych chlop6w. sporo nauczycie­
l: ludowych, rz'.)m:eślników oraz 
pracowników um;rElowych z sa­
morządu i spóMzielczości. Wnieśli 
oni wartości bezcl'.lnne, przyszli z 
gorącą, zdecydowaną wolą walki 
o nowv porząde-k społeczny. StarR. 
njli)m Powiatowej Rady Narodo­
wei w Piotrkowie przeszkolonQ 

~lznc\"lenie komunikacji mie·skiej 
Przef ęcre IEfel1atrwskfeJ Spółki Samochodowej 

wo.ć będzb tylko w mieście, co 
umnżliwi robotniko-n pracującym 
na Bugaju szybkie dostanie się do 
miejsca pracy. 

Ministershvo leśnictwa wyjaśnia 
W związku z artykułem pt. „Bolączki Fabryki Sklejek w 

Piotrkowie" zamieszczonym w Nr. 167 „Głosu Piotrkowsk:e­
go" MiniEterstwo wyjaśnia co następuje: 

Inspekcja przeprowadzona na terenie fabryki przez Minister­
stwo w maju br. wykazała braki, o których wspom:na autor 
artykułu, w związku z czym Dyrekcja Lasów Państwowych O­
kręgu Łódzkiego otrzymała polecenie niezwłocznego ich usu­
n· ęcia. Pomimo trudności technicznych i personalnych, Dy­
rekcja• przystąpiła do z.likwidowania przeszkód hamujących 
twórc?Y wysiłek załogi wym:enionej fabryki. 

Zakupione zostały już łożyska kulkowe; budowę komina 
fabrycznego powierzono PPB Nr 2 w Łodzi. Będz:e ona wy­
konana w pierwszej połowie września br. Przystąpiono ró­
wnież energicznie do budowy basenów do konserwacji surow­
ca drzewnego i w najbliższych dniach większy z basenów zo­
stan;e oddany już do użytku. Budowa parnika, o którym iest 
mowa we wzmiankowanym artykule będzie wykonana do jes:e­
ni br. 

W roku bieżącym będzie równie-Z WY'konana budowa kąpieli­
ska dla robotników. 

·----------------------------------------------------------
~ 

Żywy charakter miało ostatnie 
pos'.edzenie Rady pakładowej w 
Fabryce Ceraty w Wojc:echowie. 
Poszczególni członkowie Rady 
zabierając głos w dyskusji wyty­
kali dotychczasowe braki i niedo 
c· ągnięc:a, które ich zdaniem 
obniżają poziom produkcyjny za­
kładów. 
M:ędzy innymi ezłonkowie 

Rady postanowili zwróc:ć się do 
Dyrekcji, ażeby w narzędziowni 
przeprowadzono dokładny spis 
wszystk:ch istniejących narzę­
dzi. 

Poruszone zostały i inne zagad­
nienia. Członkowie Rady posta­
nowili wystąpić do Dyrekcji, aże­
by ta przydz'.elila fundusze na 
umeblowanie świetlicy. Świetlica 
jest miejscem wspólnych zebrań 
załogi i w wypadku masówki czy 
innego posiedzenia część pracow­
ników z powodu braku odpowied 
nich ilości ławek musi przez ca­
ły okres posiedzenia stać. Ce­
lem usprawnienia pracy świetlico 
wej postanowiono w najbliższym 
czasie wybrać Komitet Świetli­
cowy, który po przeprowadzeniu 
spi$u inwentarza przejąłby świe-

Jak wiadomo ko:nunika:ija miej­
ska na sltutek przyczyn natury 
technkznej zo::itała cntatnio prze. 
rwana. Poniewa! prz3rwa ta do­
tkliwie dała odczuć się ludności 
pracujqcej w Piotrkowie, Zarząd 
Micj3ki czy::ii u::iilnc t~aranio. o u­
zyskanb, Odpowiednich kredytów 
ce:em wznov;fonia komunilrn.-::ji 

CALA ZALOGA 
mi.ejskiej. 

P.::-oblcm ten rc;;wi::i:zany rzostal 
w nn:-.:;, 0-1 :t"'~[O p)anu c:.lbudo 
wy nr::;'-.) l:l·:.ja. \7 rnms.ch tego 
planu Pit:>'. r~:·S-r otr-ym'.lł na roz­
hu1:n.-rę l;::qn:1::t~:ji mfojcldej su­
m-; '::'OO milim:ó·:,r d. Po:andto Za-

Fa bryki Chemicznej w Woli KrZysztoporskie · 
bierze udział we współzawodnictwie pracy 

rz1d Miej::ki n Piotrkowic przej- Załoga Fabryki Chemicznej w ciami. Cala załoga. bierze udziałcych zarobków robotników. 
m:ij3 w nrujbli.'..:-sy:n czc.3ic B·:łcha- Woli Krzysztoporskiej w por6wr.a we :vspółza~odnictwie, a wś_ród Wśród wielu innych na czoło wy 
towdq .:.ipóili:~ Samochodową, któ- niu z robotnikami innych ;:akła- wspolzawodmcz~cych mamy hcz- suwają się następujący przodow­
ra d~rspcmujo 10-mu wozami. Wozy dów pracy, stosunkowo nóżno1 bo nych_ przodowmków pr~cy.. Jest nicy pracy, którzy pracą swą przy 
te maj:lują i:!.'.} v; dc!lrym stanic, w kwietniu br. przystaniła .fo to me la~a sukc~s, os1ągn:ęty w czyniają się do stałego wzrostu 
co pozwoli na uruchomienie w naj- współzawodnictwa pracy. Pomimo tak krótkim czasie. produkcji 
bliź3zych oniach komunikacji po- tego jednak do dnia dzisiejszego Wyniki WBpółzawodnictwa są . 
mi~dzy B::cta~cwern, Wadlew'.lm i na polu współzawodnictwa poważ jut widoczne w postaci stale pod Józef Motyka zatrudniony jest 
Kamisi':.:~!.;::1. Ci:ę:ć r;ozó;.-, lmrEO- nymi mote poszczycić się osiągnię noszącej się produkcji i wzrastają przy produkcji barwników. Pełni 
-~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ on bardzo odpowiedzialną funkcję. 

PrzGdnwn:cy pracy zakładów im. Waryńskiego 
Do obowiązków jego należy czu­
wanie nad procesem chemicznym, 
Jedna chwila nieuwagi spowo<fo­
wać może straty, sięgające dzie­
siątków tysięcy złotych. Do tego 
jednak ob. Motyka nigdy nie dopu 
ścił - i jak nam oświadcza nigdy 

l~sf~c z~mkńw w c ~aeu mies ąca pro1'11 uie ob. Krawczyk 
Roll:.>tn~cy fabryki im Waryit. 

' :::i•lo~o s1~03unlrnwo pófao w porów 
m .nb z inuymi za!:tlad~mi pracy w 
Pioti:rn~..-13 imdjęli ws:!}ólzawoclm­
ctwo pracy. Przyczyną teg<> była 

' n~ech:_·~::! ~r~'\\fł~ o u-r, .... ~-·- .... ,.,,-,-,:;~ 
pr::.ca W~'dzlalu ZaopatI·.~eiJfa w 
Dyrc3.~ji Dr.:into~vej. na skufok 
cz:::g:> }lroęcsu prcdukdi nie moż 
na byfo r:;ałeżycie rozwinąć. Ostat 
nio jed~k unst.1i;ifa na tym od­
dnku znnczn:i. po;Jrawa, która PQ­
zwo!iła na podjęcie szerszego 
WE;iJÓłzawod!llctwa. 

Z rGzwo,i~m ws'.';}ó!zar.:odnictwn 
w31auwają się na czoło przodo~-:ni 
cy p::-;;-:cy, któ:ryoh osi~gnięcia ;;;!J 
zn~{'Z:Dfo li .;:t:::;:;c cd inny~h czfoń­
kór; zehgi. 

okresu ob. Krawcz~'l< zawsze miał 
niezłe osią.gnięcfa w pra-0y. ~be. 
nie jednał( w związku z rozwojem 
\Vspółz:iwodnlctwa wyniki swe 
zn~~zuie powiększył. W cięgt1 Jed 
ncgo miesiąca pntrafił ob. Kraw­
cz~·lt zmontowr:ć około 1.000 zam 
kó~v. podczas gdy inni jego wspóJ 
towcrzysze p<>trnfią. zmontować 
zaledwie 700 sztuk. Na zapytanie, 
czemu zawdzięcza swe wyniki -
ob. Krawczyk ozne.j!nl" nntn 

nież ob. Stan, Rewelowskł. zatrud nie dopuści. Starannością i dokład 
niony IJi'ZY montażu zamków zw~·k nością wyróżnia się spośród wielu 
łych. Potrafi on w ciągu miesiąca innych zatrudnionych przy tych 
zmontować prawie dwukrotnie czynnościach robotników. · 
wyZBZ!} ilość zamków niż jego l;o 
łcdzy. Wyniki te p:idobnie jak je- Następny na uwagę zasługujący 
~o współtowarzysz ob. Kraw~zyk przodownik pracy, to robotnik w 
zawdzięeza sumionnaści i d<>khld- magazynie ob. Adam Mielczarek. 
ności w pracy. Zatrudniony przy ładowaniu towa 
Są i inni nie gorsi, na przykład rów ob, Mielczarek potrafił tak u 

ob, .Jan Kłos oraz Franciszek .•la- sprawnić swą pracę, że obecnie 
giera potrafią przy wyrobie okuć czynności swe potrafi wykonać w 
do okien osiągnąć przeszło 150 znacznie krótszym czasie aniżeli 
procent normy. poprzednio. Dyrekcja zakładu do 

Wszyscy wyzeJ wymienieni ceniając jego pracę postanowiła 
przedstawieni zostali przez kierow wysłać go ~a własny koszt, do ~i 
nictwo z:i.ldadu i Radę Zakładową I ceum Chem1czego. Po ukonczeruu 
do na.grody, go ob. Mielczarek zatrudniony w 

stanie . w biurze technicznym. 

Stanisław Ambroziak pr-.cuje 
jako kowal przy reperacji kotłów. 
Dzięki pomysłowości każdy re 
mont kotła potrafi przeprowadzić 
w czasie znacznie krótszym niż 
przewiduje to plan. 

Podobnych im jest wielu w Fa 
bryce Chemicznej w Woli Krzysz 
toporskiej. Podnosząc wyniki swej 
pracy przyczyniają się do szybszej 
odbudowy fundamentów . pod 

wspólny gmach Polski Socjali­
stycznej. 

Smoła i papa dla Piotrkowa 
Ostatnie deszcze dotkliwie dały 

się odczuć piotrkowianom, których 
mieszkania położone są na podda­
szach. 

Już wkrótce bolączka ta znaj­
dzie swoje rozwiązanie. 

Jak nas informuje Zarząd Miej­
ski, miasto nasze w najbliższych 
dniach otrzyma w ram't~h Fundu­
:;;izu Gospodarki Mieszkaniowej 
75.000 kg. smoły oraz 1900 rolek 
papy. Pozwoli to na polfrycie znisz 
czonych dachów. 

Niezależnie od tego miasto na­
sze otrzymało przydział 125 mtr. 
sześć. drzewa budulcowego, które 
przeznaczone zostanie na remont 
stropów i inne roboty remontowe. 

l'fa uw:i-gi. 7e.sługuje Adam Z dzialalno·ścl Obozu ·Naukowego w Sulejowie 

tlicę pod swoją opiekę. Porząda.­
nym było by również wysłanie 
jednego człowieka na kurs świe­
tlicowy. . . 

W wolnych wnioskach uchwa· 
lono, że związkowe składki 'człon 
kowskie, zbierać będzie przewod„ 
niczący, a znaczki wklejać będą 
poszczególni dziesiętnicy. MiędzY. 
~mymi Rada Zakładowa posta• 
nowiła wystąpić do Dyrekcji ~ 
wniosk'.em, aby deski pozostałe ~ 
rozbiórki starego parkanu przy"' 
dzielić robotnikom, którzy by je 
użyli na wyremontowanie komó· 
rek w fabrycznych domkach ro­
botniczych. ' 

Rada Kobieca 
przy Związku 

Prac. Przem. Drzewnego 
Przy ipiotrkow.skim oddziale 

Związku Zawodowego Pracowni­
ków Leśnych i Przemysłu Drzew 
negQ powstał Wydział Kobiecy, 
którego zadaniem jest dbanie o 
warunki pracy kobiet, zatrudnio­
nych w przemyśle drzewnym. 
Wydział mimo krótkiego czasu 
istnienia wykazuje żywotność i 
poszczycić się może znacznymi o· 
siągnięciami. 

W m'.esięcznym planie pracy 
.uwzględnione z.ostaly w.seystkie 
l1dlącżkr -W lf>tacy kobiet w prze­
myśle drzeWhym na terenie na­
szego :go'Yiatu. Wyłoniona se~cja 
Opieki nao Matką i _Dzieckiem 
czuwa, aby w ,żłobkach i przed· 
szkołach panowały należyte wa­
runki, aby dzieci pracujących ma­
tek miały zapewnioną dostatecz­
ną op'.ekę. 

Na ostatnim zebrani\l aktyw 
kobiecy przystąpił do wyboru Ra 
dy Kobiecej, która będzie jedną z 
sekcji oddziału Związku. 

W wyniku głosowania do Rany 
wybrane zostały następujące 

członkinie: ob. Krupówna, ·Cze­
chowska, Szulcowa, Zielonka, Ma· 
kawska, Gogolewska oraz Sidero· 
wicz. 

Nowowybrana Racla ,postawifa 
sob'.e za zadanie między innymi 
usprawnić pracę w świetlicach 
Zakładów Drzewnych. 
Z działalności 

Motocykliści 
na trasie W-Z 

Sekcja motocyklowa „Związkow 
ca" urządz]a w dniu dzisiejszym 
wycieczJkę do Warszawy celem o­
bejrzenia trasy W-Z. Wyjazd na­
stąpił z lokalu klubu o godz. 6 ra­
no. Oprócz członków związku u­
dział wzięli również motocykliści 
niestowarzyszeni. 
Pożądanym było by, aby „Zwią­

zkowiec" wycieczki krajoznawcze 
urządzał częściej. 

\raw::iyłr, z:;.~'d:~hi:y pr=:iy mon­
. l:!.żu z:tmków. O:J. firawczyk w za 

l{;l'~l;::c!J im. r~e2yu:;{tlego >Jf!ł.CU,ie 

jur. pr-ze:::z~o 4 Iata. W czasie tego 

'i!J!. 1" !J ''l1'11Hr t' 6~ 

że na pcdwyższenic Jego wyda.]no 
śd dominujący wpływ mą, umijęt 
ne rozłożenie pracy. Należy +.ak 
rozplanować swe czynności - mó 
lVi on - ażeby nic robić ruchów 
z'!l~!1ycb. Drugim ważnym czyn­
nlkillm - ciągnie n1tsz rozmówca 
- t<> d'lkładno3ć. Gdy robię jaką 
sztu!{ę, ~ staram się wykonać )ą 
tak dokładnie, aby nie odpadła mi 
ona przy klasyfikacji. 

Na. wyrótnfonie r.asługuje rów- Odkrycie zabytkowego zakładu przemysłowego 
Studenci ut.rzymujq żywy lcontakt z miejscowq ludnościq ~~ ...... u 

let~res11f ąca im~reza pływacka 
Łódzki Okręgowy Zw ązek Pły­

wacki powier:::ył KS „Związkow­
cowi" zorganizowanie propagan­
dowych zawodów pływackich w 
Pioh•kow e. 

l.i:;talono, że zawoiy takie od.hę 
dą s:~ w dniu 21 sierpnia o godz. 
16-ej na p:ywalni za parkiem. 
U :iz'.ał w tej imprezie weźmie 29-
oscbowa c:cpa pływacka, która 
wyj:=żdż:t na międzynarodowe za­
wody do Rumunii. 
Między ilrnymi wybitnym[ pły­

wakami, podziwiać będziemy mi­
strza Okrezu Anatola Jere, wice-

m· strza Pobki Mieczysła.wa Do­
browolskiego, Lecha Nikodemskie 
go, oraz Jerzego Bonieckiego. Z 
kob:et udz· ał weźmie r~kordzistka 
Polsk'. na 100 mtr. stylem klasycz 
nym Halina Broniewicz oraz w:ce­
mistrzyni Polski Teres!ł Kowalska. 
W ;programie imprezy przew:dzia­
ny j'est pokaz s:rnków, oraz rr.ecz 
piłki wodnej. 

Niskie ceny biletów umożliwią 
szerok··m rzeszom miłośników spor 
tu pływackiego w Piotrkowie o­
bej rzenie tego na.jibardzi!!j inetre­
sującego pokazu. 

Obóz Naukowy Studentow Hi­
storii i Sztuki w Sulejo\.vie koło 
Piotrkowa, gromadzący młodzież 
wszystkich ośrodkóvr uniwersytec 
kich w Polsce, nrowadzi na zlece­
nie Ministerstwa Kultury i Sztu­
ki inwentaryzację zabytków na 
terenie powiatu piotrkowskiego i 
opoczyńskiego. 

Ostatnio jedna z eki.p inwenta­
ryzacyjnych odnalazła opodal Żar 
nowa bardzo interesuj :tcy zabytek 
przemysłowy, a m ·anowicie wal­
cownię z ubiegłego stulecia w Ma 
leńcu. 

Je;;t to drewniany, gątem kryty 

budynek, mieszczący w dwóch 
poziomach halę maszyn, z któ­
rych większość pochodzi sprzed 
stu lat. Na przykład główna wal­
cownla p-0s· ada datę 1845 r. i fir­
mę Starachowice. Maszyny poru­
szane są siłą wodną. 

Fabryka ta produkuje łopaty, 
gwoździe i okucia do okien. Za­
łożona była przez właściciela dóbr 
Malen·eckich w czasach propago­
wanego przez ówczesny Bank Pol 
ski wczesn o - kapitalistycznego 
rozwoju przemysłowego Króle­
stwa Polskiego. Za.kład Maleniec­
ki powlnien być chroniony na ró-

wni z innymi zabytkami. 
Walcownia Maleniecka jest tym 

bardziej godna zachowania, że 
jest bodaj jedynym stuletnim za­
kładem przemysłowym tego typu 
w Polsce. 

Do osiągnięć na polu inwenta­
ryzacji w znacznym sto.j:m·u przy­
czynia się żyv.ry kontakt, utrzy·· 
m;vwany przez studentów z luc"• 
nością okolicznych wios2k. Ostat­
nio grupa studentów Sulejowa 
zorganizowała w czasie pobytu w 
B' ałaczewie pogadankę dla miej­
scowej ludnośd na temat zagad­
nień inwentaryzacji miejscowych 1 

' 

zabytków. Pogadankę wysłuchało 
około 150 osób. Stawiano prele­
gentowi pytania) tyczące głównie 
zabytków B:ałaczewa i historii: 
W następnym dniu pogadankę zor 
ganizowała inna ekipa, pracująca 
w Drzewicy. 

Wspólne po_gc:danki przynoszą 
wiele korzyści zarówno chłopom 
jak i stu~entom. W zw;ązku z tym 
kiero"."111ctwo Obozu postanowiło 
organ1zovvać je w każdej miejsco­
w.'.Jści, w której przeprowadzane 
są prace inwentaryzacyjne. 

Cm) 
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Nowe wydawnictwa »Ks.iążki i Wiedzy« 
, yYśró~. c:istatn!;h wydawnictw tow. Premiera Józefa Cyronkiewiczo, 

„Ks1ązk1 1 Wiedzy. ukaz<;iła s!ę pro· wygłoszone w dniach 15-16 12. 1948 
:o ~t. „Podstawy 1deolog1czne PZPR" róku na Kongresie Polskie1 Zjed~o­
,_aw1era1ąca referat Prezydenta R. P. czonej Par1ii Robotniczej. 
tow. Bolesława Bieruta i koreferat W d t I ' · · f · 

O.PERA śL.iSRA 
W PAŃSTWOWYM •rBATRZE 

WOJSKA POLSKIEGO 
(Jaracza 27) 

Dziś H s.·erp1ia o g c.dz. H opera 
„Carmen" G. Bizet'a _ przed.>.tawic. 
nie zakt·'i). c.ne pr;:.e.z ORZZ (p~se-par 

tout i bilety bez.platne >ą. l1ieważne ) . 

W part ' i tytu:owej K. Szcz:epat ka 
Na.z :r..r. Kun~ńska, O. 8 zaml>orowska 
1\. Duhinówna, L. F.:·nze, J. Kulesza' 
St. DobiaEz, P. Wołr. sz:;rn, A. Łuka~ 
si·k, WI. L\\"on·i-ez. Kaipelmi~.trz J. Sil. 
r eh·: Reż~·ser B. l•'ola11ski. Choreogra. 
f -.a St. llfi.:;z.~ ;:~ik. Dekoracje i kostiu. 
m,v St. J:uccki. 

O g .cl.z. 10 p:-zedstawienie wolne 
opem „Dcn Pa;:cuale" G. Donizettie_ 
go. w· partii tytułowe.i A. l\Iajak o. 
raz N'. t:ltokcwacka, Wł. Lwcwicz, Z. 
Phtt, E. Ped·:>l'ow".c.z. Kapelmistrz 
J. Sillich. Reżyser R. C~·ganik. Deko. 
racje i ko-st~umy J. mat.ty. 

Jut ro Qnia. ] 3 sierpnia o godz. 1-Lej 
Ci'.era. „Halka" St. l\Ioniuszki (przed. 
ft~;vienie zakup;ione przez ORL:Z), o 
goaT.. 19 c~>ll<ra , Tra via ta", prz.eds ta. 
wienie w<>lne. 

TEATR KAMERALNY 
DOMU tOŁNIERZA 

ŁOdź, ul. Daszyi1skiego 34 
Od poniedziałku. dnia 1 do koźica 

sierpnia codzieome o godz. 10,15 w 
Te~trze Kameralnym komedia Shawa 
„Szczygli Zaułek". 

TEATR LETNI „OSA" 
Ul. Piotrkowska. 94 

Dziś, o godz J9,i!O „Jadzia Wdowa" 
~leszą.ca się wielkim sukcesem „Ja 

dz1a wdowa" grana będzie w , Osie" 
nieodwołalnie tylko do wto·rk~ 16 
sięrpuia. 

WYSTAWA 
GRAFIKI MEKSYKAŃSKIEJ 

W niedz:elę da,';a, U ~~e.rpni-s. br. o 
godz. 13 w Ośrodku Propagandy Sztu_ 
ki w I'arku Sienkiewic.za z~i<t.a.nie ot. 
'\'i-aria \Y~·~.tav.-a Grafiki )feksyikań. 
skic,i. 

-Klllal-
ADI'.J:A - „\Vieezua Ewa„ 

godz. H, 16, 18, 20 

y any zos a rown1ez w armia 
broszury referat Prezydenta Bieruta ' 
pt. „Sześciolel·ni plon odbudowy War 
szawy", wygłoszony na Konferen:ji 
Warszawskiej PZPR w dniu 3 lipca 
1949 roku. b 

pr~uk~~f;!tn~\.;;?.:~~:~~~el~~~:~~ Od rana do w1·eczora 
ły przemow1enia, szkice naukowe i 
artykuły publicystyczne Lenina i Sto· f . • • • 
lina, poświęcone kwestii przebudowy Na brak t · k • h • t h • d •' 
gospodarki wiejskiej w ustroju soc· 

11 
• a !a CYJDYC Imprez spor owyc , ani ZIS, 

**IM ialwistvcz~ymk. b h d . d ani Jutro nie może nikt narzekać 
ZWIQZ u z o c o zoną nie OW· 

no piątą rocznicą Manifestll Lipcowe· WDN!U'. dzisiejsz~ i jutrzejszym cała. Łódź sportowa znajdować się I kach trzykołowych. Dyst{l.lld 200 met_ 
go PKWN, wvdała „Książka i Wie· będzie w st&rue ostrego pogoto wia. Moc imprez jakie nas w ciągu rów·. 
dza" broszurę publicystyczną pt. tych ~wóch dni oc~e~ją wprowadzi za.pewne w kłcpot nie jednego z nas Startują. dzieci w 2 ka.tegoriach: od 
„Spełnione zobowiązania" (p::>szcze· Całe_ Jed~ak szczęście, ze tym razem n·ogram ich ułożony został w ten 5 do 7 i cd 7 do 10 lat. 
gólne artykuły: „Katastrofa wrześnio· spos;ib, iz na. każdej z nich możemy być wszyscy. . . . Zac · . d . Godz, 9 wytcig uliczny dla posiada 
wo i jej źród!a", „Bilans p:ęciolecia" n~ '.z,me.rny 51 ni.'s.ti•z~~tw Po·lski w będą mieli pierws·ze miejsce - puchar czy rowerów turystycznych, Start i 
i „Polska idzie do socjalizmu"), ł~~~1n.ictwie, .. };Ił. s-ta~~1oone. przy ul. Ki· zdobędą. na własność. meta ul. Piotrkowska. 104. 

Rewelacyjne materiały przynosi lni-.Kicg-o .Ju.r. w dum d•z.l"<iejs.znn roz O gcdz. 9 rano sprzed gmachu Za. Godlz. 16 tor w Helcnowie_Jubileu 
książka b. urzędn:czk1' Ambasady A· pcczu ~~ ' i ę Xnro<loive 'L:awody i.uczni. z~ri M' · k' z 1. t k c·ze 0 mistrz.o:'two Pol~ki. r '!"u UCJS iego pr Y u icy Pio r ow szc .. we wyścigi torowe o puchar prze. 
merykańskiej w Moskwie, Annobeli p 1 k. skiej 10'1 odbędzie się start do wyści chodni PZ Kol.. Startują. druż:vny re. 
Bucar pt. ,,Prawda o dyplomatach .0 

::· 
1 .•Pc·rt łuc•zuiczy, który przed gu dla turystów na. 25 km na trasie 

, • k h' wo.1n:i. os1~gnął wspan:nłe wvniki na preznta.cyjnoe wszystkkh c:J<ręgów. 
ameryKans ie '. Autorka, która zde· teren· 13 · d „ · Piotrkowska, Plac Wolności, kVi1 Y k~ P:łka nohI!.a: stadion LKS nrlók:iia 
cydowało się na stałe pvzostoć w · mię zynarc.u. w okres'e P0 - larze okrążą, dalej Piotrkowslq przez '' z . k R d k d \".·O,Jennym znalazł się w <lblic.zu r'~ż- Pl N' d na - g>odz. 18 zawody o mistrzostwC· 

:-v1qz. u a ziec im,. emaskuje wro· k.ieh warunków organizacy,jnych i mate ai~ iepo ległości, Rudę Pabianicką, drugiej ligi grupy półnqcnej: , ,Wi_ 
g_:e dla ZSRR machmo::je dyploma- nalaydi. Rozbite i rcozpro zone na sku Rzgów, Chojny, Rzgowsgą i z p:>wro. dzew -: „Ognisko" z Siedlec'', p e-prze 
tow USA, agentów imperialistów te·k działali woJ·enn•-ch klubv brak tern Piotrkowsgą przed gmach Zarzą. d·zone przedmecz.em o g;;dz. 16. 
z Wall-Street. 1 • , ' du Miejskiego, 

P .n.co w i Sotrzelnic, a przede· wszygt. W Zgierzu o godz. 11 w towar zys.. 
W ramach Biblioteki Klasyków Mor 

ksizmu-Leninizmu ukazały sią dwie 
nowe pozycje: K. Marksa i F. Engel· 
sa: „W}•brane pisma filozoficzne 
1844-1846" raz W. Lenina - „Eko· 
nomia i polityka w epoce dyktatury 
proletariatu". 

Mola Biblioteczka Marksizmu-leni­
nizmu powiększyła się o wydane w 
jednym zes::'.ycie prace: W. Lenina 
„Kwesifo narodowościowa w naszym 
programie" i „Krótki zarys roz~amu 
w S~PRR" .oraz .J. Stolino „Klasa pro 
letanuszy 1 partia proletariuszy". 

* 
Z literatury pięknej „Książka i Wie­

dzo" wydoła ostatniq dwa koleine 
!28-my i 29-y) tomy pełnego wydania 
dzieł Elizy Orzeszkolej pod redakcją 
J. Krzyżanowskiego, zawierające dwu 
tomową powieść pt. „Melancholicy". 

Z arcydzieł literatury francuskiej w 
doskonałym przekładzie T. Boya-że­
le11skiego ukazały się: opowieść ry­
cerska „Dzieje Tristana i Izoldy", w 
ujęciu wybitnego romonsisty Józefa 
Bedier, trzeci tom powiastek filozo­
ficznych Woltera pt. „Prostaczek" 
o;az kolejny zbiór drobnych pism 
Diderota pt. „To nie bojka"; 

Cennym wznowieniem jest „Maks 
Havelaar" Multatuli (prawdziwe no­

kuu sprzętu,, W"-ZYSot·ko to ~praw~ło, że Zwycięzców czeka. wiele pięknych kim mec·zu s.potka s"ę tamtej ·zy Włók 
nowozorga.mzowany Zarzad Głównv nagr:ód. Między innymi „Głos RobOt. niarz ze ·E:-pójnią. z Łodzi. W Sieradzu 
1'.o-1„k-egc> ,Żwią.zku Lnczniów 2 na1aZJ niczy" przeznaczył rower turystyczny o godz. 17.30 Związkcwiec (Sieradz) 
s·1.ę wobec :iJter~at,vwy - iapr~sta- dla zwycięzcy tego wyścigu, - Związk~wiec (Iladomsiko). O mi_ 
ma d1tl~7e.1 działalnośeii, lub też O godiz. 11. w Alei KGściuszki odbę strrostwo - godz. Jl w Pabianicach: 
wbre\':' w~elkim i"stn:ejąc;rm przeszko dzi3 się wyścig dzi.oo'ęcy na hul::ij110 Xaprzód - ZZK Karsznice. 
dom . . 1 trudmośc.:om pr(1wadzenia. gaeh i trzykołowych rowerkach. 
walki. 0 dalsze lo~y polskiego sportu O godz. 18 na stadionie ŁKS Włók POXIEDZIALEK: 
łuczn1~-z~go. . niarza. „Widzew" gra 0 m'.strzo~tw~ Zawody łucz.n.'cze: stadi<>n przy ul. 
n~u}n(Ce5.'" ja.kie ~'dnosi!iśmy prz-etl woj clrng.iej ligi grupy póllłocnej z „Ognt. Kilińsl<lego, godz. 10 _ dalszy c!ąg 
„ a. a;·en1e międz.)'lla.r. n'e pozwa_ skiem" z Siedlec. Udział kilku no. mistrzo;;tw P<>lski. 

lały k::v1tul:w~c. Rk!IOniły oaie drziała wyrh zawo-d-ników każe pn~·pu'-Urzać, Wyś.cig pTGpaga.ndowy uliczny dla 
cz.Y cl~. poi!Ję>~i:i. walki o zarhowan 'e że łodzianie wyjtlą. z tej walk' jako posiadac.zy kart wyacigo"Tych, który 
tr~·ilY~.l• .·p<>l>kieg~ h1r.1.nichrn. Ostojf~ zwy<'i~zc,·. miał sie odb:rć dnia. 13 bm. w ohwo. 
te.i w.ilki 5tała 51ę ,,·zoroin zor'!ilni_ w pcniedziałek odhędą 5:ę nast~ptL d'7:ie 7.amknięl~·m na. o<lrinku Al. Ko_ 
~on-aua 5ekr.in. łurzn!rza „Tiornh-'' j::i.C'c imprez.\·: 0 !!Odz. Jl \"\'Ś·ig ko. śriu~zki od ul. Leg'onów de Andrze-
z,,,-,er·'u ''' ·1 l ,, · · · w " "' . St 1 d • f 1 h „ ·· · s a_t za ,,g er1em z.o.inirjo l:w<ki uliezn.'· il la posiaLJa nz1.' ka~t WY Jfl. • ruga, ze wzg\' OIY orrnn nyr 
w;1.no 7.tll'j.\':inizow:in.:e nol\·:vrh 7-arzą. ś'.','.g-ow~:ch Jllt <lrMa.o.si·c GO irni, rlabz~· 11ie -0dl1ędz,ie sig ii<t tej t.raRie. · 
do1_v r:kręgowvrh:. krn.knwskiego, po?.. c :ig mistrzr,i;tl\· łucznic,zwlt do,koi'icze Odbędzie Rię on nn. tra,ie 7.m:.enio_ 
nans0k1e ·~o, iiląsk:e.;;-o. b:al0~tockieo-o nie wspomniau_,·ch za\~v clÓw kolar_ nej. a rnianow:cie: Stnrl i meta na. ul. 
lut-.ehkii>go i pom0 r„k·-ogo. "' ' ski~h 0 puchar Polskiego Zwia.zku Ko Piotrkowskiej 10.+. Tra~.a. przeh'eg:\c 

P ·dkremć nali>ży, że zcrg-anizcwane lar•kiego. • będzie: ul. PictrkowS<ką do Pl. Wc>L 
zawc-d.~· l.ncznicze cie'.>Zą. się wielką Szczegółowy kalendurzyk ~pcn-towy nośc.& - od Placu Wolności ul. Piotr. 
frek.wenr.1~ ,7.:1\V'Oclników, co pozw1la n~ n:~d:zie·lę i pc.n'edziałek przodst.a. kowską. do Pl. N:epodległości 
JJ:PZJ p11 <.~r·za 1· , ze snort łurzn"i~ zv staje Wl.3. się nastęj1ująco: Rzgowską. do Pl. ReYmvnta. ~ Piotr. 
się Eport.em maso-wym. w za.woda~h kóws.ką. do Pl. Woln~ści. Czyli wy§_ 
w V:::~;·~ weźmie udział dwło 90 za. l\TIEDZIELA: cig odbywać się l'ędzie również w 
woJn ·.kow, rrpreumtując;v•h w<z>stk'e Zawod\" lucznicize: stadion Wlóknia obwodzie zamkniętym, Okrążenie wy: 
okręgi a wśród nich wicem·lStd świa na. przy ul. Kil!ńs.kiego, godz. lO_ta nosi 9 km. Zawodnicy przejadą. trasę 
t~ .Szyrnu<! craz ł11czn·iey tej klasv co otwarcie Xarodowych Zawodów Lucz. 5 razy (-!3 km). 
Fil:p, Skrzypkoivi-ki, Kondracka n:lczY'ch G mistrzostwo Polski. Strzela Start do wyścigu o god'Z. 10. Zapi. 
Twar~~s~i, Kusińska, Just, Rataj: n.ie będzie trwało przez cały dzie1i. sy od g-odiz. 9. 
cz..1k 1° rnm. Zawody ko,lar"'kie: godz. Jl w~·ści- Godz. 16 tor w IIele•uowie: drrugi 

film dozwoleny dla młodzieży od zwisko autora Edward Douwes Dek-
Prcte!!:t :rat nad za.wodami objał pre gi na hulajnogach dla d,ziori obo.iga dzień Jub.'.~eul':!wwy-ch Wyśógów to_ 

.zydent LOdZi ob. Miner. • płci na odc:.nku Al Kościu„z.ki, ot;<l An row,yclt ,o_ _puchar przechodni Pol. Zw. 
od la.L 1± 
:BAŁTYK - „Trójka. Trefl'' 
g .ck J i, 19, 21, pora.nek g. 10, 12 
dozwolony dla mlodz1eży 

BAJKA - „Dzieci z jednego pod· 
wór ka." 
godz. 14, 16, 18, 20 
dozwolony dla dz.1eci i młodzieży 

GDYNIA - „Program Aktualności" 
Kr 35. 

godz. 11, 12, 131 16, 17, 181 191 20, 
21. 

HEL (dla młodz.) - „Wielka. Nagro 
<la" . 
godz. 13, 15.30, 18, 20.30 

MUZA - „Gasnę.cy Płom:eń" 
godz. 16, 18, 20, pora.nek godz. 9 11 
film dozwolony dla młodzieży od 
lat 18 · 

POLONIA - „mica Graniczna" 
godz. 15.30, 18, 20.30, po-ranek o go. 
dzinie . 9, 11.30 
f;lm dozv>0lony dla młodzieży od 
lat 12 

ker ......,, 1820-87). Książka ta malują· 
ca stosunki kolonialne w Indonezji, 
jest pierwszym w literaturze piąknej 
oskarżeniem imperializmu. 

Wydano również tom czwarty pt. 
„Pieniądz i zdrada" wielkiego cyklu 
powieściowego Teodora Dreisera 
(poprzednie tomy: „Finansista", „Pro· 
ces" i „Tytan". 

Dla dzieci ukazało się opowiada­
nie Heleny Bobińskiej pt. „O kotku 
góralu" z ilustracjami L. Buczkow­
skiego. 

WiĘKSZE WYGRANE 
56 LOTERII 

C-ty dzień ciągnienia IV-ęj klasy 
Wygrane po 500.000 zł padły na Nr 

Nr 19217 44742. 
Wygra.na 200.000 zł 

22390. 
padła na Nr 

i 

W niedzielę i p<>nied•ziałek o god·z. clmzeja Struga. do Zamenhofa w !folarskiego. 
16 na brze helenow kim c dbędą. s"ę tn.e•ch kategoriach: dla dzieci od 4 -----------~=---
7.awc-O,,- o puchar Pol~kiteg-o Związku dt0 6 lat na d~·stansie 100 m(r, dla Wl 
Kolarsk'.ego. Lo&ianie już dwuk.rct. dzieci od 6 do 8 lat na dystan. ie 200 l!lillfN!!JJ_ł ~M . 
n:e zd"Obyli ten puchar prze·~hodni, a mtr. ka tej samej trasie cdbędzre .się~ : - f ~ -

0 gdy po raz tr>Ze-c.i w tej ko.nkureneji dodaitkowo wyścig dla. dzieci na. rower _ -:: _ _ . 

Ostatnie dni lata.„ 

SPORTOWCY 
Związkowca-Zrywu 

potępiają antypolską 
polityką Watykanu 
W DXIU 10 bm odbyło się rooz. 

s-zerzone plenum Za.rządu 
KS Związko"·i ec.Zryw. 

·w wyniku obrad u chwalono: 
1) urząd 1ić 7.hioro-wą. wyc;eczkę 

do m. st. 'Yar;:zaw~-. Program prze 
widuje zw:iedzenie trasy W-Z, 
udz:ał w prac.v przy Ć·dgr117,owaniu 
miasta i złożeuń e wieńca na pom. 
niku poległ,wh żo-lnierzy rndz.·ec_ 
kirh i pol,-k:ch. }fa zawodników, 
kt<lrzy bmli udział w rozgry v;kach 
piłkar~kich i przyczynili . ię do 
uz.v:>kan· a a l\·ansu do kla~y A, za 
pływaków, którzy zdobyli zaszczy 
tne t;vtnly mi;;<trz·owskie oraiz za 
1ekkoatltet6w juniorów, którzy na 
obozie PZLA uz1-~ka1i dobre wvni 
ki, koszty w.1~ e~zki po·kryje kliib. 
Zapisy cdonków przyjmuje sekre. 
tariat na bojs.ku. 

2) Zorgan;zować z grupy młodo 
ciainych czło0nków (1yick od 13 do 
15 lat) sekcję młodz.'cżową, która 
upraw1.ać będz·e gimnastykę, gry 
spnto'l\·e, pływa.nie i piłkę nożną. 

Grupa. ta będzie posiadała własny 
młodociany nrzad. Nad oeałościa 
wychowania :społ;e.zno _ s-poi·towe~ 
go czuwać hędz;e . delegat Z:'.IIP i 
przeclotawiciel Harcerstwa. 

3) Uoezniowie ~.zkoł,v PSPT będą 
kn'l'Z~·gtnli 7. urzl!r1zf'ń i pomocv o_ 
raz z ill·<t rnktorów z,;· iązko~ea_ 
Zrywu. 

Poza. tym omówiona została spra. 
wa antypolskiej uchwały Watykanu 
o ekskcmunikę. Cztonkow:e zai-z. 
Klubu, w gronie którego są i prak 
tykują.cy katclicy, po ożywionej dy 
Sl:tU3ji stwierdzili, że uchwała Via. 
tykanu nie ma nic-w:::5!nego z re. 
ligią. Jest natomiast aktem wYllit. 
nie polityc:anym, pJdyktowanym 
przez imperialistów angloameryka:O 
skich. Wyrażono również ubolewa. 
nie dla mł:dZieży, ktć, a została 

otumaniona. 1 wcią.gnięta przez ks. 
Gurga.cza d:> bandy. Młodzież ta., 
gdyby nie „działalność" księdza 
Gurga.cza. mogłaby z całą młodzie. 

ż~ polski kcxzystać z dobro. 
dziejstw i opieki państwa lud'.l'We. 
go, które w sposób nienotowany w 
Polsce stworzyło właściwe warnnki 
dla. kultury fiz~nej. 

Zarząd klubu stwierdził potrzebę 
aby i BJ'.• towcy Łodzi .Zabrali głos 
w sprawa~h antypolskiego wystą. 
pienia. Watykanu. 

GŁOS 
or can t.60zkl~go Komlletu 
I . WnJewódzklego Komitetu 
PolsklPl '7.Jednoczonej Partit 

Robotnlrze J 
RedaguJe; 

Koleglun; Red'łkCyJne. 

Wyd vca: RS\V „Prasa„. 
A dres Redak<'.11: t.ćdż, Piotr­
kowska 118, lll p. 
Druk.: 
Zakłady Graflrzce R. s. W. 
„Pra•a„ t.ćdt, uL Zw!rkl 17, 
te\. 2011-42. 

Telefony: 
"'Pdaktor naC'!ełny: 216·14 
:Zastępce red. 03<-Z. 219·0t 
"ekretarz odpowledi:. 218-23 
Sekretariat o<!ólny: 223·28 

Wygrane po 100.000 zł padly na 
~odz. 16, lS, 20, poranek godz. !l, 11 Nr Nr 23346 55589. 
f lm dozwolony dla młodzieży od I 

PEZSDWIOśNIE - „Na tropie zbro· 
d n:" 

11.30 (Ł) Pieśni, 11.50 (L) „z frontu 
rad.i·of<l'Iliza-cji" - wiadomości w om6 
wiemiu Dyr. Okr. PR A. śmiejaaa, 
11.37 Sygnał e<zasu i He,inał, 12.0± Po 
ra·nek symfoniczny, 13.00 Radfo•kroni_ 
ka, 13.10 Najc.'•eokawsze audycje przy. 
szłego tygodnia, 13.15 „Xiedziela na 
wsi", 14.00 „Nauka. w słui.bie o-Obudo 
wy", 14.20 Piosenki dla. dzieci, H.40 
}fuzyika. poważ.na, 15.00 „Stara Baśń" 
J. I. Kraszewsk.iego (ez~ść I), 16.00 
Dziennik Pop:lłudniowy, 16.20 hluL.y_ 
ka, 16.45 ,.Nowe książ.ki", 17.00 Kon. 
cert rozrywkowy, 17.33 Muzyka. rozry 
wkowa, 18.00 ,,Pan Tadeuosz" (27), 
18.20 Muzyka francuska, J 8.40 „Melo 
die świata", 19.05 Otwarcie Festiwa_ 
lu śvr.óat<>wej Federac,ii MJ:odz.ieży De 
mokra.tycznej. Transmisja z BUDAPE 
SZTU, 19.30 „Z życia Zwią.z:ku Ra. 
dzieckiego", 19.50 Muzyka, 20.00 (Ł) 
„Braterstwo broni" _ montaż poe. 
tycki, 20.20 Koncert popularny. Trans 
misja do PRAGI >i BUDAPESZTU, 
21.00 Dziennik Wieczorny, 21.40 Mu­
zyka. taneczna, 22.30 Wiadomośc.i spor 
towe z c.ałej Polski, 22.50 (L) Wia. 
domości sportowe loka1n-e, 22.58 (Ł) 
Omów'enie programu lok. 23.00 Ostat 
nie wiadomości, 23.10 Muzyka. tanecz 
na, 23.50 Program na jutro, 24.00 (Ł) 
Komoort życ.zeń, 0.20 (Ł) Zakończe_ 
nie audycji i Hymn. 

f)7lal partyJny 223-29; 254 -26 
wewn. 10 

Dział toresp<>nclentOw 
robotnlcrycb I chłop. 
sklcb oraz redaktorów I~ t 16 1 Wygrane po 40.000 zł padły na· Nr 

I Nr 16922 17743 46047 52-032 52357 
ROBOTN~ - „:Młoda Gward·a" I 62680 65528 93904. 

g0dz. 14.vO, 16.30, 18.301 20,30 : 
dozwo)r.ny dla młodzieży od lat 12 

RO!·IIA - Dziewczęta z baletu" 
godz. 16, 18, 20, poranek godz. 9, 11 
dozwoh .ny dla młodzieży od lat l~ 

REKORD - „Aleksander Matrosow" 
dh rnł-Oclz. godz. H I 

„Dz' ew czę z Północy" 

Wygrane po 16.000 zł padły na Nr 
Nr 11056 17189 21668 22105 26380 
27671 30480 34790 38113 38517 38570 
40518 42207 42381 59625 63346 63475 
63741 63814 70927 76492 77550 79896· 
90298 93478. W słc>neczne dni najprzyjemniej i najzdrowiej spęd:llić wolny czas od 

p.racy na. 00.S.Crnie, toteż ruch na n.!.ch bywa. du:<y oo świ.a.dezy, że ideo. wy. 
ch~wania. fizycznego zjednywa. sobie -coraz więcej sympatyków. 

godz. 16, 18, 20 
dozwolony dla młodzieży od lat 14 

ST.YLO'NY - .. Skarb" W. A żaiew 228 
dh młr d -.;. gcd·z. H 

,.Cz:•xprtY PerYEk ?-n" 
• gcclz. ·J6, l~. ::u· 

Film dozw olony dla mlodzie~y 
bt H. od I Daleko od Moskwy 

ś'VIT - „Ch!aniec z Przedm'eści3." 
g0'.l z. H, 16. JS. :20 
d -zw~lony Llla n:bdz. od lat 14 

TATRY - .. Cygańo kn Miłość" 
god z. J 6. 18, 20.30, pcll'ane-k g. 9, 11 
f.lt11 <1"~wolooy dla młoctz1ezy od 
lat 16 

TĘCZA - „Trni~icrny pośc'g" 
godz. 15, 17, l!l, 21 
f J1ą (,·zwolony dla młodzieży od 
lat 18 

WISZ·.I\ - „W:C'Jki Przełcm" 
goi'~ . 10, 13.30, 21, pcranek godz. 
!l. 11 .JO 
film clo3wolony illo. młodzieży od 
1- t H 

WŁOF.'...i\J'IARZ - „ Wieś na pograniczu'' 
gocl r.. 17, 10. 21, pora nek g:dz. !l, 11 
doz;i- ,.lc:iy dla. mb dziel,y orl ·iat H 

WOL-:-:-01ć - „'l'ró.ikR Trefl" 
goilz. 16, 18, '.:O, por a nek godz. 9, 11 
film dozwolony dla m~od7. el.y 

ZACHĘTA - „Xarzeczona z Tur k. 
men;i" 
godz. 16, 18, ~O, pomne~{ godz. 9, 11 
i ln. dozl'l"olonv dla młodz1eżv o<l 

la t 12 

- Naczelniku, powiedz im, że 
trety wodzów. Świetl:cę należy 
powiesić, będzię wygodniej się 
zyczny instrument, Machow ma 
siadamy. 

potrzeba zawiesić por­
ładnie ozdobić, lustro 
golić. Prosimy o mu­
łaźnię, my n ;c. nie po-

I Liberman z Rogowym dostawali dyspozycję: wydo­
być p-0rtrety, urządzić oddzielny pokoik na fryzjernię, 
wystar:ić się o instrument muzyczny. 

- Kryterium moich oraz towarzyszy żądań - jest 
takie - mówił B'łtmanow. - bursie ).::n .nr;.o być c,,,„:. 
sto, jak w szpitalu, ciepło jak w łaźni, przytulnie jak 
w pokoju dziewczyny. 

Wasyli Maksymowicz często przypominał Rogowowi: 
- T&mta „potiemk;nowska" bursa szpferów na pią­

tym punkcie zachwyciła mnie! Kiedy wreszcie tutejsze 
bursy będą tak samo wyglądać? 

Rogow nie c:.:ekał zresztą upomnień Batmanowa. Zo­
rientował s·ę z Libermanem w całej gospodarce punktu, 
a wśród przyw:ezionych kiedyś r zeczy, z'11iażl dywani 
ki, fi ran eczki do okien, _gitary,· dam·no ,\Y:: rcaby i ksią-
żki. , 

B::.tmanow i pracownicy zarządu jzdli ś;1ia'1"an · e ra­
zem ze wszystkimi w dużym s:dadzie. j2s1cze nie zu­
pelaie prz:;budowanym na stołówkę. Ś:1 '. rd:inie trwa­
ło nie dłużej ni ż. piętnaście minut, ale "' t ym krótkim 

• czasie Liberman i kucharz Noit2w stab wysłuchiwali 

mnóstwo przykrych uwag. Pewnego razu, jeszcze na 
początku, Batmanow skosztowawszy wodnistej zupki 
rybnej, i omleta zrobionego z jajecznego proszku poda­
r.ego na drugie, w kształcie małego kwadratu 
z oburzeniem zaczął się przyglądać naczelnikowi apro­
wizacji i kucharzowi. 

- Przecież to są porcje dla pięC'ioletniep-o dziecka! 
- Robię z tych, produktóv. które iacz<"1nik mi wy-

dz:ela - pośpiesznie usprawiedliwiał się Nogtew, który 
ogromnie obawiał się nie dogodzć Batmanowowi. 

Obiad ten zawiera ilość kalorii odpowiadającą nor­
mom dla dorosłych - spokojnie odpowiedział Liber­
man, przedstawiając skład menu. - Śniadanie to za­
wiera tys i ąć pięćset kalorii. Ja, na pri:::yl;:'.::d j :::::t~rn zu. 
pełnie syty... , 

Liberman zrobił zadowolony wyraz twarzy i nie spu­
szczał oczu z Batmanowa. 

- Słuchaj i nie odwracaj się - surowo mówił Wa­
syli Maksymowicz. - Po wojnie wstąpisz do instytutu 
przemysłu spożywczego. Istnieje taki w Moskwie. Tam 
będziesz każdy kawałek mierzyć na k alori-:?. A póki pra­
cujesz tutaj u mnie, to możesz stosowac tylko jedną 
miarkę - sumien ie. Niecha j człowiek pracy odchodzi 
stąd z pełnym żołądkiem. Zrozumiałeś? Niech1j Nogtew 
gotuje pożywn'l kaszę. Macie ziemniaki , rybę. Nie roz­
r zedzajc·e zupy, tak j nk to uczyniłeś dzisiaj. Niech bę­
dzie wiadomo. że nie jest to czysta woda, a ryba. 

L:berman próbował zaprotestować. 
- Zapominacie o no.rmach! 
- Zato pamiQtam o ludziach. I tobie radzQ: nie zapo-

m· nając o normach, pamiętać o ludz1n~11. \ Vtcdy wszyst­
ko będzie mi ało senr 

i;iazet łclennycb: 219· ł2 
Ozlał mutacji: 218· Ił 
Dział mle·~k1 I sport.: 2S4· 21 

wewn. 8 I 11 
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Dr.lał rolny: wewn. • - 254-21 
Reda keja Dn(' na: 172· 91; 156-81 
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t.ódt, Piotrkowska 10, tel 223-22 
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O trzy na. szóstą brygady rozchodziły się na m1e3sca 
a pun~tualme o szóstej rozpoczynał się dzień pracy n~ 
punkc1e. 

Droga wzdłuż całej trasy zrobiona była z rakordową 
szybkośc ' ą: w przec'.ągu czter~ch dni. Obc:::nie unormo- t 
wano sprawę przewożenia ładunku. Smorczkow i Ma­
~how je~dzili. na czele transportów z rurami. żywno:§cią 
1 .mater:ałam1. Kolumna Machowa obchodząc dużą rów 
mnę posuwała się wzdłuż batmanowskiej. dro_:;i na wys 
pę. Smorczkow zaś prowadził sznur aut w przeciwległą 
stronę - na kontynencie Yo/ kierunku Adunu. Przed 
wyruszeniem w rejs, poważny Smorczkow i zawsze uś­
miechający się Machow, schodz:li się, zamieniali uścisk 
ręki, jak bokserzy na ringu przed meczem. 
~zęsto też. było słychać huki: to w wykop:ich, gdz; e 

m1a~y stanąc fundamenty po~ rezerwuary i przyszłą 
stac3ę tłocząco-ssącą. ammonitem wysadzoao ziem'ę. 
Saper Kurtow oraz jego pomocnicy s zykowali po k ilka 
dziesiąt otworóvv „Lisich nor", n:i:)eln · al i j e wybucha­
wym materi:iłem i odchod z;li, pozostawiając r. o s-1bit' 
~tosy zmarzn'. ętej z' emi. Obecnie kopa ~ze scln-dzili do 
wykopów. 
Wzdłuż budowy stacjl tłocząca-ssącej ci ągnęl::i s i ę pod 

cienie, pod którym mech:micy manto·.„ Jli k ' lka J-~ ! o­
niarEk.- Poważ.ny i powolny w r~1chach b :::ta>:.· r:. r z Pio­
lrygi.n: który prz{"j;cJ~ał . n'.1 pun kt z dużym zast ępem 
uczmow, z rze,m1eslmcze.J szkoły, przyjm ::nval b eczki 
z cementem, budowlany kamień oraz pias:::{, d a\vo:':o­
ne autami. 

Obok baraku stukały s'eki~ry i p :szczah· tarr:zó·,vka: 
ricśle z braćmi F~stowymi n:i. cz::lc buc.cy;:i.li n'l\'.'C 

b:.irsv. klub oraz stołów''.;e i kuchni""' n_rin / > 


